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z 
orzong zostanie po allem obron rod~-

Dziś '" Paryżu w·elka demorrs racja "rz clwko ena ow' 
; za Iwarc;em granie 'za owe; Hisz ani' 

PARY!, 9 kwietnia. (Tel. wł.) lnej zaznaczył, ile nie będzłe to- Stwierdzi~ motna, te btforma za to % st1niejszym zaakcentowa- taIdep lIłe ., ..... ałe ..... 
\Y czoraj po południu odbyła się lerował strajków oknpacyjnych, eje o zamierzeniach , wywołały niem charakteru obrony naro- łJ1Il..te wladoaao. 
dłuższa rozmowa. między dele- suzególnie w fabl'Y'kaeh obrony UJEMNE WRAtENIA W KO- dowej. Istotnie, jak. U. okazało, n-
"3Cją klubu parlamentarnego 50 narodowej. LACH SOCJALISTYCZNYCH, kaz ten wydany został pRez pre-
I'jn i Łów, a nowym premierem Co się tyczy programu finan- przede wszystkim dla.tego, te nie PARY t, 9 kwietnia (PAT.) - fekla policji paryskiej, Jako 
p. Dnlarlier. Daladier zapropono sowego, to Daladier zaprzeczył chce on pertraktować z komuni- Manifestacja, która ma być wieI pnes ezynnłk miarodaJuy l od
":l~ I'(H'jal i "'łotl1 fi stanowi k w pogłoskom, jakoby nowy rząd Istami, a powlóre, ze jest Z\'rolen ką demonstracją, zwrócon=\ prze powledzla1ny na tereole Paryta 
"1;' dzle na !l ojrktow8nych pr7..ez miał wystąpić o pełnomocnic- niJdem zakazu wielkiej manJfe- ciwk'O senatowi, a jednocześnie po nie~ ale bespotIftd 
~1chic 17. przy c"-ym rząd nie o· twa. Wspomniał tylko, te ehee staejl, projektowaaeJ na nied.z1e- za udzieleniem pomocy czerwo- nim porormmlenJa ... s Po Dal.
bejmowałby komunist6w, a I'O'Z- llOJ'ganizowae wieIkIl poży-ę I~ Manifestacja ta ma byt wy- nej Hiszpanii, liG8łaIa .", d.:n dler • 
. zerzony byłby w kierunku ~- obrony narodowej na f'1Dkn we- mlenoaa pnedwko eenatowl, 0- dnia zakazana.. _ Spnawa ta zaognia lIJłdae~ _ 
rrum. wn~łl'm1JD. ra MA SIĘ DOMAGAC OTW AR Popołudniowy d2:Jennik komu tyle, te po ogłoszeniu ukazu -

Jeśli chodzi o program, to Da- Wiecz'Orem delegaci klubu par CIA GRANIC DO RZ4J)OWE.J nislyczny "Le Solr·' W')'Sł.,1I kongres okręgowy paryskiel 
Indie zaznaczył, że zamierza on lamentarnego soejalisł6w lTefe- mSZPANIL przeelwko soeJaU8łJCZDeIOu mł-I związków zawodowych uchw. 
'tł 'Z~ mać całkowicie dotyehcza- rowaU rozmowę z premierem !Ul Jak wynika z 1l8StroJ6 , ubtrowlapraw W'ewDt:tn:DJeh p, lU swr6elc! .. , . 
• '} ą politykę nieinterwencji I zebraniu delegatów lokalnyeh eJaUfd ale W'e&IUI ackfała W' rzą DOnno,. gw8Ilownym at.ałdem ~6W' arwodowyeb s ...... 
I I ce zaproponować ł~kę 8p1'3 na radę naczelną, która ma się dzłe. Uebodzi jedD.8k za rzeez s powoda tego zakazu. niem, by pomimo __ 
z. "l'unicmyeh Blumowi. wypowiedzieć eo do stanowiska pewn., te Daladier stwony ga- Na. to około godziny Il1-ej p. adzlał .. tej demODSll'8e.lL 

Ą 7.l'\kr si poli ki w trI wobee gabinetu DatadJer'a. bi1let w węmyeh ramaeh, ale. Dormoy ~adczyl, te nkam 

• 
I 

sInia mowa przedwyborcza kanclerz Hillera W iedn 
BERLIN, 9 kwietnia (Tej. wł.) 

Od rana miasto słoi pod zna
k jem oczekiwan.ia na uroczyste 
ogłoszenie "Dnia wielkich Nie
llljec". Mnóstwo flag i transpa-

siągnięle w ciągu ostatnich 5 lat, 
oraz skl')'łykował oslTo Sehaseh
nigga 1 jego reZym. 

Po przemówieniu kanclerz u
dał lIi-: na dworzec, ~klld wyJe
chał do Berlina. 

kowana po plebiseyeie, Hitler l wszystkim niemców sudeeldeh, 
przyjmie tytuł "Wodza I kanele-l którzy z okazji plcbiśeylu za
na WJelkonJemieeldej Rzeszy". mierzali urządzić 1iczne wyciecz 

:WIEDEN, 9 kwietnia (PAT.) ki do Austrii. 

stanu kroki, eelem. lpI'OWedze.. 
nla do Stanów ZjednoClDOllJdi 
słynnego aezonego austrIadd. 
go, twóreę teorłl psJ'ehOMlalłą. 
prof. Freuda. 

cnt6w. Sam'Ochody propage.n
dowe l plakatami "Tak" krążą 
wc wszy tkie strony. O godz. 11 
Gcebbelll wygłosił pJ'zem6wle
ni(' z okazji jutrzejszego plebłs
(·~·tu. -

"Neue FreLe Presse" donosi z Freud 
Brna, te władze czeskie zakua- • d' d I k' , Departament danu lldDeBI 

wspomnianym stowarzyuemom 
zapewnienia, Ile uczyni wszyst
ko, ~o będzie momwe, aby ieh 
tyczenia zadośćuczynić. 

ły w dnlaeh 8,·9 I 10 b. m. oby- Je zle o . mer I • 
BERLIN, 9 kwietna. - wale10m czeskim wyjamu do WASZYNGTON, 9 kwietnia. 
W uroczystej proklamaeji ,.'An 

sehlussu", która zostanie opubli 
Ausłrłł. (PAT.) - Stowarzyszenia lekar-

Zakaz ten dotyka pnede ski e poczyniły w departa enoie 

ililelka·· . anl,se • 
C ni II 

.wIEDEŃ, 9 kwietnia (Tel wł,) 
O godz. H-ej pociągiem z Linzu 
przybył kanclerz Hitler, witany 
na dworcu przet dygnitarzy au
,triackich. Hitler zamieszkał w 
hot(;'lu "Imperial", K--'-stia żydowska InGze 

, icczorem kaoelen wygłosił 
swoją 14-tą a zarazem ostatnią 
nl' ~,ę ll'opagandową. 

dany na - cia 
BUDAPESZT, g k.wietnia. wie "numerus clausus". 

('Ile!. wł.) - ,W myśl tej ustawy, udrlał ty-
:\Jllwca w tonie umi1lrkowa- Najwi~ks~e zaciekawienie w d6w we wszystkich przejawach 

n \ l1l po] emizował z krytykami, dzisiejszym. posiedzeniu parla- ' życia narodn węgierskiego, nie 
I I Cli z":- jutro ewentualnie głOSO-\ mentu wzbudziła sprawa projek- może puekraezać 20 proc., pl'lZy 
wa(~ h 'dą przeciwko przyłącz e- tu ustawy, regulującej udział t y- czym za żydów uważa się tych, 
Ilill Austrii do Rzeszy, po ezym dów w życiu kulture.lnym i go- którzy naldą do wyznania moj
pr·zf'cl"tn.wił swoje sukcesy, o-! spodarc1!ym Węgier na podsta- te!zowego, lub zmienili je na in
~m;;e_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_ ne dopiero po l sierpnie. 1919 r. 
'I:l Ustawa nie ma zastosowania 

wojn w odniesieniu do tydów komba
tantów. 

mlęd:JY Sowietami a Japonl21 
Jak dalej mówi ustawa, w cią

gu 5 lat musi odpowiednia ilość 
przedsiębiorstw żydowskich 
przejść w ręce ehn:eścijańskir, 

wojny Japonii. 

Decyzja w tej sprawie nie Ia- natomiast już w ciągu półtora 
padła, poniewai reprezentanei ko-I roku udział żydów w życiu kul
mlsarłatu obron)' wskazali na nitl- ture.lnym nie m<>te przekraczać 

\l.schodnich na Dalekim Wschodzie obeen~ć marsz. Woros~'łowa, 20 proe. 
marsz, Bluecher miał domagać si.. przebywal'ą"-O Da karacJI Da K-- W~gierska prasa pr~wicowa 

TOKIO, 9.4. (PAT) - Agencja 
Ot mt'i donosi z Moskwy, te na 
('statniej naradzie ojenneJ w Kre-
111111 dowódca sowieckich sił 

... --co .... prZYJęła ustawę ~ entuzJazmem, 
natYl'hmia .. towego wypowiedzenia mle. natomiast orgł1'fl8 lew.kowe ogło-

siły komental'ze, w których dają dzie prasowym, m~e o ~ 
wyraz swej niecht:ei wobec kur- stH żydowskiej podkreślił, U: na
su polityki urzędowej. leży przewidywane zmiany wpm 

Ostatecznie do głosowania nie wadzać stopniowo i astrom .. 
doszło, bowiem parlament odro- bowiem \V innym wypadku IDO

czył obrady na czas nieokreś1o- głyby one mieć nłepotlldatlr 
ny. - wpływ na tyei'e' g09pOdal'C1le kn-

B. premier BethIen, w wywia- ja. -

Jr k śmi rc· Marusze 
zatwierdzony w 5i1dzle apelacyjnym 

KATOWICE, 9.4. (PAT) - Przed został na karę śmierci, natomła8t 

6ądem apelacyjnym odbył się pro- Sparzy6skł uwolniony Kostał 

ces znanego bandyty MarUgeezld, kary z br.aku dowodów winy. 
oraz jego wspólnika Wł. Sparzyd- Sąd apelacyjny :zatwierdził wy
skiego, oskarżonych o dokonanie l rok śmierci w odniesieniu do Ma

szeregu mordów na śląsku. j ruszeezki, natomła.!t Sparzyńskie-
Jak wiadomo, wyrokiem sądu go skazał na 8 lat więzlenła za 

okr <'''ea'O Mant ~o ka7.a1J pod:ieganie do zbrodni. 



t '0. IV. ..GLOS PORANNY"" Nr. 96 

z 
ł rady naczelnej • . 

Lodzi powolan; zesłali sen. Algaier i DOS. Wadowslli • 
. W AR:3ZA W!'-' 9.4.. (PAT) -/ (Ch('lm), 31) Lechnicki Tad., b. I 67) Stolarski Błażej, rolnik (Brze
~zef obozu zJednoc7.e~l. na.rodo· pod::ekrctan stanu (Warszawa), I ziny). 68) ks. Szydelski Szcz., prof. 
wego powołał z pośrtd człoTJ.kćw S2) Lepecki Zb., kier. prac hiura uniw. J. K. (Lwćw), 69) Seidler L., 
Obozu ~jednoczerua. Narodowegc studlGW i planowania OZN (Wa.r-' burmistrz m. Tłumacza, 70) Szysz
m:.stępuJących czołowych przedsta- szawa.), 33) La:Urll'ski M., poseł na. sko - Bohusz Ad., ziemianin (Sar
wicieli społeczeństwa i działaczy sejm (Augustiw), 34) Łącki W., sta. ny), ':"1) Szawłowski J .. rolnik (Bu-

, 
NA SWIETA 

poleeamy 
o~ozu, do rady naczelnej Obozu H/sta krajowy (Toruń), 35) Lewiak czacz), 72) Sl<Opczyński Ant. pre-
Zjednoczenia Narodowego: Ign., robotnik (Lćdź,) 36) Ludkie- I zes zw. izb namieś!. i zw. rzem. W i n a: 

1) A1galer, robotnik, senatol wicz Zdz., prof. SGGW (Warszawa) . chrz('śc. (Warszawa), 73) Tyszkie
(Łódź), 2) Bardziński, rolnik (Czę- 3j) inż. Łysak J., dyr. szk.oły roln. : wicz Jan, ziemianin (Wilno - Tro
stoch~wa., 3) Belina - Prażmowski I (Stryj), 38) Maciszewsld Sew., nacz. ! ki), 74) Waśniewska Eug. (WaTBza. 
b: wOJewoda (Krakćw), 4) ks. BIi- wydz. min. W. R. i O. P. (Warsza- wa), Wadowski Marian, poseł 
ZJńskł, proboszcz (Kalisz), 5) Brun wa). 39) ks. Madej J., proboszcz (Lódż), 76) Wagner Ed., prezes 
H., prezes rady nacz. kupiectwa (Kraków), 40) Malinowski Marian z'v. inw. woj., poseł (Warszawa). 
polsko (Wars7.3.w~), 6) By'.!troń J., (WOJtek), sena.tor (Warszawa), 41) 77) dr. Wojciechowski Br., przem) 
profesor uniw. (Warszawa), 7) Cko· Malinowski Maks., dziennikarz, se- słowiee poseł (Lwów). 78) ks. dr. 
lewicki R., przewodniczący inlltyt. nat"r (Wars7.3.wa), 42) Marchlewski Wójcicki Aleks., rektor uniw. (WiJ
rcbotn. im. A. Skwarczyńskiego, b. Tad, poseł, prezes izby pw~n.. no). 79) inf:. WicbJiński Jan, zie
Ben. (Sor.nowiec), 8) Dębski Jan, band!. (Gdynia), 43) Mankowski Fr. mi:min (Inowroclll.w), 80) tur Fr. 
dyr. biura. Ligi Morskiej i Kolo- kupiec, prezes zjedn. zaw. polfIk. dyr. tabr. (Monasterzyska). 

po zniżonYCh cenach: 

nia.lnej (Warszawa.), 9) dr. Drożdi (P02.twi), 44) Matuszewska M., * 
W., lekarz (Lublin), 10) Fesser Pt. agronom (Warszawa), 45) Miedzlń- Rada naczf'lna. l"lN posiada na-
prezes górników Zjedn. Polsko Zw. ski B., wicemarsz. sejmu (Warsza- 6tc:puJą{)e zadania i uprawnienia' 
law. (Sią.sk), 11) Fischer A., pro!. wa), 46) Nagórski T., wiceprez:,,--' 1) WspOdzi3łanie z szefem obozu 
U. J. K., przew. rady sekr. po- df'nt m. Willl3.., 47) Niemczyk Jan, w u:;taleniu • .asatl programowych 
ro~um. polsk.. organ.iz. spoleem. (W(\lsztyn), 48) Olewiński P., . 80- i organiza~yjnych obozu ora.z w za. 
(Lwfw), 12) Jur-Gorzecltowski J.. Dat er (Warszawtt), 49) Osiński Al., kr~sie zngadnień prwdstawionych 
generał, komendant głtwny strazy gen. dyw. w :::.t. sp. (Warszawa), I jej przez szeb obozu, 

Francuskie białe i czerwone 
firmy Schroder & Schyler & Cie, 

Reńskie i Mozelskie . • • 
Tokajskie stare i W ęgierEkie • 
Włoskie, HiI!l7;pańskie i Greckie 
PortngaIskie: Madeira i Portweia • 
Sza m pańskie • 
MUBuj3;ce • 
Miody sycone 

Bordeaux, 
od zł. 4.-
" » 4.60 
, " 3.75 
" , 4.50 
" , 5.50 
" II 28.
" " 8.50 
" " 2.80 

• 
• 
• 
• 
" .. 
• 

S 11 f rytu a li e kraiowe i zagraniczne w dutym wyborze. 

Przy odbIOrze 10 butelek udzielamy 10% rabatu. 

HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD WIH' 

B-CIA IGNATOWICZ 
PIOTRKOWSKA 96 i 127. 

gramcwoj (Warszawa), 13) Gą&io- 50~ PaLarczyk K., rolnik, poseł na 2) wystęfujo z inicjatywą. do sze 
rowski z., notariusz (Białystok), sejm śląski (Goleszów), 51) Pa- fa obozu w zakre!'ie wytycznych 
14) dr. Głowacki z., senator (poz- scbalski Fr., adwokat, prezes zw. programowych, or~z z wnioskamI 
nań), 15) dr. Górecki R., gen., pre- strzeleckiego (Warszawa), 52) P:e- I o przyjęCIe do OZN organizacji . 7.65 BGK (Warszawa), 16) Grajek ronek Wł., rolnik (Zywiec\ 53) Po- Sfolccznycll, 1---------------------------
M., prezes ",w. górnikćw, zjedn. hoska H., dr. docent uniw. (War- 3) przedstawia ze swego składu I Współdziałanie i współtworzenie zatwierdzenia szefowi obozu _ ~ 
za.w. polsk., sena.tor (Katowice), 17) szawa) 54) Pohoski J., wiceprczy· de zatwierdzenia szefowi ObOZll t'zynnika społecznego we wszyst- zytiiUlIt rady naczelnej oraz d(lko
Hamuliński Tad., prae. umysł. I dE'nt m. Warszawy, 55) Pełczyńska prezydium rady naczelnej, wybiera kich zasadniczych poczynaniach nywawe wyborów członkćw głów'" 
(Warszawa), 18) Hoppe Jan, poseł Wanda, publicy~tka posłanka (War członkćw gEwnej .komisji weryfi- Obozu Zjedn. Narodowego, jest nej k('misji weryfikacyjnej i ezłon
ha sejm (Warszawa), 19) dr. Jako- szawa), 56) Płocha st., dyr. gimn. u •••• ~ ...... ~...... czymś więcej, niż samo wyznawanie k~w glćwfi3j komisji rewizyjnej. 
wieki Wł., prof. uniw. (Wilno), 20) (Słonim), 57) Puławski Ign., poseł Ryczałtowe fanie zł le!:e!: ideologii i pr~ależność do obozu. I Wreszcie prz~z upoważnienie do. 
Jarosz Ant., wiceprezes i2.by rze. na. scjm, prezes izby przem. band!. kuraoje od 1 maja • .,~.- Tak. pomyśla.ne współdziałanie jest udzielania. na. wniosek głównej ko-. 
roieśln. (Kraków), 21) dr. Kaplicki (Krzemieniec Wol.), 58) Rodziewi- Informacje: rć.wnież czymś większym od wyko- \ misji rewizyj !lej absolutorium wła.
Miecz., prezydent m. Krakowa, 22) ezówna Marła, literatka (Kobryń), IWONIł:Z.IBIłÓJ nywania. otrzymywanych zleceń j tlzom centralnym z dzia.łalności fi-
Komamieka J., emer. nacz. wydz. 59) Raszeja L., prezydent m. Toru- •••• ••• ......... ........ dyspozycji. Na calość pojęcia. wspól ' nansowej i gospoda.rCZE.'j, ezynnik 
kurat. (W8l'SZ&wa), 23) Kamiński nia, 60) Starzyński St., prezydent kaeyjnej oraz członkćw głównej ko tworzcni~ przy tej koncepcji składa I społeczny w postMi rady naczelnej 
Wł., poseł (Wilno), 24) Komke R., Dl. Waroza.wy, 61) dr. Stryjeński misji rf.>wizyjfi9j, się obok pracy indywidualnej, ogćJ I posiada. funkcję kontrolną Jlad 
aorAtor, pnewod. ZMS. gł. powsl. Wł., leka.rz (Kra.kćw), 62) dr. Su- ny plan i program działania, wyni- I wspomnianą działa.ln~ei.t .WfaICI. 
ślą~k. (Chorzów), 25) Koter A., ,iński W., adwokat (Warezawa), 4) uduela. na. wnioseK głównej kający z istoty rzeczywistości SJ)(}- centralnych obozu. 
wirE'l-tt.ew. ooy roln. (Lublin), 26) . 63) Stantszewski W., nacz. dyr. komisji rewizyjn&j abs~lutoriuu! ł(cznej, kUry będzie podsta;wll, 
Kozubski T., poseł na. sejm (Obor- Państw. Banku Roln. (Wareza.wa), ,,!ładzc,m ?e?,tra.lnym z cl~ałalnoścl każd('go poczynania. OZN. 
niki) , 27) Kożuc:howsJd J., dyr. 64) dr. Stahl Zdz., docent uniw. fmansClweJ l gospodarezej. Stąd też współtworzenie i współ 
BGK (War87.&W3.),28) Kfimczak M. J. K. (Lwćw), 65) Strześniewski Jak wyrub d3.lf.>j z zalożeń orga- działanie c:zynnika społecznego 'W I DłJlIIO 
w(jt (Kamień Koazynki), 29) Ku- BoI., praeownik samonądowy (War nizaeyjnych OZN rada naczelna j ! ustahniu .zasad programowych ł 
delska St., !eD&tor (Wars!awa), S'TAwa), 66) Skulski Leopold, prze· jej prezydium Jest władzą naczelną o~ga~izaeYJnych Obozu ZJed~cze- Ulub' e • il' ów 
30) Lechnicki Zdz., ziemianin mysIowiec, b. premier (Wa.rszawa), Obozu Zj~noezenia NarOdowego. I ma l'iarodowego uznać nalezy za l ruea m lon 

. . najbardziej podstawowIł funkcję Beaona Hurb·O 
( A S I N O 

\ W ~kład rady naezelneJ wchodzą: rady naczelnej warunkującą istnie· I 
NajwieksI, sukces I al za\:itępcy B7,efa. obozu, b) powo- llie tej instytucji. 

S e z o n u • łani z pośród ~złol1ków OZN przez .. 
Pocz;. 12. 2 .... 6. 8. 10 . szefa oboza czołowi przed§tawicie- P0z:" tą pod.st.aWOWll l ~!'03.dmczą. 

'le społeczeństwa oraz działacze; funkCJą. ra~a naczelna p~slada. ~l-
NaipiokDiejsla para kochank6w I obozu, e) prMydium koła. parlamen- ~ze szerokIe kompet:ncJe pole""a-

fi f fi · b I tarnego OZN, d) przewodnicący Jące na: w~stępow.amu d~ .szefa. r.- ~ :ar o gł~wnej komisji weryfikacyjnej. e) obozu z wmo~ka~ o prZYJęCIe do .,.... I przewt1dniczący głćwnej komisji obozu orgamza.ell spo}('cznycb, 
rewizyjnej, f) !,ef biura. studiów l przedstawianie ' ze swego składu do 

i (barle. Boger 
'" wielkim romansie miłosnym wg. głośnej powieści. 

GĄSIOROWSKIEGO . 

Pani \AtaleWIIska 
Dzis 

planowania., g) szef sztabu OZN, 
b; przewodreczą{)y okrl!gćw, .i) szef 
oddZiału spraw rechu zawodowo-go 

bohaterka filmów "Penny· i 
"Ich stu i ona jedna & ora. 
Herbert Marshall 

w naj weselszej komedii 
sezonu p. t. 

o g. 12 i 2 

2 DeraoMI 85 i 1~~ llionych v: punk.:ie "b".. · DZiś prezentulem, łuorJokl· 
Prez~dium .rady n:ezelneJ odby- ! 3 czołowe lU 

wa posIedzem.a. w m~~ ~trzeby, I gW·IBzd, c. d . l Ceny mieisc 

Najszybciej, najtaniej, najwygodniej 
wycieczki samolotem i indywidualne wyjazdy do: 

Berlina, Bukaresztu, Aten, 'el-Avlvu, Sofii, 
Helsinek i R,g;. 

Wiosna wv Palestynie 
Indywidualne wyjazdy do Palestyny ze zwiedzaniem Aten 
i Konstantynopola. Najbliższe wyjazdy: ~7. IV i 11. V. rb. 

Cena od zł. 345.-

Jndywidualne przeiazdy do: ANGLII, BELGlI, CZECHO
SŁOWACJI, FRANCJI. SZWECJI, WĘGIER, WŁOCH, 

ŁOTWY, RUMUNII i BUŁGARII. 

przy czym może w lID1eruu rady . eny C!) 

uczelnej wydawać opinie i uchwa- I ekranu 
Iy we wszystkich sprawach organi- I BARBARA STANWYCK - JOHN 
zacyjnych oraz takich, ktćre uzna-I BOLES i ANNE SHlRLEY 
ne zostaną pn6z szefa obozu za na· w dramacie iJciowym. pofęinlej

uym nit "Boc.na ulica- i "Za-
gIt', wymagające niezVi'łocznych ~ ledwie wczoraJ-

de;~~i.:z. powyższego wyniKa., Kon- 'WI~ar~IODI" cepcja rady naczelnej i jej odpo-

:~e~n~; :b~~~:er:n~~ę[c~~ " 
ele 7. założeń deJtlaracji ideowo
politycznej OZN z dnia 21. lutego 
1937 r., kttra stanowi, że plan i 
program OZN może być ustalony 
i wykonany przy najszerszym, ezyn 
nym współudziale czynnika spo
łecznego •. 

.. •••••• 0 •••••••••• ••• .. 

Retyserował KING VIOOR 
Tematem filmu jest tycie ... 

opuszczonej kobIety! 
Nadprogram: Tygodmk 
orali: IIronika P. A. T. 

Ceny mielsc na Od 54 ar 
wszystkie seanse • 

•• Tabarin" 
DZIŚ 

Niebywale atrakcyjny prog1'8Dl 

BEN FOX i 8000 WEST 
oraz gwiazda Hollywood 

CookieFaye 

Ofiarność na rzecl dzieci 

\ 
dowodem zaradności 

narodowej 

J u~ należy zarezerwować kabiny na wyciec~ki morskie K A S A 
do: HELSINEK, KOPENHAGI, SZTOKHOLMU, 

1 ____ O_S_L_O_l_· -na--F-IO-R-D-Y-:-~-i:-~-~-n~-o:m-I·a-cj-el--... I CP.!!t~~~!d~la 
Grand-Kino . Dziś i dni. nastopnych! I 
P t 12 ' PrzeboJowa komedIa p. to 
.CII~ • o g. -f!J 

24 godziny miłości 
P LT O U A Łódź, ul. Traugutta 2. I Dowiedzieć 8i~ telefonicznie 

:. .......................... T.el.e.fu.n.l.0.7-.8.6....... ~ł5l1-!iC). 

w roli gł.: Bohaterka filmu "Foriancerki" BETTE DAVIS 
Dzlł 2 poranki o g. 1". I 2 as gr. i 1.09 

- ceny mIejsc 
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na c III 

I 
• 
I 

o 
Wyrok zapa nie 

na (Zfit fłlarSZiłlka liso 
VI " niedzialek ' w godzinach 

ifeO 
porannych 

~ ':-lS w ~ądlle o~rę.gowym w ków, którzy wyjaś>nić mOfn sze l. , . . ••• • 
. '~~'ARSZA "v~A, 9 4. (PAT). -. \WOłani~. szeregu nowydl świad ."olsks-nbwarzanekll 

'1\ afszaw?-c toczy, SIę pro~es do~ reg okoliczności, dotycl.ących Osk. ~~lllskl. ~o wmy nIe 
centa umwersytetu. S. B. STA- zarówno sylwetki mO'l'alnej ca- przyzna.le ., su~. KSląZlkę "Central 
:m5ŁA \V A CYWINSKIEGO, 0'1 lego dotychczasowe{(o życi'a 0- ny. okrę~ ,P'rzC!~nyslowy" , Met· 
}'a~ wydav.-.cy .,Dziennika WileIl skarżouego 'i jego działalnosci. dnora -yv anko~wlcza. otrz~ał 
s~le!'{?" ALEI{SANDRA ZWIE- .lak i ustosruukO\vania się . jego w okresIe . Bozeg.o .N~r~dzem~) 
fłZYNSKIEGO, oskarżony·ch z do nai,odu i pall twa poIskieCJo. p:zeczytat .I!! polHeZUle l zwro-
ar~. 152 o zelżenie narodu pol. Obrońca oskarżonego Zwie- cli u.w.agę ?!e tyle nawet ~a su-
slnego. rZY11skiego, adw. Engiei' wnosi m~ .1tl.l tresc, co n~ przy~)l.!ly, u-

O godz. g-ej na ławie askar- n przesłuchanie kilku świad- nues~cz~ne na kOncu, .l~ ~p. 
k6w' na okoliczności. wJlTliellio zdalll'C, ze ,.'W. pOlsce pODlCW!e
ne już w podaniu, złożonym w ['a.no e~ł{)Wleklem, aI~ to"p~Dle
')ądzj.e okręgowym w Wilnie. WlcralllC było potrzełlne ) •. naORYGINALNE 

SAMODZIAŁY 

"lfJZflKóW" 
do nllb,cla 

"nro .. sldad!ie febr1c.nym 

PiOlrBOUJSBa 88 --.- • 

PlIokurator 2eleński W1Ilosi o wet w trzech czwartych sw0.1 ar 
odrzuecuie wniosku ohrony po- tvku~ poświęcił. polemi~e z ty~ 
wołania dodatkowych świad- zd~~le~. R?~lll!C. W~l~.g z tej 
ków dowodowych. kSl~Il{l,ZW.roClł rOW111ez u:vagę 
Sąd po krótkiej naradzie po- na l?kr.Yllllll0w.ane w ?kCIe o

stanowił odrzucić wnioski zdło akarzc1lla zdame. robiąc p·rzy 
szone przez obronę obu ~sk~r. uim dopisek: P.oIskn - obw~
żanych i to dla tych samych rzanek ~nta - J~k. popularnIe 
motywów, z .fakich s-od odrzucił z~~y Jest w W!lme red. Mac
na posiedzeniu niejawnym w klCWICZ. To .zdame go uderzyło, 
sprawie powofania świadków, b? przY'P:ommało n;tU ~o złud.ze 
z~ł{)Szonych iuż poprzednio. ma OIPInIę, wYPowled71aną kie-

. •• dyś przez radakŁora ,,~l'nwa Wi 
Akt oskarlen~a kflski.ego". O tym, źe porówna-Filii W łodzi nie pOSiadamI 

N3Jst~,pnie sąd przystąpił do nie podobne Zł'obił ldedyś i'i'Iar
żonyeh zajmują miejsCe sprowa odczytania' aktu oska1'Żenia. Cy szaleli Piłsudski, nie wiedział. 

PIENIĄDZE t41WO 
PRlfł:lfKJlJll Rlfl PAlt! 

o c z y m każ d y w i e d o s k o n a l e .•• 
Później nadchodzą długie dni - tygodnie 
zmartwień i kłopotów w walce o byt. 
A przecież można uniknąć trosk,pami~tając o 

książeczce oszczędnościowej PKO. 

Ksi ążecz k a osz czędnościo waPKO 
rozwieje troski o p' rzyszłość, 

gdyż posiadacz jej pewien jest swego jutra. 

o 
IJlIffJłNIE dzony z wfęzienia docent Cy- "Viński i ZwierzyI'irski oskarżeili ,,\7 pismacIl Marszalka tych kil

wiń~l oraz AIe~der Zwie· są o to, że w dniu 30 stycznia ka sl.ów. ~i~ znalazl~ l przypusz. 
rZ?'nskf, odpOwiadający z w,!l- 1938 r. VI' Wilnie w pubEcz.UI.·e ~lT·aT ' oze .]esł~. lUarSZ3!ek te §ło~a 
neJ 8top~. Oskarionych bromą . rozpowszechnionym nakładzie ~~~ .";"le~la.ł. fo. me .w .formH~ Wl'UZ z '''-al'SZaWli tla~1) Ktn~-<!c
adwokacI: lASnęSKI, GLAS·ER, ~ nr. 29 c~asopi&mu. "Dziennik .lan.le.l~ oficjalneJ opmh! lecz ką i ~!essalkę··, i wskar.\ljc. że 
ENGJiEL, NOWODWORSKI l ~ Wilellski" dopuścili się zelżeui81l'7.ucone. by~~· w pogawędce. z Marszałej' w sw:ym powiedze-
PJERACKL . , ! Llarodu pOlskiego. gen. Sławojem SkładkowskIm. niu nic wykluczał istnienia war 

n god'z. 9...e) mm. 40 na. ~ StanWaw Cywiński przeź U-I - ił ue , 

ni eż zjawiska z wyjątkiem ko. 
muni7.mu bezwzględnie nie pe. 
łępia. Trzyma się jednak z--' 
dy: .,Nieze(o nie adorqwM, .. ~ 
cze~o nie bezcześcić". 

!ą~ową. wchodzi ~omplet sę- z,cle w treści artykułu p. tyto ZachwJcal sie 
legionami dz~o~Jd .... ~ładzle: przewo-"c. O. P." OBELZYWEGO WY ~ .• :=tJ dmeząey sędz~a ~RZTBYŁOW- RAZU DL;\. OKREśLENIA O· CIvrtmi ie~-~ CfJ.ót', 

SKI orar sędzioWIe DANIELE- SOBY MARSZ-AŁKA PO KI . ' W stosunku do Iegionó,\ ocI-
WICZ l Dl"ZMA~SKL Oskarta lOZEFA PIŁSUDSKJiEGO i A-::"!'P"" ....... ł~... .~ nosił się z zachwytem, mial 
prokurator rnx~SKL leksander zwierzyński przez za h-zech braci ciotecznych 1~ 

mica~ie powpszego al'tyku nisłów. ~ których dwóeh ~ 
lu " wymienionym numerze ~~ło. Jego opinia opo?:ycjonisly 
"Dziennika Wileńskiego". powstała pod ·wIP1Y' .... em artvk. 

Czyn WSKazany stanowi "rze- l li, drukowanego w "Dzie'nnikU 
~t rt 11':2 k k \Vileńskim'" 9 ma ia 1925 r. ~ ........ l-"3woza.;) ... " 

W u'ZaMdnieniu akt osikarże tyto "Co o PiłsUłIskim ~ie bł 
nia głosi: W dniu 30 sŁvcznia storia'l" 
1938 r. w nr. 29 czasopisma Oskurlony stwierdza, fe gd1, 
.. Dziennik Wileński", ~tóre5'o bv wiedział, że zdanie to talt 
wydawcą jest ,Aleksa'nder Zwie- q,zYJł6mina słowa Marszałka 
rzyńs:ki, zamieszczony zosłał ar I llic nż;ylby go, !lie przypuszczał 
łyku} p. t. ,.,C. O. P/o, pióra Sta i jednak nawet, że Marszałek ki.; 
nłslawa C!wb,lskie~D, w treści I dyś użył podobrnego ok'reśleni~. 
którego antor, podda.ląc kry ty- I DaleJ na pytania prokuratora 
ee książkę Melchiora Walikowi I n-kal':lon" w~-.inśnin , że Ul·tyku-
cza o cenh'alnym o.kl'ęgU prze-,' tów CZ) s lo politYlcznych nię pi-
mysłowym, użył m. in. nasf4!p'u "'at już . dość dawno, w "Dzien· 

Persanalie askarion,ch jącego zwrotu: l il'ikU "-ileil~kiJU1" ptiliHkuje ar-
11'1 ~ Sil tyUmły od 1916 r., poza tym pi-

Na wstępie przewooniczący ..... \\9am s~owom d ' . h' . k P , sze o roz.nyc piSU1, Ja "a .. 
przystępuje do sprawdzenia peWnego kabał,n; ... " Ubezpieczenia przyjm uj q: U1i(~tnik ILiteracki" we Lwowie., 
personalii oskarżonych, 

STANISŁAW CYWIŃSKI "Wańkowicz ••• daJe szereg ty O D D Z I A Ł GŁ 6 W N V P. Z. u. w. ..Z:vcie literackie". "Nowa ksią;i 
docent uniwersytetu wileńskie- wycb obrazów te~o. eo widział, Warszawa, ulica Kopernika 36 ~ 40. Tel. 3~41·70, 5·;tł-O~ ~,a" w Warszawie. "Kultura" w 

d . , d.l!·' . l POZllnIliLl. "Prosto z lllO'5tU" go, urodzony 27 sierpnia 1877 no i cZC{(o nie 'wi zlał, ale cO po ora·z ł N S P E K T O R A T V (O \;oiziały) we w~zyst~,c ., mliilst",cn • • .. Świat', dawniej pis:yw~,łrów .. 
1'. w Mohilowie nad Dniestrem, dobno ma pow.stać w czaSKe naj wojewódzkich i powiatowych. 
*' bliższym w tym sercu Polski, 'l!r;i: do .,\Iyśli Narnoow l1j". 

Osoby, dotknięte elerpieniem żołąd- ZADAJĄC KLAl\'I SŁOWOM ===:::;::::;;;;;;:;::;::;;;;;;::;;;::;;;;:::;;:;:;:;;::::::;:::::::;;;.:;;;::;::;::;::::====== ' lMfe3e ostrrch słów 
ka, jelit, nerek, wątroby lub cierpie- PE"VNEGO' KABOTYNA.. KTO-
niem żółciowym. biorą chętnie rano """""'rfce-w selJ! ~~e tości W 5.rudku !Jui ::; l.1 , p; ,,~ ' ;' -; DnIej zeznaje 051.. Z.wierzyu-
na c)'!czo stklankę naturalnej wody IłY M'A\"IAŁ O POLSCE, ŻE' ~~.... d~~ gdy miyte w jego zdaniu s10wo ski. Do winy siQ nie przYznaje. 
Dorzkiej Franciszka - Józefa, ponie· JF..8T JAK OBW ABZA NER: Art'". :kur ISWÓ.l· pisał w kilka ty -;I • • 

d . b b I . .1 "pustka" odpowiada własllIe o· 
waż pOWO Uje ona ez o esne, me- TYLI{O .1'0 COŚ WAU'l'E, CO ,.,ClOdlli !,óinie.l· na podstawie te-
zawodne wypróżnienie i dodatnio· pinii redaktora Mackiewicza. 
wpływa na prawidłową przemianę J iEST PO BRZEGACH, A '" go wycią.gu. Nasiennie o~l{. Cy- S. 1No- łIo. IHl.r 110, II' 

materii. Zapytajcie WaszL<go lekarza. ŚRODKU PUSTKA". wit'lski wskazuje na różnice za- \!CIlwacll\~ uJ, ~'taIilOIlJfiU!m 
.------ Powołana cytata zaczerpnie;- równo w scnsie, jak j nasileniu Nast~pni(' o·skarż·ony dłuższą 

żonaty, zamieszkaly obecnie w ta została islotnie zc wspomnia uczuciowym. zachodzące mię- chwilę analizuje słowo "kubo
"'nInie. Z wykształcenia dokt61 nej ksiQżki Melchiora "-al1ko· dzy słowami »IaTszalka Pilsud- tyn". okreśJająr, iż w publicy
filozofii. \,~ wojs1~u nie służył, wicza , gdzie powyższt· słowa skie!{o; "PoIska jest Jsk obwa- styce powtarza sir ('~st.o w' 
fJO odzyskaniu niepodległo~cl przytoczone zostały jako ,:low3, l'1.:anek - to warte coś, (,'0 J)O charakterze ironii, ale .irst b~wo 
zaliczony został do pospolitego wypowiedziane ł1l'zez Marszał- bl'ze~ach'., słowami ~)rzyłoczo- dzo dalekie od o.belgi. 
ruswnia. Jako h. nauczyciel l.n Polsld Józefa piłsudskiego. nymi'w tekscie artykułu: ,.Pol- W krytykach literackich po
"zkół średnich pobiera zu"opa- Kakład nr. 2lJ z dnia 30 styCł ska jest jak obwarzanek, tylko wtarza się wyrar. ten często, 
I rzenic emerytalne 'J. funduszów nia cznsoni~m:J .. Dziennik 'Vi to co,§ wal'te, co jest po brze. jest bowiem związany z' okre
publkz.nych. IC11ski" ulegI rozpo\Ylszcchnie· gach, a we !Sl'Odku Jll1S,tka". Tłu sem romautyzmu i sio~owany 
.l, LEKSANDEU ZWmnZYNSK! niu. maczy następnie, dlaczego zwró być mo'że nawet do Słowackie
'l!'OdZOllY w J'. 1880 'W Tuszynil', O~t...nrżcrii ' przeslLlchani ~- do cH na to zdanie uwagę, przyła- go i NQrwida. Dale.ł oskarżony 
~}owj3h. łód",ldcgo. 'r zawodu r:hodzeniu do wioy si~ nie prz} ~7,a.iąc użyte kiedyś lIrzez red. 'l.twierdza, że zaliczany jest do 
chit·nnik:\J'7.. )lo!'Jindn d~'!llom znali. Mackiewicza p.owiedzenie: .. G a- opozY'Cjonistów. jest ,jednak 0- . I 

,.\'{Izi~łu prawnc~w uniwel'syte Po odczytaniu :iktu oskarż c- Iic.ia dała nam wojsko, 'Vielko.j pOzylljonisłą umiat'kowanym, rnkTy:rru.nowan~ a;rtYrkuł zo~tał. 
iu warszawskie~o. oia Pl'zewodniczą1:v udzielił gIo polska _ pł'ace, Litwa - siłę! '\ nkzego b:z zasŁrz~żeń nie po- w te;e re~kcYJI1eJ wraz z kliko 
ff(l d r ... 7'IlI:'"',.r.lfti chu·.'!!I!,.U ... ml!'Il'f"" u osliarżonemu Cvwi-J'iskicmu rozum. zaś centrum PolskI chwala, zadnego Jednak row- ma ll~nYiJlll .. Artykuł przł,lczrtał, 
... U 1!;loj~"'P:U ~ fi Q~i\vw.'4iO ' • . ' _ " . czy me zaWIera z punktu wldze 

. ObrO~' _ . . . Po wielki~h . s~k~~~~~; Warszawska sZlpka polity,zna 19381~~~1~e::~Jt~~~h niedozwolo· 

Obrollea oskan:onc[{o CyWHl- r plo re Ron'ene Dotlu!yr'isk!ego. k·" EUROPEJSKIEJ ~ Początek . 
skier,'o, u{hy. Glaser W'nosi o pol llllhl JerzegoZa,ub, W aWlarnl 'IIiiIIriUI ~o wlecz. (Dokoń~eDleDa Itr. 4~~ 
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Ostatnie no'W·osc:i! - MATERIAŁY Ol J I\R KO" S · n .... 
NA UBRANIA, FALTA męskie i damskie wyrobu ~ - g 11118 OWOmleISl!! 
W~lBb~rlia!!.III ... uB.lf.LiiiiiSiiiKiiil.CiiH_w.W_IIIIE=-\~K!I!I'iIIMmlt.W.T.1.~92..mRmZm~_p.olBe.ca_;;:;IiI:lI._.' !!!tr!!!tr.Uft~· I w PODWÓRZur 

fabr,czne! 

(Dalszy ciąg). I gi na niego nie zwrócił. OsI;.:. 
?o wmieszczeniu artykutu w,' lwierzVIisl-i należy do najsŁar

ciąl4u dwóch tygo~lni nie było szy-ch dziennikarzy w Wilnie, 
żadnych reakcyj. Dopiero pó- odzna·cza się dużym taktem. 

• • win 
ta adwoI\uckiego KownackiegO,\ rakter powierzchowny. Mackiewiczu. Dziwne pytanie, 
któremu zal'ZUCOno niestosQwnł'" 'V koń(;u zeznaje §wiadek dziwD'3 :wstawienie, kt6ryt to z 
odczwanie sili o M:al'Sznlku Piło! Stefan BURHARDT, który nic nich jest dotknięty t;vm słowem. C, 
sud.skin~_ wkrótce po 12 ma.\a nowego do sprawy nie wnosi. w;n:-ki, profesor ·joktćr Cywi.ńsld 

~~------------~----------~---tnie.i, gdy został wypuszczony 

~':;~~::::;i,d~,Ni:::~al ~ii;",~~o":: na sezon wlosenno·lelni ~~nurl~ ~ ~ Piotrkowska 11 
:.?E~lh:E;Li.:~:~: M~DU i RftKmlHF J L łł~i:lr:::::2:~ 
o tym, jakie to określenie ma --.-.--. --1-----· ------·--------~....;;;;;M;.....;;;;;;;;;~;;;.....,;:;;;.·-;;;;;;;;;.;:;..=...;:;:..:=-=.-.:::..!.!!~!!!~~~~ 
istotnie znaczenie, dowiedział wno:B plervnaste- - spokoju I rO"'11935 .ł'Ok~t, a o kt?rym to ode-' Gwa prokuratora \ nar·iSł.ł to słowo. Jakteż przyjąć 

wagI. ZW311ID ~I~ wspollllnał w swycb l . . za. plawdziwe, jakżeż uwierzvó że 
się od prokuratora. Na pytanie otokuralora zeznaniach świadek Charkie.. Po z3mkru~Clu przewodu sądowe- guyhy nawet oska.rżony ~ftski 

Na P." łanie prokuratora, .. on. • N °0 wek' h C .. . .1 ~" .. twierdza, że PIotr KOW AC- wicz zapytuje świadka Fed01'o- l:> proc Sle os arzonyc ywm· t.dlożył ksią.żkę WarJ:.owieza i nie 
słowo ,.,kabotyn" traktuje rów· KI był wspól'pracownikiem 
nie .iak. oskarżony Cywiński" "Dziennika 'ViICllskią·o", nie 
j'lko "dObrotliwe", stwierdza, może jednak określić w .iak~m 
że test to ~lowo ostre, lekcewa- t:zasit'. O Kownackim słyszał, 
żącc, stwierdza jednak, że w że miał jakąś spraw~ w sądzie 
pOlem.i~ między red. Mackiewi adwokackim, szcze~ółów .'ej ni ... 
czem i osk. Cywh'iskim używn- 1:na, jednak wie, że chodziło o 
no ·wieJe ostrych słów. jakieś pOwiedzenie jcgo o 080-

Organ endecii bie Marszałka Piłsudskiego. W 
Następnie na pytanie prolku. związku z tym został zawieszo

tatora osk. Zwierzyński ustala, nv przez syndyllut dziennika
że był jednym z organizatorów rzy. Świadek. dokładnie nie pa
sejmu wileńskiego i jako je- mięta, nie może r6v."Ilież stwier 
den z 20 posłów, dokol>ptowa· <;łzić, czy w związku z tym zaj
lIych Wileńszczyzny brał u seiem zrezygnował z mandatu 
d~iał !. pracach seji1ll~ w War- t'adnego rady miasta Wilna. 

wicza, r jakich OkO)ieZBU-/ skiego i- Zwierzyńskiego zabrał I mial j~j przed oczami, gdy na po;" 
~daeh Kownaeki,. który h~'ł głos }Jrokurator Żeleński, wyglaS~l [-Ławie wyciągGW z niej swćj arty-
('złonidem rady mjfJ~ki·~.i "-iI- j~CJ na;o;tępują,ce przemllvienie: kuł l.isał, że właśnie nazwisko Pil-
na. z9!ttał skrcś1on~' z listy rad./ Wyti.oki s~d~i~! . I sudsk!ego przeo.czył: Nazwisko Pił
nych. Z holem l CJęzklm sercem podCJ sudskleg~, to me Jest nazwisko, 

,';w. FedoTowicl "'.Y.laśnia, ż~" muję oskarżenie i jestem przeko- którego by można nie dostrzec. 

szawie. W 1928 r. został wybra Ostatnio wysIano go do oho-

ny wicemarszałkiem sejmu. Dal ~u.,!l~os~bnii:!nia ~v zwią~ku z ~~~:::=~=~~=-~==~~==~==~~======~ lej wyjaśnia, że oskarżony <.:y- za.1SCluml na Ue ID~ymlUov:a- ----------:... • 
wiński za swe prace w dzienni· nego artykułu, ską(l Jednak zo- l>czpcśrcdnio po '~Ollle Mal·1 n:my. że z. bólem i ciężkim sercem Grty riany zwrot tym. naz\viskiem 
ku honorarium nie pObierał, .la słał 1;wol11iony. snłka Pił liusJ ... iel.(o, raduy No lOy w~ZySCJT z Warsz[.wy, z Wilna ;('st 0patrzony, to jakżeż uwierzyć, 
łamach dziennika zamieścił pa- Osk. CywiI'iskiego hwiadek tV113Cki miał wyrazić się o Mm'- i Lwowa, z całej Polski z.ebraiiśmy żeby zwrot zapamiętano, a auto~ 
ręset artykułów. "Dziennik Wi- wa, pisał nawet pracę w związ lizalku w sposób, który pewnc się lu. Czy to jakiś sen koszmarny, zapomniano. Gdyby nawet myśli 
lelIski" przez pewien ela!! ku z 25.leciem jego uziałaI.no- os'.bv uznaJy za wysoce niewła czy h. jakiś majak straszący? Dnia dr. Cywińskiego były podówcZ!Uł 

między 1935 a 1937 r. v.-y- ści, cieszy się wielkim poważa- ~ciwy. \Yiadomość o cdeZv.'3uiu -iiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
się KowJlackieg;> doszła do 

itJXOXOXD80xoxOXOxQXOXOXQXO~OX_[j ":tJonków rady miejskicj. Zgło-
szono wówczas wniosek, aiehy 

!laJlepsza dlkOfacJa 
!llateczneto stołU 

leet 
... -

wszcząć przeci·w KownackieulU 
dochodzenie, mające na ~lu 
wyjaśnienie, czy popełnił un 
czyn hańbiący, ~o na mocy u· 
stawy samorządowej pozbawiło 
by go mandatu. "Tył>rana na
wet została specjallfla komisja, 
w której skład wszedł równicż 

30 stycznia 1938 r. w ni~pehta 3{ najrlaI<!j od Piłsudskiego z tą chwJ.; 
lata po śmierci Marszałka dokona- Ją. gdy na;/;wiako jego i to szczegl.\-; 
no zamachu na jego cześ~. Publicz- \ ~ zdanie dojrr.ał na stronicy 20-e) 
nie, w druku rozległy się słowa pa- ksią:t.lti Wańkowic7A, musJa) _ ~ 
mięl.'i Jego ub1iźające ł za dowa te z.apa.lUi~t.aC. A jeżeli mamy nadto 

" św. Fedorowicz. Komisja ta od
była jedno tylko posiedzenie i 
prac swych, o ile świadkowi 
wiadomo, nie 73kOllt~zyła, nato- W •• roba i~s' lil.rem dla krwi 

" z winnic Barona Rotsz:ylda. 

miast na jernnym z posiedzeil 
pNlzydent ID. Wilna Maleszew
ski oświadczył, że skreśla Ko
wnackiego z listy członków ra-

• dy. . Poza tym świadek wyjaś. 
nla, że KoW'uacki, który był 

Zanieczyszczona krew może powo
dować szereg rozmaitych dolegliwo
ści: bóle artretyczne, łamanie w ko· 
ściach, bóle głowy, wzdęCia, odbija· 
nia, bóle w wątrobie, niesmak" 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wy 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 
i przyspieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją jest normo· 

wanie czynności wątroby i· nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wyka 
zało, że w chorobach na tle złej prze 
miany materii, chronicznego zaparcią. 
k.amieniach żółciowych, żółtaczce, ar-
tretyimie ma z a s t o s o w a n I e 

IOxOx'--lxr-lx ·IXrJXOXOXDXOXOXOXOXLlXO członkiem syndykatu dziennika 
_______________________ . ___ rzy wileiiskich, otrzymał z syn-

"Cholekinaza" H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła Ltborato
rium fizjologiczno - chemiczne 
C h o l e k i n a z a H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Swiat ~ oraz apteki 
i składy apteczne . 

chodził jako mutacja "Gazety I niem jako pedagog i krytyk li- dykatn tego Illaganr.. 
Warszawskiej", a późnie.l teracki. Oska",ż3o. Cywińskiego nOZ· ennikll był IlSwu-
•• Dziennika Warszawskiego". 9lrzedstawia .~3ko czynnego pa-
poza tym pismo korzystało tci f trioi", który na wszelkie w"da- kii'otg~e zawiesl@wv zasadnie należało osl;.~żyć dwuch dc.wedy, że myśl jego wogóle -
~-___ --------_-----.• .,.. _______ ._~ . _ polaków, których patnotyzm, któ- tym artykule dookoła Piłsudskiego 

Prok~rat-or zapytu.1e dal~J, rych zasługi tutaj wynoszono, krąży i Piłsudskiego wspomina, to-

wykwintne, tanie w wielkim wyborze 

I czy śWIadek ,=,r~YPollllIl~ SO~l~ I dwucb polaków z Wilna. Nie wa.- w tych warunkach nie można twier., 
sp.:a,~ę _. kO~,hska~ ".:o~lem~k~: h:1m się powiedzieć, że my wszyscy d:dć, że się o Piłsudskim nie pamilt' 
\'. ilr.nsklcgo '. O ~łc s\Hadk \\~ cIH:iclibyśmy, aby to ol"kartenie talo. 
~nadomo, d~l~nnJ!i był !la~e było nie.słuszne. Każdy z nas by Zgoła. inaczej, pnymaję to 
Z.A WmSZONl ~EZPU8RED- "hciał, .ażeby ta rozprawa zakon· SWlt'rze, uecz ma się z oskarżo
NIO PO WYPA.DKACH MA.JO- cz"ła się uniewinnieniem. Bo gdy nym Zwierzyńskim. On nie piSAł, 
'VYCH "! r •. 192(; •• Prok~rat~r je~t ~ło'wo obelżywe, gdy słowo t-tJ on tylko czytał, ale nie on jeden 

łł&~KRYCIA PLATEROW~UłE i N~EA~ZiWN~ 
PA T l<~RY. CUKIERNIOE, MA SEL. ~IOE, BRZYT y 
SOYZORYKI, NOŻYOZKI, APARATY do GOLE:HA 
KOMPLETY do MA NIOURE) GOLENIA i PA LENIA 

IN LI S I 
Ł 6 d ź, Pro!rkowska Nr. 120 l Nr. 52 

}~ rw:;!'!t"i.'uków i innych orga
w;w Stronnictwa Narodowego, 

Kcnvraadd WSDółpra
,ował 

, r ash:.pnie sąd zarządził o 
{warcie postt:powallla dowodo 
v .. "ego i przys:qpił do hadania 
świadków. Jako pierwszy ze· 
znaie Walerian CHARKtE
\VICZ, który stwierdza, ;"e H

.,t~p inkryminowany czytał po 
wydrukowaniu i s11C'cjalncj uwa 

rzenia polityczne bardzo żywo 
reagował i nig(ly nie zajmował 
pozycji biernej. 

t a co socreślofto 
Kownackiego z radr. 

\\7 daI.szym ciągu zeznaje Zyg 
munl FEDOROWICZ, dzienni 
karz. który eharal{teryzuje w 
sposób dodatni ohu oskarżo
nych. 

Prokurator Żeleński, łlawiązu 
jqc do osoby obecnego aplika n 

przyponuna, ze zavneSzeDle rola _____________________ ~---~~ 

lo mi~.isce również w r. 1931 w Ś. k6·. 
okresie zajść na uniwersytecie. Ohcesz zachować zdrowe nerWf. Dewno '"' SPo J. 
Świadek nie pamięta·tego, do W BANKU KUPIECKO-KREDYTOWYM 

dają<c zresztą, że w tym eza·sie OSZCEĘDNOŚCI LOKUJI 

I 
nie był stałym współprllcowni, l6dź. ul. Piotrkowska Nr. 29 
kiem. .pyskrecja I tajemnica wkład6w ustawowo zagwarantowane. 

. Kasv czynne Jut od 8-ej rano do gods. 1-ef po pot. be. przerwy. 
Vlr6g Cala ....... 1 ______ ....... - .... - ......... ---..-: .. • 

Trze~i 1. lkolei ~w. DWORL\- U1'ą~a. pamięci Marszałka. Pilsud- \ CZyt3ł, CO szczerze przyznaję· Było 
KOWSKA. studentka prawa na~ ekiego, to chcemy żeby tego słowa takich wiQcej, a nie wszyscy odra
uniwersytecie wileńskim lat· nie hyło, chcielibyśmy żeby ta zu wiedzieli, ze to są słowa PUsud· 
22, opi'suje rozmowę s,;ą li sprawa nie istniała, ale skor.o to sk!egn l że: tu ~t ,?owa o Piłsu.d
prof. Cywińskim, "łów:nie na słowo jest, baczmy, czy mozemy skon. To Jest Istotnie ta sytuacja.. 
temat działalności ;ublkystycl- uniewinnić. Rozważmy to sumien- ktć,ra wielkie pozory ku obronie 
nej red. Stanisława Mackiewi- nie j d<>kładni~ bo spra.wa jest oskarżonego Zwierzyńskiego stwa-
eza.Prof. Cywiński odziałalno fZCt'zywiście koszmarna. lU. 
ści tej wyrażał się wysoce kry- Artykuł jest pełen goryt%y i to (lska.dony Zwif.>rzyński twierdzi, 
tycznie, zarzucając red. Maekie goryczy do Pił.sudskiego. I. oto i~ ndnosił. to do Mackiewicza. Ale 
wiczowl, iż l)osłu~u.,e się on bły I wreszcie dotknijmy tego drażllwe- przecież tutaj jest mowa j o Pil
skotliwyml i obliczonymi na gh "łowa., kUre jest I,owodem sudo;kim. Ustęp dalej jest bezs~or 
krótki efekt ar~entami. ~ka.rżania. .. Dziwne staje przed na- nie aluzją, bardzo zresztą z}adhwą 
stwierdza.iąc, że praca dzienni- lUi l'yt.anie: Czy tu Jest mowa o I 
karskit Mackiewicza miała cha Pilsudskim, CZY. tu jest mowa o (Dokończenie na au. !Hl). 
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-I ,"kl'rr moie brt wzorem: 
Po burzliwych dniach - ostoja ładu i rozkwitu kulturalnego I 
MI~SK HAZOWmCKI, W' kwietniu. 
Powiat mlńsko-mazowleckl, kM

r~ i~szcze niedawno był terenem 
bun:liwych zajść, odbijających się 

l'eumdtycznycb, artre1ycznyc::h 
inerwob61ach stosuje sięłab· 
lelki To gal. To gal stosuje się 
w dawkach po 2 łableiki 5 lub 
It razy dziennie. To gal jest 
doh~ środkiem prze
Ciwbólowym- przynosi 
ulqę w cierpieniach. 

g10śnym echem w eałeJ Polsce, wró 
cH obecnie do całkowite) rÓ'WDowa
gi. Mieszkańcy, zobojętniell eałko
wicie na podburzające hasła, sze
rzone przez skrajne elementy, w 
zgodnej współpracy przr-!tąpili do 
odrabiania terenu, straconego przez 
szkodliwe ł dezorganizujące całe 
życie społeczne, pełne demagogfi I 
owiane nienawiścią, agitowanie lud
ności. 

Powiat zbudził się do nowego, 
twórczego zycia. We wszystkich 
dziedzinach notuje się postęp, 'WSZ\ 
dzle zapanował lad ł porządek, 
wszędzie harmonia zastąpiła sztucz
nie utworzony rozd:lwięk. 

Ten stan, moźliwy tylko przy 
całkowitym uspokojenia umysłÓW" 
ludności, Jest w lwiej części zasła
gą p. starosty Józefa Przybyszew
skiego, człowieka 'wiatłego i zrów. 
noważonego, który ostro ł zdecy
dowanie wystąpił przecfwko ale. 
com niepokoJÓW" l ~ł nlenawUcl. 
Jego to zasługa, ze wielu tumanio
nym dotąd tanią demagogią mł~ 
kuńcom polriatu, spadło bielmo z 
oczu, że zrozumiel1, li tylko zupeł
na harmonia l tylko absolutna zgo
cia są podstawowym warunkiem 
twórczej, pożytecznej dla państwa 
i obywateli pracy. 
_ Po wprowadzeniu łada I porzęd

ku. p. starosta Przybysze1nkl za
brał się gorliwie do podnleslenta, 
zaniedbanego doąd. pozioma iyeia 
kuJturalno-ośwlatowego w swoim 
powiecie. DzIęki olbrzymłemu zau
faniu, Jakie zdołał sobie zaskarbić 
we wszystkich sferach lUdnoścI, na 
jl.'go apel stanęła do współpracy w 
tym dziele wielka rzesm mieszkan
ców, którzy ofiarnie niosą pomoc 
(Ha zrealizowania pięknej inicJaty
wy włod,arza powiatu. 

Zgodnie z planem opracowanym 
przez p. starostę, wydział powiato 
wy powoła do życia komisję racjo
rtalnej budowy szkół w powiecie, 
których brak daje się dotkliwie od. 
tzuć w kilku miastach. Inicjatywa 
- trzeba to podkreślić - znalazła \ 
również gcdJwego rzecznika w osC) 
bie inspektora samorządowego p. 
L. Zarębskiego, która ofiarnie pra
cuje nad jej zrealizowr.miem. 

Obecnie '\V pO""iecie mińsko-ma. 
zowieckim buduje się pięć gma· 
('hów szkolnych: w Siennicy, Lato
wiczu, Kołbieli, Gliniance ł Miń
~I II-Mllzowieckim. 

W pierwszych trzech miastach 
gmachy szl • .clne są już pod dachem 
i wluótce zostaną wykończone 1 
oddane dó użytltu publicznego, zaś 
l'" Gliniance i Mińsku Maz. wznie
:. :" 110 narazie fundamenty i gmachy 
zo ', tHll,! oddane do użytku w po
czry tk. ch przyszłego roku. W ten 
~flosób powiat zbogaci się o pięć. 
~- !,ól. nie mówiąc o czterech na .. 
MEH1:lych. które są w projekcie, a 
!·! "i.l llowil: 'c : w Cegłowie, Dębach 
' .. i ~II ich. l' uflewie i Stanisławo
l i '. 

l\ a fok 1937-38 preliminowano 
',' l n mo '·.ie na budowę szkół tylko 

MjH" _ ii~;ef doi,wić 
[ ~~g~a~" To naiDilniei· 
S1. "'~ 1~~~Dje społeczeń

stwa 

55 tysięcy złotych, ale wydano I budowy własnej szkoły. JednogłoŚ- J 

macznie więcej, poniewaz wpłynę- nie uchwalono serwitut wartości 0-

Jy sumy w prehminarzu nie przewi- ' koło 25 tys. złotych i łąkę, za kt~ 
dziane, na które złożyły się: po- rą nabyć będzie można plac pod 
iyczka z KKO, subwencja z Tow. budowę szkoly. Suma ta jest, oczy
Pop. Budowy Szkól Powszechnych, wiście, nie wystarczająca, ale wo
nad to od nadleśnictw:a paAstwowe- bec zapału z jakim mieszkańcy Ce· 
go uzyskano drzewo, a od PZUW głowa przntąpili do zrealizowania I 
blachę na pokrycie dachów. dzieła, należy przypuszczać, że l 

wytsze jeszcze IUmy na eeJe ukol- cJabtego truda. 
Jłjaha ona po~ywna.' Na rok 1938-39 preliminowano dalne fundusze zbkerze się bez spe-, 

no-oAwlatowe. Niezależnie od szkoły, Cegłów iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. 
Jeżeli chodzi o ~atę poza· pI'Z)'ŚtępuJe również do budowy P d·" k· 

szkolną, to centrala w Mińsku Domu Ludowego, w którym mło- roce- ftcenla ,IIRlns lego 
Maz. posiada 45 kompletów biblio- dzież opuszczająca szkołę będ:tie • V .. 
teczek po 50 tomów kazda i wypo- mogła spędzać wolne chwile l 
iycza Je gminom. Ponadto w gmi- kształcić się społecznie. 
nach majduje się ponad 3500 to- Rozwój pracy kulturalno-oświa-
m6w. . toweJ I 8połeemeJ na teręnle Ce-

W Cegłowie blbllot.a prowadzo głowa I okolicy - to w olbrzymiej 
na Jest przez radę gromadzką. Za· mierze z:tSługa p. Juliana Grobel
wlera 600 tomów, wypozyczanych nego, łodzianina, który szczerze i 
bezpłatnie z górą 400 ezytelnikom, z zapałem oddał się tej pięknej ini
niezależnie od 3 wypożyczalni z cjatywie. 

(DokOilczenie) 
do Piłsudskiego, a ten zwrot, któ
ry to przykre słowo mieści, jak
żeż jest wysłowiony. 

A więc i w tym zn:ljduję dowód, 
że osk Cywiński pisząc, a oskarżo 
ny Zwierzyńsld czytając i do druku 
l.wal.ifIlmjąc nie Macl.iewicza mógł 
tu mieć na myś!i. 

.NMt.ępnie prokurator w dłuz
szych wywauach analizuje s10w(\ 
~,k:abotyn", użyte przez autofJ, 
artykułu ,y od!liesi~nieu do :;,'lIan,>:. 
Pil:ludskiego, maluje świetlaną po
stać Wodza Narodu na 11e Jego 

, wiekopomnych czynów, a w ko,,
kluzji, w'llwzujll.c na \"ir'lką 'wir.ę 
obu oskarżonych, domaga się dla 
Cywińskiego n:ljw::ższego wymi.aru 

I kary,. a dla Zv.je'T,-···"';~f"O - su· 
I roweJ kalY· 

wyżej postawionych jednostek 
w państwie jest dopuszczalna i 
z punktu widzenia przyszłych 
pokoleń może być nawet pozą-
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dana. Niemniej inkryminowane 
go słowa użył nie pod adresem 
;'.!arszałka, wobec czego prosi· 
o uniewinnienie. 

Oskarżony Zwienyński do 
winv !>i~ nie przyznaje i prosi w 
w~-l'ok uniewinniający. 

Na tym rozprawe przerwano 
i ze względu na sPóŹlnioną porę 

Re~~l~~ ~ SłHU1 I ~g~g~~N~ W:~~~d!~ 
Pn przcm(/\\ it'niach nbr011- KU. 

,I o K o fS E N H A G I 4.V .- IO.V 

NA MIS "PIŁSUDSKI" ; M S .8A T I"' RY· 
CENY OD ZŁ. 190.- . 

I ców.pl'okmuto, Żd~ii.3ki l'e1lli-I---:::===:..::=====---
kował. a nas1 q mie wygłosili I 
jeszcze repliki poszczególni o· 

D O H E l S I N E K 18.VI-21.VI 

NA M/S .,BATORY" CEI'IY OD ZŁ . 90.-

NA FIORDY 

N o R W E G t I 17.VII-27.V1I 

brońcy. I 
Po replika~h przewodnkzący l 

l udzielił os1 arżo.ll'\'m otalnieao 
słowa. . ~ ! 
&karżouy Cy,,;iński przyzna l 

NA M/S "BATORY" CENY OD ZŁ ]26.-

je sic; do swej d użcj skłonlIlości 
du krytycyzmu. k tórl1 łą<:z .' ze I 
'wymi zamiłowaniami nauko- JfIllii 

D o K o P E N H A G I 21.VII- 24.VII 

NA S/S "KOŚCIUSZKO" CENY OD ZŁ. 84,-

STOLICE 
S K A N D Y N A W S K I E 1.VIII-B.VIiI 

WYf11i. jednakie w danym ",y 
padku nit' działał w złej woli, 
uwaźaiąc. Że kr:tyka nawet naj 

l OSrATNIE... CKWiLl 

NA M/S "PIŁSUDSKI" CENY OD ZŁ. 260.- naiechał a óz 
Woźn~ca poni6sł śmierf 

WCZOirlj późnym wieczorem au
; tobu~, j,1d:!.;:y W stronę Łodzi przed 

______________________ ..... ! posesją przy ul. Zgierskiej 47, ua· 

wydziału powiatowego. Dzielnym I NiewieUd Cegłów jest więc naj- jechał na becz~·anvóz, prow1udzony 
prlacownikiem na niwie, jakże waż- lepszym dowodem, jak potężne re- I przez 50-letniego Józefa Kraca 
nej, oświaty pozaszkolnej.w powie- I zultaty moźe d;:.ć praca, prowadza- IKrzyżowa 11), który jechał wraz 
cfe jest p. Garliński, człowieI w ' na w .atmosferze wzajemnego uo- ?; dwoma synami. 
swej praey wielce zamiłowany. I zumienla, zgoclr i w~póln~'ch W~'- i Wskutek zd"i'zeuia wóz został 

Obecnie Cegłów przystępuje do silków. ~. N. strzaskany, a .JÓzef Krac pr.niósł 

Ż yrandol- Lampę - Grze1nik-Chłodnię lub 

Zegar elektryczny czy też Radioodbiornik 

SPRAWDi najpierw ceny w sklepie f.my 

iolrkowska 1t5. leI. 134·42 
VV'yb6r ""ielkl 

lowar .glko solidna. Sprzedał na ratg 
(eng nalniłsze • lodzie 

śmierć na miejscu. Syn jego 15-let 
ni Władysław został poważnie flUl

ny, drugi c;yn wyszedł z wypadk. 
cało. 

Szofer, Józef Walenta z Chojert, 
zbiegł, Pnlicja wszczęła za nim po
ścig. (l) 

POTĘŻNY FILM 

W rolach głównyeb 

Ronald (ulman 
Madełeine (arroll 
DOUlłas Fairbanks ir. 
w nas~pnym programie 

Kina "EUROPA" 
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I AwL I 
PrZł!d5fawi(i~ ł! władz t:(!niralngth zapOZD li siC; 
z inwfsigt:iiłlDi i bolął:zkami Dasz~do miasia 

•• lAI tyl'ft I'ftielicie VVykU1NB się to. co jest"" Polsce naj.,.ż
niejaze-- - ośvviadc:zył .,icerninister Korsak 

Wezoraj o godzinie 9 min. 50 
ptzybyła do Łodzi na zaprosze
nie p. wojewody Aleksandra 
mUKE - NOWAKA i prezyden 
ta miasta Mikołaja GODLEW
SKIEGO wycieczka ezłonków 
nądu I wyższych urzędników 
poszczególnych ministerstw. 

W wycieczce tej brali udział 
pl'Zedstawlciele ministerstwa 
spraw wewnętrznych w 0so
bach pp. wiceministra Włady
sława KORSAKA, dyrektora de
partamentu n samorządowego 

Stanisława PODBI~SKIEGO, Michał KACZOROWSlil. z Ban (l;rrek'oi' Jan STRZELECKI. NIEDZIELSKIM, naczelnikaml 
dyr. biura aprowizacyjnego dr. ku Gospodarstwa Krujowego Przedstawiciele władz cen· wydziałów woJewództwa i ma~i 
Piotra IGIELSKIEGO, nacz. wy dyrektor dr. Zygmunt W ASSE- (ralnych przybyli na dwon·ec stratu, dalej dyrektorem izby 
działu społeczuo - gospodarcze- RAB, dyrektor dr. M3l'ian CHE l..odź - Fłlhryczna, gd7ie oczeki skarbowe. i dr. Michałem RZAD 
go Antoniego HEBROWSKIE· CHLfflSKI i naczelnik wy(1ziu- "ali :(':1 relłl't'zentanci właltz KIEWICZEM, dyr. oddziału 
GO, dyr. depo budowlanego inż. łu kredytu budowlanego dr. 3l1mi.llistral3'jnych, fiamft.'ząl!l)- Banku Polskiego Bronisławem 
Bronisława STAWISKIEGO. Z Jan LYSAKOWSKI. Związek re w 'ch i srl .. r społecznych 'I. I)' REICHEREl\I, senatorem ALGA 
Funduszu Pracy przybył wice- wizyjny sanlOrządu terytorialne I wO.iewOIh! Hauke _ Nowakiem, JEREM, posłem WADOWSKIlU 
dyrektor F. P. dr. Stanisla\\o go reprezentował prezes Witold prezydi!ll~fm miasta .iodlew· i innymi na czele. 
PACZYŃSKI. Z ministerstwa o- 1'BIKOWSKI, ministerstwu wy- skim. nao~elnikiem wydzialu Po powitaniu goścI na dwOł'
piekl społecznej zast. dyrektora znań religijnych . i oświeceni;l bezpieczeństwa dr. WRONĄ, eu wycieczka udała się do salo
depo służby zdrowia dr. BABEC l,ubJiezn~go dyrektor departa: komendantami policji państwo- nów rady miejskiej przy ul. Po 
KI, z ministerstwa skarbu na- menlu szkół zawodowych p.l",ej, wO.iewócb:kim dr. TOR- morskiei. 
czelnik wydL ekonomiczuegu Jan l"IREWICZ, oraz T. O. R. WfflSKIM i to. Łodzi insp. . 

Przemówienie J). woiewodJr Aleksandra Hauke-Nowalta 
l{rótkle przemówienie powi- ~o, za ZAPOZNANIE SIĘ Z JE- Jeżeli chodzi o świaUa, tn trui ~ą mieli panowie możność wie ustosunkować się do dal-

fatne wygłosU p. wojewoda GO BOLĄCZKAMI. duo je w dzień powszedni spo-· zobaczenia. Z tym zagadnie-' szych naszych poczynań.. 
Hanke - Nowak, mówiąc mię- Łódź jest miastem typowo strZi!c, łatwie.t Jest uoznać w (niem łączy się sprawa uporząd- O te względy i o lę przychyl· 
dzy innymi: przemysłowym, ma swoje cic- dni świąteczne j niedzielne. kowania naszych dl·Óg. Dotych ność i właściwą ocenę bardzo 

- Panie ministrze, panowie nie l światła. Będą panowie MIASTO NASZE .JEST ZA- czasowe rezultaty wobec ogro- panów prosimy. Dziękując raz 
dyrektorowie I naczelnicy, sza- mleU możność zapoznania się z NIEDBAN.E. Na.tistotnicjszą j mu potrzeb są małe. Pragnie- jeszcze za przyjazd przedstawi
nowni państwo! Mam zaszezyt miastem z wyglądu ł ze stronY

j 
na,ipoważniejszą inwestycją Ło- niem naszym jest, by panowie cieloDł władz centralnych, ,I. 

jako wojewoda łódzki powitać jego potrzeb, z pracą jego mie- dzi, zmiel'zaiącą do podniesie- zechcieli ocenić warunki mia- wojewoda prnsił p. p:~?w>- ~ l' 
panów ł podziękować za chęć szkańców oraz z instytucjami nia poziomu 7drowOIDl'gO, to sta wojewódzkicgo w naszym o zabranie głosu. 
poznania miasta wojewódzkie- przemysłowymi. kanalizac.ia i wodociągi, kU.re okręgu przemysłowym i łaska-

Mowa prezJ/denfa ilfclaia Godlewskiego 
Prezy1Ienł MlIiołaJ (jOOIewski 

\VygłosU obszerne, nIezmiernie 
interesujące I charakterystycz
ne dla naszych stosunków lo
kalnych przemówienie, utrzy
JOane w tonie głębokiej znajo
rności rzeczy i gorącego nmUo
wania miasta ł jego potrze~ 0-

parte na gclsłych danych histo
rycznych, statys.tycznych ł cy
frowych. Przemówienie to, wy
~łoszone s wielką swadą i silą 
przekonania~ niewątpliwie wy
warło właściwe wrażenie lUl 
przedstawieielaeh władz central 
nych i Rl'zyezyni sIę do należy
tego zrozumienia l oeenienia 
potrzeb tego drngłego eo do 
wielkości w Polsce miasta. 

Najbfedniejsze miaslo 
P. prezydent Godlewskl po-

wiedział: . 
. - Łódź należy do najbied

nie,iszych miast w Polsce. Po
wstała ona z Łodzi • wioseczki, 
gi,nącej gdzieś w lasach łęezyc
kich. Miastem stała się w r. 
1824. Jak stwierdzają dane pru 
skie z końca xvm stułeeia, 
Łódź liczyła wówczas 44 chału
py i 44 stodoły. Stodoły te 
świadczą o jej eharakłerze rol
niczym. Na początku XIX stu
leci~ ŁÓDŹ BUDZI SIĘ ZE 
SNU I wyrasta w szybkim teni
pie na olbrzyma. 

Na ten szybki rozrost wpły
wała opieka czynników rządo
wych Królestwa Kongresowe~o, 
a szczególnie wojewody mazo.
wieckiego REMBmLIŃSKlE
GO, sprzyjały rozwojowi rów
nież warunki terytorialne. 
U.dj bowiem. osiadła wzdłuż 
trakhl przemysłowego Łowicz-
Kalisz. Ale pomimo to napraw
dę trudno dziś dociec dlaczego 
właśnie w tym miejscu powsta
ła ta osada tkacka i przędzalni 
cza, kłóI'a dała początek dzisiej 
sze.1 wielkiej Łodzi przemysło
wej. 

Zahamo anJl rozkwit 
Charaktery5tseznt są dane 

ey(rowe z 1'. 1837, które świad
czą. że w tym czasie Ł6dź li
czyła zaledwie 2 tysiące mie
szkańeów. Zaludnienie to już w 
P. 1914 osiągnęło' sw6.1 szczyt 
przedWOjenny. Od tej ch~i1i 
rozpoczyna się WYI..UDNIE
INI~ !IIASTA .~SJ{UTEK WY-

Stoj~ od lewej: prezydent Godlew ski, nyrektor depo Firewicz, wice· 
minister Korsak, starosta Denys, wojewoda Hallke-Nowak, ini. Ry

bolowicz, dyr. biura aprolV. Jglelski, inż. Lisowski. 

'I cze poważne .i trudne zadanie I MIAST A, uzasaduia ląc ich re .. -
przystosowanIa sic: do zupełnie towno$ć w niedalekiej przyszło
zmieuionych rynków zbytu. l ,ści i absolutną konieczn~ a 
~rzeba przyznać, że genialniej więc kanaIizac.ię, wodoei~ re
się do łyeh nowych "'arunków guJację miasta, aprowlzaeJę, 
przystosowala. szkolnictwo, sZDitalniclwo ele. 

I Oprócz tycb niezmiernie po- !ia zakończenie prez. Godle .. 
ważnyeh zad~ Lódź miała sin powiedzIał: 

\ przed sobą jeszcze do odrobie- - Ale mamy Jeaeze }edeI 
,nla OLBRZYMIA PRACĘ W wielki lOajątek. Jest nim SPD
. DZIEDZINIE SZKOLNICTWA, ŁECZEŃSTWO ŁÓDZKIE. 
OPIEKI SPOŁECZNE.J, ZDRO· 
WOTNOSCI PUBLICZNEJ! 
SZPITALNICTWAł t. d. 

Łódź Jest miastem WVł'łtkfJ. 
wym w Polsce. Zdała ona ~
min niejednokrotnie: w r. 1905, 

P. prezydent kolejno charak. 1914. w czasie wojny i 1)0 woj
tervzuie stan łvch wszystkich uie zda.le ~o stale. Jest mla
działów tuż po wO.lnie i olbrz)- stem wytężonej praCY. Dla cha 
mią pracę. jaką kolejno samo- rakterystyki zazna~zp. ;edvnie, 
rządy łódzkie lIN tej d:de<lzinic że ŁÓDŹ PŁACI PODATEK O
dokonały, zaznaczając, że BlłOTOWY OD SUMY 3 MI
Łódź nie ma powodu wstvdzić LIAROOW ZŁ. ROCZNIE. Jest 

DARZEŃ WOJENNYCH. Po bryczn~h. O tym doskonale się dorobku dwudziestoletnieu() to wpływ bardzo poważny dla 
wojnie natychmiast rozpoczyna wiedzieli niemcy, którzy też okresu samorządu. sklll'bu państwa. Pracą łodziau 
się ponowny rozkwit miasta, podczas gwałtownych bojów powstał ten wielki obiekt I ta 
które szybko osiąga liczbę zalu- pod Łodzią, wydali rozkaz: "A- Z CzegO iJICI łodzianie praca, ten nasz wielki małątą 
dnienia z przed wo.fny, a na- NI JEDNEGO POCISKU NA - nie zawiedzie nas nłgdv. 
stępnie rośnie nlepowsłrzyma- ŁÓDŹ". To uratowało Łódź, ił- Z kolei p. prezydent omawia Piękne przemówienie P. ..... 
nie do dnia dzisic.lszego. Je gdy niemcy wreszcie opann- sprawy budżetowe miasta, cha- ~denta zebrani n81!l'odzi1i dlu-

Produkc.ia przedwojenna Ło- wali miasto, rozpo~o się SY -1 rakteryzu.fąe przy tym skład lu- golrwałymi oklaskamL 
d-li wzmagała się z roku na rok, STEMATYCZNE NISZCZENIE I dności naszego miasta. 62 pr. Z· d . l d . 
osiągaJ'ąe w r. 1911 WARTOŚC PRZ.EMYSŁU ŁÓDZKIEGO. mieszkańców Łodii ~je. z prze- wie ZIDle o ZI 

Rozpoczęto oczywiście od su- mysłu, 'Y ezrm zaledWIe 5 do 
1 MJLIARJ?A RUBI:I. Ale .r:z- rowców, a następnie zabrano 6 proc. IOtebgencJł, a reszta to O godz. 10 min. 50 wyeleew
w.oJ materIalny mI8,sta Olhdy wszystkie towary 100tory a na robotnicy. Dalej 17 proc. mle- ka miała alę w ~ zwiedził., 
me szedł w parze z Jego rozwo wet demonłowait~ cenne ~18SZY szkańców żyje z handlu, w jąc najważniejsze oblekły W. 
jem kulturalnym. Przyczyny te ny zabierając cz~i mosiężne I czym również jest suora ezęśe mieście ł na peryferiach. Dla.. 
FO są jut . ~ostatecznłe zn~e. i i~ne metaie. W tym. okresie pracowników fizyeznyeh. Resz- żej zatrzymała ~ę wyclea:.ka w 
Za to. włas~le moi pop~edmcy zusłuduje na szcze~6lną uwagę ta to jest 21 proe. - to inne za Domu • Pomniku Mar.aIka 
burmIstrze I prezydenCI olrzy- SOLIDARN!\ POWSZECHNA wody. Otóż ta olbrzymia masa Piłsndskiego, gdzie witał k w 
mywali ordcry cars~ie i rangi W ALKA ŁODZIAN Z NAJEŹDŹ proletariatu lóclzki.eAo daje ato- imienIu komitetu ł wyjMnle4 
generalskIe, a pienIądze zŁo: CA. Wszyscy ratuią Łódź, zda.- 8unkowo mało podatków, a 1)0- udzielał p. starosta DENY& N.
dzi płynęły d~ Petersb11!ga l Jąc sobie sprawę z tego je nIe trzebuje jaknaJwięk.szej opieki Placu Boernera za:pO':nał "oki 
szły na roboty IOwesłycyme w ~dzie tu o ~o czy inu:go wła- i świadczeń ze strony samorzą- z planami robót regulacyjnym 
głębi Rosji. ~ciciela fabryki, lecz że zni- du. To z.fawisko powoduje, że p. naczelnik. inł.. RYBOLO-

szczone warsztaty pracy stano- BUDŻET ŁODZI, tego olbrzy- Wlcz. Dalej wycieczka zwiedzi 
wią o przyszłości ł pomyślno- miego miasta, .JEST BARDZO ła reguIa~ję rzeki ł.ódk~ park 
ści całej ludności. MAŁY w porównaniu z innymi Judowy, osiedle lm. Montwi~a 

Bawełna uratowała 
t6di miastami PolskL Mirecldego, hal( sportową gdue 

Mom~ntem ZWl'otnyDi w .bie Odb dł. zatrzymała sl~ na mladanln. Po 
jach miasta była wO.1na, za któ U OWI DrZem,S U WynOSI on 29 milionów, pod połndniu zwiedzono roboty dro 
rą Łódź zapłaciła znacznie wię- Uwłeńeze·niem tej walki jest czas gdy w tym samym roku ~owe kolonIe ZU~ fabrykę 
ee.t, niż którekolwiek z miast 11 listopad 1918 1'. - rozbroje budżet Poznania wynosił 23 mi Scheiblera I Grohmana, Budy 
w Polsce. A JEŻ.ELI ZDOŁAŁA nie okupant6w. Z tym momen· Ilony, a Krakowa 20. Trndno Stokowskie, urządzenia miej
UNIKNĄĆ LOSU KALISZA, TO tem Łódź zabiera się do odbu- jest w takich warUDkach poró- skle wydziału zdrowIa, opieki 
ZAWDZIĘCZA TO BA WEŁ- dowy przemysłu. W maju 1919 wnywać Łódź, będącą n~ dorob społecznej l oświaty I kultury. 
NIE. l r. DYMIĄ JUŻ PIERWSZE KO ku, z tymi miastami, które ma- O godz, & min. 30 prezydent 

Jut na kilka lat przed wybu- MIN!' a W' r. 1921 ot~zył już ją %a 80blł wIele dziesiątków Godlewski pode.lmował uczestni 
cłtem wojny przemYSłOWCY . SPOI Łódź dumny pióropusz dym6w lat planowej raejonalnej prac,.., ków wycieczki obiadem w Sali 
c1ziewali się .iej wybuchu i w z wygasłych ~ ~eregu lat ko- • _ Malinowej Grand _ Hoteln, po-
tym celu gromadzili znaczne za minów. Łódź ozyła, zatrudnla- Praca - malCltk[em ezym o godz. 20 mln. 33 ~ościt 
pasy surowca, który już nie.łlłe już w owym czasie 82,000 mlasla warsza~y opnśelli Łódź. 
mieścił się w składach, leu był robotników I pracowników. A 
nawet przechowywany pod pamiętać mulmy, :łe opróez od Dałe} 'Po prendent omawia 
vIendekami na podwórca eh fa- Itudorwy przem)'słu, miała jesz- POTR~EBY INWESTYCYJNE (DokończenIe na str. '7-ej)'. 

. 
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, 
O jes s e r vsztości 
Przemówienie w iceminisŁra spraw wewnętrznych p. Korsaka 

Podczas obiiłdu zabrał ~łos 
Jlonownie p. prezydent Godlew 
ski, a następnie krótkie przemó 
wienie wygłosił mec. PA· 
WLOWSKI. W odoowiedzi za
hrał glos JJ. wiceminister KOR
S \K, który powiedział, co na
stępuje: 

- Panie wO.łewod{), panie 
prezydencie, szanowni pano
wie! 
Pozwolę sobie w imieniu nas 

wszystkich, któl'Zy przybyli do 
tego miasta pracy, do Łodzi, 
podziękować serdecznie, że da· 
no nam spooobność DOZNA· 
~IA TYLU MIŁYCH WRAZEŃ, 
poczynienia tylu pożytecznych 
obserwac.ti. Nic pożyteczniejsze 
go ponad podpatrywanie życia 
we wszystkich Jego przejawach. 
Tu uzewnętrzniają się wszyst
kie krańcowości tego miasta, 
które jest KONGLOMERAlIEM 

lomlSIÓW 
BANK LUDOWY W TOMASZO· 

WIE. 

przY.łechać do wu, ale ZALI· 
CZAMY ŁÓDŹ DO NAJDROZ. 
SZYCH NAM MIAST. 

Tu realizuje się Po)sk~ która 
będzie. Za rozwó.t Lodzl, ~a jej 
przyszłość, za pomyślnośe lej 
ziejl1łcy łódzkie.i, w ręce p. wn· 
jewody i p. prezydenta wznos~ 
ten kielich. 

PRZEDMIEŚĆ WOKOŁO NIE
SI{RYSTALIZOWANEGO CEN
TRUM. Ze wszystkich uliczek 
wyzie1'8 nasza rzeczywistość, 
wyziera historia Łodzi, historia 
miasta, które z dwutysięcznej 
osady słało sie 600 - tysięczuą 
nal'oślą na or!1;311iimie polskiej 
wsi. R:reczywistość ta przema
wia do nas najsiInie.i. TO MIA
STO PRACY POWINNO BYĆ 
NIETYLKO MIASTEM W!EL- Osobiste 
KLEJ BIEDY I NĘDZY, ALE Przeszedł do adwokatury wielo-
MIASTEM SIŁY. Tu wyzwala 
się to~ co w Polsce jest na.twi~- letni sędzia okręgowy śledczy Gu
ksze. W TYM MIEŚCIE WYKU staw Taubenschlag, zn:tny w szt;ro-

kich sferach prawniczych i nauku 
W A SIĘ TO, CO JEST W POL wych Sędzia T. zdołał zaE'karbić 
SCE NAJWAZNffi.JSZE. Bogac b' . 1 'lk t l t swe' 
twem naszym jest nasza praca. sc. Je w ':::l~gu ~ .-un:ls u a J 
ŁÓDŹ iEsi' SYMBOLEM pracy s~Clz!Owsl,~eJ po.ws~rchny sza 
PRZYSZLET ~ T ASZE-J WIEL- cu~ek l s~I~patlQ dZIękI w:VJą.tl~o: 
KOŚCI. NASZEJ PRZYSZŁO-I weJ praw.oscI c~~rak~eru, wysokIej 
SCI. W Łodzi wykuwa sie talm kulturzc l kwalrfIkacJom za,:o~~
droga naszej przyszłości, "którą wym ~e3t docentem p!:1wa M.lTJI.m
Polska ó'cbie bv dźwignąć się f:trac~J~ego na Wolne] Wszechmcy 
wzwyż. ~faJk to' bylo zakreślone Pol~~leJ: autorem szeregu l\~~cn~ 
w ide:tłaęh i marzeniach wiel- rzy l pr~c. teor:.tycznyc~ :: aZledzl
kiego Twórcy współczesnej Pol ny. :ldmlOlstracJI o!ćlneJ I r:k:I,rbo- I 
ski i słowacb ·~~o Nast~pcv. "e~ oraz pm\~'a karno·::tdnlllllstra-

.ł . "I cypego. 3. przed lut;\ 8prawowal 
. Zwracam się (lo was. kiero- l,rzą(l 7,:ldt~pl'Y i'it3.ro~ty na powiat, II 

wników Łodzi, nieeb. uie opanu h;dzki. Lt,I,h zyskuje w nowym 
wuje was depresja i zniechęcc- I c11on1,n palestry I!osko!wlrgo za"w I 
nie, i niech wam nie ouao:.!.ią c~ llziC'uzLl)' U.t1JJ1iUistrarY.inej mlO- ) 
ręce. Rzadko możemy oderw .. ? g.)l zanicdbal'cj. a 1I'~Trnag;lHcej 
się od na.<;7,c.i pracy w stolicy i t[,k barGzo opirl"j pray,ne,i. 

• 

, 

Olośrotkk 
:!pifks:uy"ącg, kfóru 
jJ2ywany QJ dzień 

zapewni fJani pifkfl4; 
Jelikab14 cerę. 

ELIDA 
Odbyło się ogólne 2:ebranie człon

kć w Banku Ludowego. Ze spra;wlI 
zdania rocznego, wygłoszonego 
przez dyrektora. p. B. Kurca wyni
ka, że liczba. załatwionych przez 
BaIlk Ludowy odcinków inkaso
wych wynosi około 37.000 (w 1932 
fuku 32.00')). Wkłady oszczędnoś
ciowe wzrosły w ctosunku do roku 
pc.przedruego :'J zł. 1:1.000 j wyno
'''ą (,becnie zł. 150.QOO. ZYE'k czysty 
osiągnięto 1.3. rok eprawozdawczy 
7.ł. S.OCA). Sum~ tę zdecydowano 
przelać na fundusz zasobowy, kw
IT ouecuia wynoQi zł. 16.000. Przy 
('zym kwoty nie w zupełności real
lit' spi:mno na. fltraty. Następnie 

~Dmi~~~~~~===~~-~===-----'-=--'-=~~-"~'-imi ____ iiiiiiiiiiiii 11m~; ~~E&f<i;,:,~~r~~,~....:~~~,;,,, 

i 
musi 

• cka 
wielki BIl moca ... 
źadng,il a_.kOw 

l>tlYierdzoo.o, te Bank Ludowy, ma- .\V dniu wczornjszym w ~flli fili %arząd glówn: 'P. Ó. \Y. rcprr-l w imi~ .,\'Iego dawnego dynamlz. : rańsklm w paiishrte, ... ..,.. 
.:'1(.' (lostatccznc fundusze obrotowe llarn~onii odbyło ~~ę wspólne ze: lCl.\towal' dyl'. ;Ia~lll~z {lUdlliCki.\ B II stanął do pracy groJ!1adzenia nUdem d~lszej reaJDej ~ ... 
Jlip wykorzystał eałości przydzielo- brame organizacYJne P. O. \Y. l 7.as władlc O.Z.l. f5zcf szla bu w szeJ'cguch .'uchu panshvowe· dobra panstwa. 
lI~'ch kredyUw redyskonto""'Ych. 7. Zw. legionistów. ~u i.el>ranlc to tej organizacji płk. ·Wcnda. go wszystkich I'oczników młode- Rezolada 
pf1.cbiegu ogćlnego zebrania wy- przybył w charakterze nieofiejal Zebranie I.agaił prcze Fornal go pokolenia. Przewodnicqcy zeImIIdII .... 
wnioskować można o całkowitym nym min. ULRYCH, reprezcntu- sk.i, .witaj~c min. Llrycha i wiec- Powołując się n~ wskazani~, czytał entuzjastycznie ~ 
\';Il1 fan~l1 do whdz ba?ku ze strony jący kOl11cl1d~ naczelną Zwiqzl,u mInIstra .l\or:"ak:1_ol'az szC'fa s~1:l 7.a~mrte w. art. 76 konstyt.uCjl, następującą re%Olue~ "..(. 
(,~~:1~(' \V o~~z .uznamu ~la prezesa legionistów. bu O.Z.N. płk. \\ endę, p. wOJe- klory nakresla drogę rozwoJową Legioniści i peowiaeJ, .. 
I"J Jll~t:rtUC.lI fmansoweJ p. S. Ma- Zgromadzenip bylo pu'-wi~co- wodę, p. prezydenta oraz WSZ) st Polski na długie dzieje, wiodące ni'~ dniu 9 kwietDła U., .... 
:'d~z~Jna ~ Jyrcktora J3. K11:ca, zn'l ne aktualnym zagadnieniom ? kich zebranych. Na przewodni- do podniesienia kultury, bo~a~- w sali filharmonii w Lodd. _ 
l'\lI:\\Yt~CcDle . swego c.zasu l tlrac! becnej chwili j roił, Jal{ą ma.Ją czącego powołallo p. S. Malino,," I twa, dobrobytu, wezwał p. mmI- 'I 61 ebraDlll .. 
dla dobm tq pl~e6~h hallko~el. odegrnć wspoillniauc organiza- skiego. wie('pr('lc~a lwil1zk 11 ]e- sler star) ch towarzyszy broni, 8- ;-;a:':~i:Z\ó~~ier~" 
'rrz\'l,a zaznaczyc, ze !laf:1adruczy \ cje \V budowie moc:lI'siwowej l gionistó,,-. : iJY byli strażą przednią wielkie- następuje: , I',,! 
I'\:I l:anku Ludowego polega na u Polski. Na 7gromadzenie przy- I f{o ruchu narodowo - państwo- Polska otoezontli Jest ol WIIdiiI 
trzY~-laniu ! rOLWoju.drobneg? .11~n- byli bawiąc~' w Łodzi przedsłn- Przemtłw6en~e 'I wego, którego wykładnikiem jest du i zachodu wlełklml JIlOe8IIo 
cliLI l rZOUllOsła, lo Jest umozlrwte- wiciele władz centralnych z wi- • i. " Ul la O. Z. K stwaml, które bądź lo ezynaml 
pill "dl'om :orlzill egz.:stencji. Za- ccmillisłreru KOl'saldem na CŁCJC I mi:n.s,ra rJc,.a I W i~l1ieniu zarządu głównego swoimi i śmiałoścIą dM1ZJl, ...... 
claniu temu jak dotychczas nacze! \Y lożach zasiedli woj. IIaukc - I Po ukonstytuowaniu się pre- Związku peowiaków przemówił potęgującą się II dnla na dRe6 
itI. wladze tego banku w zupełności Nowak, pik. nolesluwicz, repre-lzYdium zabrał głos p. minister I dyr, Janusz Rudnicki, podkre- wewnętrzną sUą bezwzględnJe ł 
"I·ro:,t~ł.';. ,'iłą powyższych faktl\y tcntujący dowódc~ ],orr-u,>u, I Clrycl1 . . ślnjąc, że d7isiejszc zebranie w planowo rozwijanego szowtnJw.. 
f)~'I lil'~ t:dlr~lJk r,ówI~eż ~Ia .u.al~?,y ! pl'CZ. G'Hl.łcwski ~ ,wicrpl'ez. p~!: ~lill .. 1jlrych, na ,:ViąLUjąC do ~~dzi. jest, zapoczą~kowaniem mu stają się dla naszego kraj. 
I,kres olm.do n· ~. Ma zrhz3.ma Ja-I c~ck, dyrektor lZlJ~ skurboweJ, dynamIkI ruchu leglOnowo - pc· !jclsłeJ wspołpracy mIędzy peo- groźnym niebezpieeseńsłwem. 
"l: prcz·~sa i p. B. Kurca jako dy- Rz.adki~l'dcz, insp. Elzesser-Nic-/ owiacl\:~ego, ?awoływal: do !ego: w.iakaml a legionistami, którzy ;Wolność i niep-odległość ... 
11',((Il'a. dZIel sIu. aby oboz legjonowo - peow ackl UJe myślą być elementem wete· szą, zdobytą krwawym trudeut 
m~;'im;;;Z;iii~;a_iii_mtiii~Emiiiimii!~;-um_.~_,n " polskiego żołnierza i geniuszem 

Wi jn!! ., ~,iił ,owskiego G poszanowaniu trudu pracowniczeg 
W o rada(h ierze udział delegat ligi narodów 

W odza Narodu, J ó:z:efa Piłsud· 
skiego, utrzymać możemy tylko 
wtedy, JeśU Polska W7l1i11deaa 
całego narodu podnłesłona .,.. 
stanie do W7Ź)'ll pot~ której 
nIe złamią burze l ataki wrogów. 

W tym wysiłku nie może być 
••• miejsca na małostkowoś~ i waś· 

nie polityczne, dzieląee spele
ez:eństwo polskie na r61ne wza
jemnie zwalczające się grupy. -

\Vczoraj .ano w ::oali low. bigie-ll LOTT, oraz specjalnie przybył) Mówca stwierdza, że słowa WieI- podjęło planow~ i szeroko zakrojo- Cały naród mm się skupić pod 
niczneg" olbyłu się uroczy:o:te () na kongi'es !. Genewy dr. DA WID kiego Marszałka stały się Jakoby ną akcję zwalczania wypadków JednJDl hułem - budowy I m .... 
twarcie og<'lno-polsk1E:go kongresu VAAGE, kierownil. sekcji bezpie- clrogowslwzent, który każe nam fta· przy pracy. Setki pnedsiębioratw earsłwowego rozwoju PoIsId _ 
bezpieczeństwa pracy, zOI·!Z'ani7.l1 (,z ńs1wa prac:.' n1iędzyoarodo- reszcie szanować pracę; docenić 1 zorganizowa.ło n siebie smtbQ bez takleJ Pol8kf, aby zajęła pnodu
wanego prZ03Z instj tli t 8jJTUW epO wyru biurze pracy przy lidze naro" , jej znaczenie. Realizacja zasad bez-I pieczeństwa.. Zadaniem obecnego jąee młejsee wśród narodów za
łocznych pod hasłem: "Warsztat dów, pieczeństwa i higieny pracy w wy- kongresu - mówił dalej pnewod równo pod wql~em kultura). 
wytwórczy ,>śr!)dldclD kultury pra-I Obrady otworzył p. minister Koś- , datnej mIerze musl przyczynić się I niC!ą.ey - jest osiągną6 r('z~ta.ty nym Jak I materlaln)'lll. 
cy". dałkowski, ktćI:Y m. in .. z:J.rytowal do łagodzenia mIędzy kieroW!lic· praktyczne. Warszta.t praey WInien Legioniści l peowiacy, uznając 

r. Prez;}(lent:t nlcozY]lo~p'Jlitę~, w s"ej mowh:: słowa Marszałka Jó- twetU warsztatów, a pracownikamł, być tak zorganizowany. aby kd· te prawdY/H wytyczne swej pra
protektora kongresu, r('prezento- 7.efa Piłsudskiego o tym, że "Ozie do rozlVoJu pierwiastka radości demu pracownikowi dawał równieź cy ideowej, postanawiają lIkoor
w~ł. p. minister opieki społecznej je ludzI i~ W całych tysiącleciach, pracy z ogólną ki>rzyŚcłą. Norma.li· zadowolenle, ...-ynibJąee z prze.. I dynowa~ I poIąar~ 1f1IIIłJd oby
KOSCIAŁKOWSKI. Poza tym przy 1YSZ 'stk&, to, co nazywamy kultu- ' zację tyeh zagadnień pneprowadzą świadczenia, że, Jego praca Jest na· dwaeh 1IWbp:k6w' w JII'Ml1' dla 
l'yli wiceministrowie: !iOmunikacji, rą, jest właści\'ie I)r~tworem ludz- władro znów w oparciu o wsptłPra- ltezycte szanowana, bowiem stanowi państwa. 
BOBKOWSKI, przemysiu i handlu ldego żywiołu, człowiecze: pracy. cę czynnika obywa.telskiego, epo- cie~bQdne ogniwo W' racjonalnym Na m6wn1cę wsb(płI z Jtolei 
ROSE l SOKOŁOWSKI, opieki spo Człowiek jaKoby ujarzmia żywioły, ,ł€'cznego. funkcjonowaniu i rozwoju ealego szef atabu O.Z.N. płk. Zygmunt 
łecznej dr. PlESTRZY~SKI, przed _I żywioły, nie jego ręką wytworzo- I Nastttpnie przemówll pnewodni· org:Lnizmu g08pod3.l'ezego, epołeez. Wenda. k16ry w referacie IWO· 

stawiciele sfer przemysłu prywat- ne i dumny jest z tego. A Jednak I czący kongresu, id. J. JACKOW· nego i pwtwowego. im ronrilulł gł6w!)e wytyczne 
nego, przedsiębiorstw państwowych jest żywioł niebosld, lecz ludzki i SIU, stwierdzając, :le w . ciWl programu O_ Z. N .. 
i mi~jskich, instytucji. naakowych, I może dl"tegQ ,.człowiek t~k malo l ci~tatnich lat. zrozumienie idei bez- Ob~y kon~su dP?r"'Ją d~ • ~ebrame zako6czylo się od: 
prasy etc. go szanuje. 2ywiołeni tym lest pra I pieczeństwa. pracy w f!połeezeń- j dni Bierze w ruch u zUt 000 ::,plewanlem. PienraeJ Brygady l 

Przy stoI .... prczydialnym 7.a, iedli ca ludzkich mózgów, praca ludz- I stwie polskim l.naeznio wzrosło. ga.tćw. . '..-,. ____ ~l Da e:zeU p. Prezyden 
111. in. g-łówny inspektor pracy . f. kich i'erc i praca ludzkich mięśni". I Wil'le jut gałęzi pnem:nłowych l +." ..... ...,..,. -Ryd7.a. 
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Po długich, ciężkich cierpieniach zmarł dnia 8 kwietnia 1938 r., przeżywszy laŁ 69, 
nasz najukochańszy ojciec, mąż, teść i dziadek 

8. P. 

lalożg,i~1 i PrC!zes larz~dD Spółki Jlkt:gjnej 
.ra(ia lajbert " łodzi 

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 10 kwietnia 1938 r. 
o godz. 12-ej w poł. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 175, o czym zawiadamia po
została w nie utulonym żalu 

·RODZ A 

Z wielkim bólem komunikujemy, że w dniu 8 kwietnia 1938 r. rozstał się z tym 
światem Założyciel i Prezes Zarządu naszej Spółki Akcyjnej 

8. P. 

W Zmarłym tracimy kochanego opiekuna o wyjątkowych zaletach umysłu icharak. 
teru, nieodżałowanego kierownika, który całe swe życie poświęcił dla dobra firmy, przy
czyniając się dzięki wielkiemu doświadczeniu życiowemu i niespożytej energii wybitnie 
do rozwoju naszego przedsiębiorstwa. 

Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy w sercach naszych na zawsze. 

Zarząd Sp61ki AkcJinej PrzemJslu Wlókienniaego 
BRACIA ZA..JBEAT ,. LODZI 

W dniu 8 kwietnia 1938 r. rozstał się z tym światem 

• p. . . O ZAJBE 
Założyciel I Prezes Zarządu SD6łki AkcJinei BRACIA ZIIIERT w łodzi 

T 
W Zmarłym tracimy wielce szanowanego przez nas zwierz('hnika oraz opiekuna i człowieka o nieskazitelnym charakterae. 
Wdzięczną pamięć o Nim na zawsze zachowamy w naszyoh sercach. 

ProMurenci i UrzęaniCU B~urB ZarządD SPÓIli · AMCglnel BRACIA ZAdBERł ID todzl 

Dnia 8 kwietnia 1938 r. zm:t.rł 

b. p. ARON ZA-IBERT 
ZałoiJciel I Prezes Zarzildu Sp6łki AkcJJnej Pnem,sIU Wł6klennlaego IRIClA WIElI • todzI 

W Zmarłym straciliśmy światłego czefa o niepospolitych zaletach serca i umysłu, któremu wszystkie nasze sprawy były z&wese bliskie 
i zrozumiałe, to tet pamięć o Nim na zawsze w sercach naszych zachowamv. 

Nieeh Mu ziemia lekką hądzie. Administracia. Personel Techniczny i Majstrowie Fabl'Jki SD. Akc. BRACIA ZAJBERT w lodzl 

Zmnrły był dla nas światłym pr:ewodniJriem i troskliwym chlebodawc~. W sercach naszych nigdy o Nim nie sagasnie wdzięczna pami~6. 
Niech )\fu ziemia lekką będzie. . " R O B O T N I C V 

Przemysłu Włókienniczego BRACIA ZAJBERT. Sp. Akc. w Łodzi 

-
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DYŻURY APTEK. - Nocy dn
&iejszej dyżurują następujące apte
Id: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier 
ska 63, W_ Groszkowskiego, 11 Li
stopada 15, T. Kadina, Piłsudskie
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow
sIta 165, E. Millera, Piotrkowska 46 
Go Antoniewicza, Pabianicka 5b, 
J. Ullieszowskiego, Dąbrowska 24-a 

Nie pij mleka z nieznanych źródeł! 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 

ł,ódi, ul. Gdańska 126/1!lS, tel. 211-55 
poleca: 

r.lLl<::KO PEŁNE 
WOLNE OD PRYSZCZYCY 

\Vyjalowione w myśl Rozp. Min. Rol
nictwa z dn. 12. VI. 1928 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 65 z 1028 r. poz. 597 i Nr. 111 
z 1932 r. voz. ~J::?2). -------

W niedziele 
przedś_iqleana 

._~-

10. rv.- .,G'tb-s' PcrnA~ '-' 1938 

l ' ź ma prawo domagał • 
I 

ulworzenla wyższe; uczelni. ścijle związane; 
% życiem SlospodarczJ1m miasla 

Przedstawiciele ilZby przemy- obszerniejsze om6wienie zarów
słowo - handlowej i sfer prze- no ze względu na !lktualność jak 
mysłowych Łodzj, jak donosilis- i wagę poruszanego problemu. 
my, przyjęci byli przez p. minio' ~~~;;;:;;;;;;:;;;;;:;;:;;;;;;;;:;;:;;;;;;;;;;;;,,;;;;;==; 
stra wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego W. Święto
sławskiego, któremu przedłożyli 
projekt stworzenia w Łodzi wyż
szej szkoły handlowej. 

W skład delegacji wchodzili 
pp. wiceprezes Fiedler, wicepre
zes Hertz, dyrektor inż. Bajer, 
prof. dr. Weigt. 

Pan minister, w odpowiedzi 
na argumenty przytoczone przez 

I ma prawo, a nawet obowiązek 
l delegację, stwierdził ,że Łódź \ 

l, troszczyć się Q wyższeszkolnic
two. Ustosunkowując się jaknaj-' 
życzliwiej do postulatów społe
czeństwa łódzkiego, p. minIster 
zakomunikował, że będzie po
pierał jego starania. 
Okręg łódzki ma prawo niewąt
pliwie do korzystania z łych 
kwot, które wpłaca do skarbu 
państwa na szkolnictwo zawo
dowe w formie dodatku do świa
dectw przemysłowych. 

ponrlmo wieku ł wyczerp" 
jąceJ pra('y. Ten ezłowiek 
zrozumiał, w jakiej miene 
",pl1nllć można Da łuolleJe 
U8łrOJU, odżywiajlte się ra
ejonalnie. Dlateco od uere
gu lal pije e o d & te n D .. 

O,.omaltYDę, O,.omalt1ua bG
wiem wylwana w oPl:anI
śmie iródlo si' l eaergU, 
B przylym jest smaczna, la
two pn:yswaJalna I ale .. -

dąża żołądka. 

Przez Ovomalt!lnc - .In., 
mimo podeazlego lł1iełu. 

wiedzy, ale niewiele praldyld. przyjmując słucliaczy, przepr&o 
Izba przemysłoW'O • handlowa wadzić bardzo ścblll se-Iekcję. -

w Sosnowcu, niedawno zwróciła Tylko naprawdę zdolni, napraw 
się do innych izb, wskazując slu- dę chętni powinni się znaleźć na 
sznie, że rok rocznie 7 tysięcy sali wykładowej. Niechaj ich bę
absolwentów szkół zawodowych dzie skromna garstka, ale niech 
opuszcza uczelnie i pozostaje na będzie pewn·ość, że praca da po
bruku bez pracy, ponieważ, po- żądane wynUci. Niechaj ta uczel 
prostu, nie są do niej przygoto- nia będzie nIe marzycielstwem, 
wani. a ezymś realnym, konkretnym. 

Z drugiej strony, każde przed- jak realną i konkretną jest Lódź 
slębiorsłwo handlowe to szkoła, i jej praca. 
która kształci praktycznie. Nie- Niemniej poważną kw~tią 
rzadkie są i były wypadki, że jest sprawa obsady katedr profe 
chłopiec na posyłki, po wielu la- SOlskich. W imię wyłuszczonego 
łach pracy i awansach pnie się wyżej poglądu, że kontakt mi~ 
po szczeblach kariery handlo- dzy profesorem a studentem jest 
wej aż do stanowiska dyrektora konieczny, należy za wSZlClką ce
czy prokurenta. Ci chłopcy na nę dążyć do tego, aby pl'Ofesoro
posyłki, ci skromni urzędnicy z wie przebywali stale w Łodzi, a
miernymi pensjami, to poważna by tu mieszkali, Q nie tylk'O do
konkurencja dla ludzi, którzy u- jeżdżali na wykłady, jak t'O się 
kończyli wyższy zakład nauko- dzieje na WiS'Zechnicy. l dlatego, 
wy, mają znaczny ząpas wiedzy, naszym zdaniem, projekt połą
,ale nie mają praktyki. Praktyka czenia Wszechnicy z projektowa 
okazuje się cenniejszą, a już na- mi Sztkołą Handlową nie .)b.,... 
pewno zwycięża teorię, jeżeli po muje krytyki. 
parta jest zad'Omowieniem się w A teraz Spraw'li fundus:r;6,.. 
danym przedsiębiorstwie. nietbędnych na stw'Orzenie • 

Jest więc poka.tna armia lu- czelni 'W Lodzi. 
dzi, ale jednor..ześnie brak takich Od roku 1924, t. j. 00. ~ 
którym można by powlenJ~ Ide- gdy odpowiednia ustawa o dopili' 
l'OWIlIeze stanowiska. tach do świadectw przemyał()ol' 

Następnie p. minister, nawią
zując do przemówienia, które 
wygłosił w swoim czasie p'Od
czas poświęcenia kamienia wę
gielnego pod gmach .W'Olnej 
Wsz~chnicy Polskiej, te w przy
szłości powinna się ona usamo
dzielnić, podał myśl, czyby spo
łeczeństwo łódzkie nie rozważy
ło koncepcji ewentualnego niwo 
rzenła na okres przejściowy Sklep, otwarte Wyższej Szkoły Handlowej przy 

d d - 13 18 Wolnej Wszechnicy Polskiej, ja-

Dlatego właśnie w Lodzi po- wych wesz.ła w tycie, Ł6dt wpIa 
wstał projekt stworzenia uczel- es do skarbu państwa li: tego ą. 
ni, kUle związanej s żydem go- tulu bardzo SIlaczue kwoty, ... 
spodarczym miasta. Uczelni, któ przybliżeniu od 100 do 150 ty
ra wychowałaby i WJkształciła sięey złotych rocznie. Uzbierala 
zastęp dzielnych, teoretycznie i się więc suma poważna, wystu
praktycznie przygotowanych pra czająca całkowicie na wybudo. 
cownik6w, odpowiedulnych wanie i wyposahenie Szkoły Haa 
kierowników. dlowej. . 

O go zany - kQ autonomicznej jednostki. 
W myśl zarządzenia, wydane . * ,. l' ,W,!ższe ~czelnie w. Polsce, a 

go przez łódzkiego starosł-: Argumenty, ktoryml oper?wa- Jes.t .Ich ~l1:zo, nas~wlon~ są .w 
gl'odzkiego, dr. H. Mostowskie- la delegacja łódzka, zasługUją na lWIeJ CZęSCI na teOrIę, dają duzo 
go, w dniu Ihisiejszym. handel -

Taki wyższy za'kład naukowy Istnieje jednak pewne "ale"'. 
nie może bye przeznacll'JODy dla Oto, z·a wiedzą ministerstwa, fun 
bardrJo szerokiego ogółu słucha- dusze łódzkie zostały już w zna
czy, bowiem niezbędny jest śei- cznej części zużyte lub zahipote
sly konłakt z profesorami. Tyl-, kowane i stąd owo zastrzeżenie 
ko pod warunkiem utrzymania p. min. Świętosławskiego, że mi
tej łączności między słuchac1;em nisterstwo najpierw będzie mu
a profesorem, osiągnąć można siało zaspokoić zaciągnięte zo
zamierz'One wyniki. Dlatego - bowiązania, Q dopiero po tym 
naszym zdaniem - gdyby pro- przystąpi do zasilania projekto-

w mieście dopuszczalny jest w Teatr 
godzinach od 13 do 1S-cj. 

W tygodniu przedśw1ąteez
ł1y~ t. ,f. od 11 b. m. do piąt
ku, do. 15 b. m. włącznie przed 
siębiorstwa handlowe mogą 
być otwarte o dwie godziny dłn 

i 
Przez dziurke 
w kulisach 

żej, t. j. do godz. 21-eJ, z~ w luHan Tuwim pracuje obecnie nad 
sobotę, dn. 16 b. m. czas han- zaktuaIlzowRniem l przerobieniem zna 
dlu skrócony zostaje 00 godzi-) nej, doskonalej farsy Schiiulhana."por 
oy 1S-ej. wlUlie Sabinek" na komedię muzyczną 

POlzta cZJnna 
od godziny g do 20 

w rodzaju "Jadzia - wdowa". 
Schontban Jest autorem scenIcznej 

przeróbki z DIckensa, "Mała DonU", 
. która obecnie idzIe w Warszawie. 

Inuzyka 
TEATR W FILHARMONII 

Dzisiaj, w ostatnim dniu pobytu Pa
wła Bursteina i Liliany Lux w Łodzi. 
artyści amerykańscy ,,'ystąpią w fil
harmonii dwukrotnie: o godz:. 16.30 
grana będzie operetka "Ko-mediant". 
z:aś o godz. 21.30 program pożegnalny 
"Good by Lodz". 

jekt wyższej szkQły handlowej wanej uczelni. . 
został w Lodzi zrealiz'Owany, na. ~ każdym razie te S'pDly, ld\1:, 
co wskazują wszystkie znaki na I re istnieją, wystarczą na POCZ4" 
niebie i ziemi, to należałoby tek... (en.) 

Straik '"zierów rozszerza nr WYSTAWA ŁODZIAN W L P. S. 
Dzisiaj o godz. 12-ej uroczyste O-I 

twarcie w obecnosci władz: i prz:edsta-
wicie.li sp?łeczeństwa wystawy z~i()- Zatarg z personelem administracyjnym 
artystów _ plastyków w Łodzi. Na eR- Zgodoie Z uchwałą polniętą na Na wczoraj zwołana zosiała "! roweJ ZWIązku zawodowego polskIch' I 
łość wystawy złoży się około 200 prac onegdajszym walnym zebraniu 'ry- tej sprawie konferencja wInsp'" 

Na łódzkiej poczcie ustrutO- * utalentowanych artystó~ - ~od~ian. zjerów łódzkich wczoraj strajk toracie pracy. Wobec nieustępUwe-
. t i t • c tok W Łod . bawi p M Mazo bvly dy 'Instytut w puku SIenkIewIcza ()- - '. j h akl dó t i k d k Ji r b Id \'!ilOny zus Ił nas ępulą Y Zł..,. - twarty codziennie od godz. 11 _ 20-ej. praeowlllków mnie szyc z a w go s anow s a yre c ary, 

Ilrz~dowania: rektor słynnej "Wileńskiej łrupy" 0- WYSTAWA OBRAZÓW . został poparty przez zatrudnionych konferencja nie dala rezultatu. W 
raz znana Rrtyslka teatru p. E. Gol- Dzisiaj ostatn.i dzień wystawy J •. Ba- W większych zakładach. związku z tym. nie Jest wykluezo.. 

Urząd pooztowy Łódź I prL)' deoberg. do:wera w salI Klubu towarzyskIego W ten sposób akcja strajkowa ne że dojdzie do strajku pracownł-
«licy Przejazd 38 czynny bę- t • I (PIotrkowska 73). Otwarta od 11-17. ..' i is j' Ak J ł h lk P. ~Iazo sprowadza do Łodz zydow KOT W BUTACH" rozszerzyła się maCZlue. W mleś- ków adm n mac L c ę w c 
olzie od ~odziny 9 do 20 ty o ski teatr ludowy dla młodzieży, który Dzisiaj "w dalszym ciągu ciesząca cie ukazały się lotne komi!lje straJ- imieniu prowadzi związek pracow-
w działach nadawc7. yeh, za wy- h dl h. wysławi "Czarodziejkę" Gołdfadena w I się poyvo~z~niem piękna ~ajka Juli~ kowe, które zajęły posterunki przed ników blurow,ycb i an owyc 
'iaUdem o(ldziału P. K. O., kW- przeróbce L Mangera, z Dłoą Halpern Duszynskle~ .. O raku meboraku I zakładami. I d t ' 
~.: dokonywać b~dzie wypłat, . pstrągu dZlwolągu"_ Początek przed-. nef en f 
oraz okienka l)oste Restante, w roll głównej. (j) stawień o godz. 12-ej w poło i 4-ej. Tylko W' niebeznych zakladach d akładam-, 

. I' t Bilety do nabycia w kasie teatru łódzkich praca odbywała się nor- DrZe Z 
łdóre wydawać bbędzlet IS Yh' TEATR POLSKI (Al. Kościuszki 57). maInie. W wlęks~ci klientelę W związku ze strajkiem fryzIe 
Dział sł~rytek a onen owyc D 'ś d k t' d 16· 2030 • 1- jed' ł I. • I l I dł' . d • ZI wu ro Ule o go Z. J • obsługlwa 1 ynle w a:!iclc e e rów wy arzy y su: wCZloraJ prre 
cZyllny będZIe od 7,40 do 10. wodewil Królowa przedmieścia" w a- • ł d . f 

\V dniu dzisiejszym ct!Iżby daptacji ŚpiewnQ _ muzycznej i w in. praktykanci. poszczególnymI zak a arol ry-
d!H'~eZCłi nie będzie, dor~czanc~ sceniz<l;cji .Leona Schil~e:a. Tańce u- W poniedziałek spodziewana jest zjerskimi incydenty między 
.h'dynie będą normalnie pl'zesył kładu racJany WysockIeJ. ponowna konferencja w inspekcji ozłonkami komisji strajkowych, 

. i pracy. a nie solidaryzującymi się ze 
id lJos-Jirszne, żyWnOŚClowe TEATR KAMERALN\' * strajkiem pracownikami. 
przesyłki telegraficzne. Dziś o 12-ej "Figle Skapena" w abo· W fabryce wyrobów jedwabnyeh W kilku zakładach fryzjer-

\V (> wszystkich urzędach fl- namencie szkolnym. O godz. 16-ej i o J. Kroto .. ....,.,ę,ski-o, kt6ra niedaw- ..tr-I·ch na tym tle wybit'O szyby 
• t ., 20.30 pożegnalne występy artystów war -,.,~ -e ::tA 

halnycll na tcreme Łodzi, za szawskich z Elną Gistedt i Olą Obar- no przeniesiona została do Pabla- wystawowe. M. in. wybita zosła-
wY.iqikiem urz~du poeztowego ską na czele w kQmedii muzycznej ODCZYT CZERWONEGO KRZY tA r nic, powstał zatarg z personelem la szyba w salonie "Caryse-Salo-
LCldź X, kfól'ego lokal jest nie- "Zmieniam pleć". • i . tl d -ki)" ul P' t k k" 76 Staraniem oddziału łódzkiego P. C. admlD straeyV1ym na e po wyz me, przy . IQ r ows lej . 
czynny z pow~du re~on!u, pra TEATR POPULARNY K. dziś o ~odz. 12 ~ .. 30 w sali 'BKC., płac, zwolnienia,; pracy jednego z Policja zatrzymała szereg 0-

es odbywać S!ę będZIe Jsk W! Dziś o 16.ej premiera krotochwili p;zy ul. ~lotrkows~leJ 190 .p. dr. Sta- urzędników oraz stabilizacji wa-j sób, które jutro odpowiadać bę-
dni powszednIe, Z tym, że roz- Franka i Hirszfelda "Interes z Ame- msław Wu~ckowskl wygłosI odczyt D'l --'lA d d ta ś·· k' 
pocznie się o godzinie 9 rano. ryką". t. "o jaglicy". Wstęp bezpłatny. ranków. 'U"ł prze są em s ro cms lm. 
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długieh 

• Jl 
przemys'owiec: i obywałel m. Łodzi 

Członek Rady Nadzorczej Banku KupleckJ-Kredyłowego Sp. w Łodzi 
Pamięć o Zmarłym lacbowamy na zawsze 

PODZIĘKO""A 
Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i życzliwości w ciężkiclI chwilacl1 

oraz wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi naszomu nieodtalowanemu 

S ..... p. 
• 

PODZIĘKOWANIE. ansta temu cz I Wn,stkim, kt6rsy tak lic.nie praybyli i oddali ostatnil\ posługę 

~. p. Edwardowi S,II· fzowl a w szezególnośei: Wielce Przewielebnemu Duchowieństwo, Katodralnemu Ch6ro
wi Sumowemu, Delegacji Stowarzyszeni3 Właśc:cieli Nieruchomości pny u1. Kąt
nej ze sztandarem, Unędnikom i Robotnikom firmy ~K. Walczak", Urzędni!{om 
i Robotnikom firmy "M. K. Borański ~, Przyjaciołom, Krewnym i Znajomym 
oral Ofiarodawcom wieńc6w, -składa. serdeclne "Bóg zapłać" 

Stroskana Rodzina. 

,., .szczególności ks. pastorowi Kotuli za wzniosIe stowa, wypowie
dZIane nad grobem, ks. pastorowi Wudlowi za sło n-a współczucia dla 
pozo.stałych w smutku, .18 Drużynie harccnkiC'j na czele z prezesem 
komlsauem KowalczykIem, Delegacjom: Resursy Rzemieślniczej na 
czele z prezesem Raabe, Stowarzyszenia Ewangelików Polaków, Kole. 
gam MIstrzom Cechu Szczotkarzy, Stow. Handlowców Polskich na 
czele z Kałużnym, PP. Czeladziom zawodu szczotkarskiego oraz 

i znajomym Zmarłego, tą drogą składa serdeczne Bóg 
". smutku :t O N A 

Wszystkim tym, którsy okazali nam iy:e wepółc.1!:uoia z powodu zgonu nasze-
go naidrotazego . 

b. SZJlmańs!/(iego 
Żona i Syn. 

Na lawie oskarżon.'1ch -WCZ ra· 
Falsz,we weksle i ukryl, lowar VI ł.cdzi ••• 

DzłeJe pewnej fabryki w ŁOdZi przed s~dem 
Cbarakterystyczną i maluJą.cl\' taty, wciągając do intere8u, jako fl 

!'totiunki w pewnych aferach han· nall8istę hurtownika. H. Bociana.. 
!llowych "J.odzi sprawę ror:patry"\Qł Jak długo Bocian dawał pienią.-
""czor.j 8ł":i okręgowy. du.>, interes świdtnie prosperował, 

- Jadwiga BIAŁKÓWNA (Janiny 6) 
'IV katedrze ś"·. Stanisława Kostki ujęła 
na gorącym uczynku kradzieży lS-let
niego Józcfn "·olfa IFelsztyńskiego 
12), który z puszl;i z ofiarami wyjął 
50 gro.u)'. 

WSIIystllim, którzy tak licznie wzieli udll\ial w oddan iu ostat
niej poslugi naszemu najukoch!lńszemu 

B. P. 
• rz OWI 

oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym, kt6rsy . w tej ciężkiej 
dla nas chwili tyle życzliwości i współczucia nam okazali akła-
damy s Illębi serca plynllce podriękowanie. ' 

Pog7lłżOna .. glc:bokim smutku 

Głęboko WUIISlonJ sgonem 

PreZeSA 4DO Jl 1111 
niez/lpomnianego mego b. uefa 

wypałam Rodzinie moje naJglębue wsp6łcaucie 

Iłl11 

Samuel Kacnelson 
Na. ławie <J8karż4nych M~iadl pc: tynt począł się chylić ku upad

l"upiee zo Lv{owa IGNACY PUL- ko-wi. W mieście poja.wjły dę pro
WER ora.z jego WipllDik: łodzi&- tMty. a. gdy wierzyciele uzyskali 
nin JAKUB GRONCKI, ł!ekarieaJ wyroki sądowe, okazało się, że to
o paszczank w obi~ falszywyeh waru na skł~e me ma. Na. do· 
wek51i ł akf7Waaie maJłtka miar deg" weksle okazały się fal-

- Złodzieje skradli wczoraj na Wad 
nym Rynku 5 kop jaj na szkodę Ma' 
rianny GOtDZIK ze wsi Skrętó1\', o· 
raz kOSE z .iajami na szkodę Marianny I DT 
KĘDZIERSKlEJ z osady Burzenin. n erze 

przed wieraycielaati. szywe. okradli mieszkanie zmarłego 
f"ulwcr, kUry po otrzymaniu po Spraw," d()ta.rła. do ~tI. Welio 

f'llgU 0(1 t<'ki.a. z.a.łożył sobie we ra.j sędzi'!. ogłosił decyzję, iż z u· 
Lwowi' pnedsiębiontwo, gybko ,,"agi na wielki materiał jak iwa., 
'\"bankrutował. Wówczae postano, I gę przestępstw, epra.w& będzie od, 
>iŁ szukać sUl~ęśeia. w LOOzi 7Ato- dana. trzyc~obowemu komplcl.owi 

.,,' 'ł wraz II Gro:'1ekim fabrykę tryko fl\dzącemu. 

- Na stacji Łódź ' Kaliska zatrzy· 
mano złodzieja Franciszka JASZCZU" 
RA (Al. I Maja 60), który usił~wał do-
konać kradzieży bawełny z wagonu Zuchwałe włamanie popełnione 1 garderobct, bUutcrię, ogólnf! W8fo 
kolejowego. z~swło on .. ~~al w domu przy ul. I tości około 3000 zł. Niespostrzeżenl 

_ Wanda HlDLER (Kątna li) '" Piojrkowskiel 132. W czwartek I z łupem zbiegli. . 
czasie robi.enia p~rządk~w świątec~- zmarł lokator tego (lomu p. Jerz) Gdy zrozpaczona żona powrócUa 
nreh ~. ~IlIes~kanlU, 5tO~ąC n.a dra~l: I Hirszberg i onegdaj odbywał się z pO'7rzebu zastała mieszkanie ogo-
me, straCIła rownowag~ I lO! wysokos(;1 • b ż I ł l:> 

ROIDrawa W domu ••• oskarionej 
2 metrów runęła na podłogę, pono. lego pogrze. ona z~ar ego . na ocone. 
sząc śmierć na miejscu. wskutek zła- I ("zas pogrzebu pozosta~V1ła w mlesz Policja wdrożyła energiczne do
mania podstawy czaszki i wewn<:trz· . kaniu nlatkę d6zorcy. Staruszka jed chodzenie, zmierzające do uJęcla 
uego k.rwot?ku. .. _ . \ nak jak się później tłumaczył" sprawców kradzieży. Aresztow"nw kt6ra z powodu choroby nie mole stawit się do sądu - Na uJlrv PomorskIej 2,·letm H. ' ••• -' , -
HOE"FA.JEIl " Kątna 27) j:1!ląc pijany ob:awlaJąc Clę pozostac 5a~a ~ 7cstał zamieszkały w tymze do~ 

;\lamy do zanotowani:t wypadek, l kakrotuie z tego powodu odracza.- dorożką. wynadł na bruk i odniósł \ m:E'&zkaniu zmarłego, opuściła lc I kątem niejaki Kamiński, przy któ
ile tąd Lez prec('dellsu w hietorii M, lią.d postanowił przeprow:1uzić ci~żkie. obrażenia. ." • . . \ r:a pewien cz,"ls. r~'m 'tllaleziono narzędzia złodzieJ-
łćoizkiego są.downićtwa. Oto, w naj- I cały pri.ewód sądowy w mieszka- - l'ia dw.orcu .Ło~z : halI ska uSił~. Slmrzystali z tego złoczyńcy, skle. Kamiński podejrzany Jest • 
bll'ż"zyn .... ft~l·-" od'-AZl·e 61·'" -z nlu oskar"'onei wał odebra<: soblc zycIe pruz otrucIe.. ł l" . k ' 

<' t """""0 ~ ~.u - ~ o' si~ denatt!r:Jleru :ii-letni .\ntoni KISZ. Idórzy w am3l Sl~ do ml,esz ania w~pólL1dzłał w krodzieży. (1) 
prawa sądowa w_ mieszkaniu Ro;;prawa. odbędLie f.iQ w naj- TELJ~SI{[ (Lipowa /33), woźny sądo b. p. Hirszberga 1 skradh futro, . ·' C>O~·. 
oskarżonej. bliższych dniach. Do mieszkani3. " 'y . Przyczyna - ro zstrój nerwowy. 

BOLESLA WA ROGOWSKA, aku RogowskiŁ'j ·uda. się cały komplet - \V restauracji przy Dałucldm Hyn 
szerka, oskariona Jest G dokona- 6l!dząey, prokurator, protokulant ku 7 zmarł nagle z nieustalollyeh n!l 

• . d . t razie przy<."zyn mc;:żcz)'wa. liczący o· 
me nie oZ1folonej opetacJI. orat: obn 'ńca o~knrżone~ n<!w. Sac \ hoło;;;) lat. przy którym nic toalt>zio· . .. . 

Poniewa.ż choroba. przykula. ją nowicz. PO ;.adm·ch dokumentów. (I, Dma 1 kWletma b. r. zmarł w ŁodZI 
do lóika, a. rozpra.wa. była jut kil. -= .:-. . """"""'""'I w wieku lat 7'5 ś. p. Edward Herman 

I 
Sąd starościński ; ~~~~~~.' przemysłowiec i obywatel m. Dz,·s,-elsze audUe,-e k ł" Naletal on do tych ludzi, o których 

_ ..... . S aza . p,amięć na długo pozostaje, a wspom· 
DZISIEJSZY PROGRAl\1 1h.OO Koncert muzykI religIJneJ. I nienie dla tych, którzy z nim współ. 

RADIOWY 19.00 "Pokłon za zwYcie~two" _ Z tytułu stwierdzonego stanu anty · żyli i współpnco'l\'ali będzie zaws:r:e 

8 30 M k ( ł t ). k . ł h .' k' • t k sanitarnego posesji: pełne szczerego uznania i szacunku . 

Z ialobnej LUSZE 
męskie 

NAJWIĘKSZY WYBóR 

UL. PIOTRKOWSKA "0'7 

Nowe wladze · .' .. nzy 3. poranna. p y y ompozYCJa s UC OWI!! owa 1.. e 5- S LlCHTENSZTAJNA 'I\"łaściciela J' d . t 'a 00 m.... b P'" ' • . ' . . uz o samego zarama pows am 
~. ua.nslllisja. na. oteństwa, tew ,,10tra. S~argI. . d?mu, przy ul. WólczanskłeJ 52 - na pa~stwowośei polskiej. bo '! listopa· "Rodziny Urzt:dniczeJ-
10.30 Muzyka. (płyty). 19.00 .,DbaJmy o :z.drowle prz.y 2,,0 złotych: . , _ ~' I dZle 1918 r. ś. p. Edward Schutz wspól 
11.30 Trnsmisja. ze szkoły pra.ey pracy fizycznej" - wygłcsi G Ti- CH. KE~IGSBERGA (~~?IO~O\Y .,!,) nie ze sw, maUonkll bierze jakna.j- W uhiealym tygodniu odbyło 

fl.olec:meJ· w Ciestv. nie. mofieJ'cw - ' i l" ~~~SELl\fANA (Kilmskleg? 4~), czynniejszy ' udział w niesieniu pomo si~ zebra;ie konstytucyjne nO-
. włai;(;lcJel1 domu przy uJ. Legwnow I cy żołnierzowi polskiemu. I . 

12.08 Por1tMk symfoniezny z K.a,. 19.45 Udzki kWllrt~t Schnuruula. 5i7 - po 300 złolych grzy,,·n)'.. • Szczęśliwy jestem _ mawiał OD - wowyb:an~o zarządu ~odzm .... 
towic. 20.40 Przegląd polItyczny. W, FRYDMANA wsp.ół.właśclcl-ela I że danem mi było doczekać tej oto uTZędmczej, koła. grodzkIego w 

:13.00 "Londyn miasto komforttt" 21.15 Opowieśó o Bcethoveni~: domu, przy ul. WolborskleJ 36 - na I chwili, kiedy mogę li polskim żolnie, Łodzi. 
"~ felieton. Svmfonh radości" 100 złotych grzywny. • . . nem mówić o Polsce i dzielić się z Nowy zarząd ukanstytU'ow 'll 

., ." S. JABLONJA, wspólwłasclclcJa do· nim tym, co mam. • . . ' 
j8.10 ,.Perygrynacja. do Ziemi 23.00 Muzyka salonowa (płyty'- mll przy ul. Zamenhoffa 13/15 na I rzeczywiście dom jego dla żołnie " H~ w sposób następuJący: 

~więte.i" Mikołaja. Krzysztofa. Ra- • UDYCJE ZAGRANICZNE 300 złotych srzywny. . ,. na polskiego był zawsze najmilszym P 'rezes - p. Petrus6Wa Jó~c-
iziwiłł:t Si~rotki (recytacja prozy). LONDYN (342). A RAWETA (Po~udm~wa 4) .wJaseł' ogniskiem rodzinnym. W czasie inwa fa, wiceprezes - p. Sałacińsk~l 

13.30 Muzyka obiadowa.. 18:30 Uwertura. Faust" Wagnera. ciela domu przy ulicy PIlsud.5k~e~o 17 zji bolszewickieJ ~o kat~ego iol!'-ie. Anna, skarbnik - p. Sierocili.-
.' " • na 200 złotych grzywny, a admJnlstra· Tza który g03ClllnIe zaWItał do Jego 

J ri.45 .,Dzień powszedni Wiktusi Koncert fortepianowy Deliusa i tora tego domu Z. BANDOSZA (1)rew- do~u, mówił: _ Pamiętaj. fołnieuu ski, sekretarz - p. Dąbrowskł"\ 
~:Iodyczkćwny" opowiadllnie Symfonia C-dur Sebumana. nowska 7) - na 1ÓO zł. grzywny. polski, (ł swoich rycerskich przod· Lucyna, członkowie zarządu -' 
H!1<,z::tf'zkowej dla dzieci. 2180 Sona.ty ~krzypco\Ve Moza.rta.j I. BIRNBAUM (N-owomiej"ka 27) i kach. B6g, honor i wolna ojezyzna p.p. Krzyżanowska. Markiewi-

1600 Utwory M Mos~kow@kiegn. i Rubbry.· jego dwie córki - po 1 mi.e.siącu b~- muszą b~ć. two}m. hasłem bojowym. czuwa, Musiał Lucjan, Dzlecb-
. . '. 26 I względnego areszlu. za to, lZ w czasIe Po wOJnIe wld;pamy ś. p. Edwarda •• I l WOŹ lak ki 

16.45 "Amor' - ponury Cleń Sa. I SZTOKHQLM (4 l. kontroli W ich sklepie, przy ul. Nowo· Schutza jako pioniera przemysłu ro· cm! ,s . n.?Ws " 
haty" _ opowieść mówiona Jodko- 12035 "Parsifal" - opera. Wagnera. miejskiej 31/33 odmówili .okazania dzimeg~, pra.cującego ~awsze z ~yślą Nas~w~~e omo~lOno spra~~ 
X:'trki~wiMa. (2 akt). ś~iad~etwa .pr.zemysł()w~o, Jak rów, o p~dl1leslenlu w.artoścJ p~odukcJI p~! orgamzaCJI koIO'llIl dla mł~ZIC-

17 0
0 ,,_. d' l k' h h" -1 BERO·MUENSTER IlI:AO). DIet me chcleh się wyl~głtymować PO: l skleJ •. a. przez to J wartoścI gospodarkI ży szkolnej w okresie fern let 

. . .,1,.L a e tc morta.c _. • ,.re sterunkowemu, wreszcIe zachowywali polskIej na zewnątrz. . . ..~ , 
:1.1111ycp, lTIul.yczno-słowM. ~().O;) KWJlltet z klarnetem Brahm się w sposób zakłócający spokój pu-I Niechaj ziemia polsk:l , którą fak n!ch. ~odkre.śla.l~e j~~nom~ . J 

17.3Q l 'hwih biura ~.tudiów. sa blicZlly. ~ ł ukochał lekką Mu będzie nte donl0słośc te] :tkCJl. 



GlOS SPORTOWY .th",;:S&E&S=UU&Ci'i. Lii.M łMiM_~JJa. .. r~ 

Łódź, dnia 10 kwietnia i 9:l 8 

lKS chce sprowadził r K d · as d d A L I!I \ III l! lir.. j 

ZM,~Ja:/ p~:~and:!'Yma! DI~rO~d _ IIlna J/JIZ O mer'ild w:!::~~;d~::!U~~~iI' 
ustatnio propozycję od znanego klu n.. 0 111 .... 6'711DUL .... rL- ol LÓ .: b L - Lo 
bu londyńsl{iego Westham United, aq,SI .... W1I U na p aft W: ,,0 .. OBla .. , Przed kilku dniami bawił w 
który zawiadomił ligę, że mógłby Hoz .. olelf (zortek ł HOltzgńs.ki Katowicach ~. poI~kiewicz, b. 
grać w połowie maja w Polsce. W' prezes PolskIeE'o zWIązku hoke-
!.prawie tej propozycji zarząd ligi Obsada eIimrnacji do bokser- stępująco: cy), Kolczyński (polska), Pet- jowego i kierownik słynnej wy 
odbędzie jeszcze konferencję z za- skie.i reprezentacji Europy w. musza-Podany ('Vęgry), terson (Dania), Cian,cy (IrLaill- prawy naszych hokeistów do 
rządem PZPN. przed wyjazdem do Ameryki Sobkowiak (poIska), Paesa.ni dia), Stanów Zjednoczonych, która 
Nadeszła także propozycja 'od nie jest jeszcze cabkowicie usta- (Włochy) i Lehtinen (Finlan- w. średnia _ TilIer (Norwe- za1k.ończyła się kompromitują.cą 

znanego klubu włóskiego "Roma", Lona. Eliminacje te odbędą się dia) I gia), Zorzenone (Włochy), Cam- aferą· 
który zawiadomił, że w końcu czer- w BerlilIlie w dniach 28 - 29 w. kogucia--Scrgo (WDa,chy), pe (Niemcy) j jeszcze jeden za- W Katowicach pertraktował 
wea mógłby rozegrać 3 mecze w kwietnia. a zatym na kilka dni Bandi ("Węgry), Koziołek (pol- Wtadnik, on o zabrani'e maszyn sztuczne 
Polsce. przed wyjazdem do Ameryki, ska) i jeszcze jeden zawodnik, w. półdężka'-Vogt (Niemcy), go lodowiska, które w najbliź-

Holenderski klub Ajax z Amstel który nastąJPi w dniu 3 maja. w. piórkowa _ Vicimi (Wło- Havalka (Czechosłowacja), szym czasie powstać ma w War 
dam u wyraził gotowość na rozegra- Bokserska reprezentacja Eu- chyl, Czcrtck (polska), Kreugcr w. ciężka _ Tandberg (Szwe. szawie. Jak wiadomo, tOT kato-
nie w Polsce Idlku meczów w poło ropy walczy'Ć będzie w Amery- (Szwecja), Sallders (Irlandia), cja), Rum.ge (Niemcy) i jeszcze wieki jest instytucją deficyto-
wie czerwca. Dwa kluby polskie, Ce dwa razy, a mianowicie 18 w. lekka _ Agreen (Szwecja), dwuch zawodników. wą, przez co jest po'ważnie ob
mianowicie AKS i LKS zaintereso- maja w Chi,cago i 24-go maja w Nii.rnber~ lub Heese (Niemcy), Ostateczny skład gotów bę- ciążony długami. ,.Działacze" 
wały się już tą propozycją. MinneapoIis. Smith (Irlandia), Henry (FraiU- dzie w przyszłym tygodniu, po warszawscy chcą doprowadzi~ 
Urządzenie "dnia ligi" w malu W chwili obeonej lista kandy cja), niedzieLnym meczu Węgry _ do ogłoszenia Uipadłości to~ 

liOlidl1je nieco z terminami zawo- datów do eliminacji wygląda na w. półśrednia-Murach (Niem Polska. w związku z czym maszyny lo-
{.ów już zakoniraktowanycb, amia dowiska zostałyby wystawione 

~~i=';:~lf~~:F'~:~ Me,z te is wu Polska--Niem'J! ~::!t~łe~~~*::~!; 
dia w Warszawie, oraz 26 maja II • mm kosztem mogłaby otrzy-
repr. Krakowa - Diables Rouges rozegrany zostanie w dniach 22-24 bm. o puchar amb. Moltkego r mać sztuczne lodowisko. 
(nieoficjalna repr. Bełg~i). 

Na początek czerwca przybywa Polski związek Jawn - tenisowy żyny specjalną Il'<lgrodę bonorową zupełnie do dyspozycji PZLT ł przy I Drugi po "Trędowate]'" film 
00 Polski szwajcarska dnrźyna otrzymał od związku niemieckiego ufundował ambasador Rzeszy ni~ będzie do Warszawy natychmiast 
Lausanne Sports, która ma grać potwierdzenie terminu zawodów tuieckiej W' Warszawie von Moltl{e. I po zlikwidowaniu wszystkich swa- ze złotej serji film6w polskich 
1:6 z Wartą, 5.6 ~ ŁKS, 6.6 z Polo- międzypaństwowych Polska Przygotowaniem do meczu Pol- ich spraw w Wiedniu okolo 15- o 
mą a 9,6 z kombmowanym zespo- Niemcy, które rozegrane zostaną ska - Niemcy będzie spotkanie klu kwietnia.. g 
łem AKS - Ruch. na kortach Legii w dniach 22 - 24 bowe pomiędzy AIK Sztokholm , I ,.. 

W ?n. 29 maja gra repr. Śląska b. m. WKS Legla, które odbędzie się na Ba~orowskł, ktary zn~Jduje SIę 
z Racmg Club ze Str.assburga. I Program meczu obejmować bę- kortach Legii w dniach 17 _ 19 b. '. obe~nte w bardzo dobrej formie, r 

Cr.acovia wyjeżdża w połowie dzie ostatecznie 7 spotkań, na co I m. Mecz AIK _ Legia obejmować II ('hclał~! wystąpić w naszej repre- I 
lipca na tournee po Szwecji, obel- również związek niemiecki wyraził będzie 4 gry pOJ'edyńcze i l·edną . zent~cll w rozgrywklllch o puchar I 

• i" ó ó' h "a I , DavISa.. Na przeszkodzie temu stoją 
mUJąc p ęc mecz w w r znyc mt - swą zgodę. Rozegrane będą miano-- podwójna. ~ strony szwedzkiej . .. • 
stach • . • d' • d .. Scb • • V II Jednak przepISy mlędzvnarodoweJ 

. wlóc.le 4 .gr
d
y pOJ~ YAcze,. J~ dna pod- WystąPILą ._ roeuTełr 1 ,al ~n~ aS ze federacji, które wymag;ją trzylet-I SIDlarski zasilił lKS I ~ Jna, Je n~ m.teszana I Je na po- strony egll - oczyns (I I py- oiej przerwy dla tych zawodników, 

t..~ _.. Jedsyt1kłcdza dP~. .• k' j ta chała. którzy walczyli " barwach innego 
W dniu onegda.J<-J m &Uec)'- a ruzyny D1emleC te us . państwa. 

Iłowane zostało ostatecznie przy lony zostanie w przyszłym tygod- BAWOROWSKI PRZYJEtDtA 
stąpienie reprezentMyjnego nia. W każdym razie przybędzie do 15 KWIETNIA DO WARSZAWY. Ze wzgl~ll !la wyjątkowe o~oUez 
skrzydławego Łodzi, b. grKZ8 Warszawy HenkeI. PZLT otrzymał w czwartek list I ności tej sprawy, PZLT zwróe~ się 
Turyst6w i WKS. do Iigowegu Na mecz ten dla zwycięskiej dru- od Baworowskiego, ze oddaje się do międzynarodowej federacji z 
ŁKS. Stolarski podpisał Zł(łosze _ prośbą o zezwolenie B\lworowskłe-
nie, które zostało potwierdzone mu na oatycJunłastowy udział w 

Niestety stolarski nie będzie .... ~.. ,,~., cyzJa międzynarodowej federacji 

Wielki S_iilteczu 
Program przez pZPN. U.o moz· ~ D.AI~z·lP" rozgrywkach o puebar Davisa. De-I 

mógł grać dm przeciwkO War- jeszcze ule Jest mana. 
sZ3wianee i wystąpi dopiero 'W do "elity polskich lefdfc6w automobilowych" ;;;i.;;;;;';;~;;;;'_iiiiiiiiiiiii';;;;;;;;;;~;;;;;;~;;;;;;~ 
przyszłą niedzielę przeciwko StatUJt .,elity pol'Slk ich jddł'l młejsee przy trzech sklasyfłko.. 
węgierskiej. drożynie Ne~ttl. ców automobilowych" został nQ wanych kierowcach w danej ZW-.edZIJ·C·le DI-ekna Franq-e I 

SStolarskl gra na pozycjI le- ostatniej konferencji międzyIdu kl88i~ pierwsze lub drugie mieJ 
wego skrzydławelto• bowej klubów aułomohilowvcb I see przy czterech 'Wzgl. pierw- Nowe przywileje dla turyst6w z Polskf 

9 I,s osób zmieniony i obecnie do f!litv sze, dru~łe Inb trzecie miejsce h w traII:ele rokowa' haodło-eb pol k.... ."-1 "-e1 dni 't 
• • _ " wYlbrany może być autom"obHl przy sześciu sklasyf. ikow8Byc k f -I..,re "e .... e w ~I e l: eIa..,. 

mole pomleśclt"Helen6w sta pod nas-fęl>ujący.m.i waruD kierowcach w danej klasie: ~a~o re:e:~~~:I~r;;!~!~a~::!~ =:"~łsu:r:tU;tm:Ult;n: =:ur:r. 
W związ.ku z przygotowania- karni: dl wyt'6żnił się w zawodach stała również umowa turystyczna. tego pięknego kraju na bardzo dogod-
. ., _ d al jest -łonkiem:' rz~e'7.Valł" międzynarOdowych nnez 1IZY. s- Nowa umowa IlU'Jstyezna, WZOllO- nyeh wamokaeh, "dvl opr6ez p-

ml orgamzacYJnyml O meczu ...., " -".- J t .. " 
stym ;..d"'ego z zr~"''''Wf-vch Idu kanie mieKt.... na liście k1asyf. i- wana es na umowie zeszłoroemeJ, portów a1goWJeh turyśe1 korzystać 

miedzypaństwow""o P<>1ska - 01""- ~"'".. .F~ ram'1 jej został- Jednak. a1eeo 10 b d d-.& b • .& k kiJ _ "'" h6w., kacYJ·nej za udział w raIdach .. . ZI!Ze- ę II· tu.ye ZDu;e na o e acb. 
Franeja w Łodzi, odbyła się wi rzone. Do parlamentu franeosklego wpq-
zja boiska w Helenowie. Wizja h) pOSiada licene}ę spOrtow,,: międzynarodOWych w POlsce Ogólna sama pneznatsona na 1orJ- nlłl oslatnIo projekt ustanowienia ł. 
,vykazała, że po przeprowadze- c) zdobył sześciokrotnie l·ed- Inb zagranicą: stykę do Francji w sezonie blriąqm, .... "Carte de Voyage Tourł.sHque", 

) ~~lrał ybkOŚĆ 110 kim ")'Ilost 8 milionów frank.ów. Suma la odpowladaJqeeJ w swym Pułott!ldu le-
niu pewnych inwestycji, boisko no z pierwszych pięciu młejSł' e ""'~~ sz. • : oddana zostaale do dyspozyejl tu.,.- sltymaeji, "'1dawanej w r. ub •• o-
helenow'skie calikowicie się na- W ogólne. f k1:JSyfikacji woli, na g?rlzlDę oficJDlme nstal~".l stów polskieh, udająeycb .sIę do Frau- kujl WysIa.., Międzynarodowej. 
daje do przeprowadzenia ta,k cjalnych pOlskich otwartych zatwIerdzoną prz~z kOJn1SJę eJI, w postad ~ków turystyeZDych, Karła ta w ceale 30 franków spl'Ze" 
poważnej imprezy Boisko hę '1 sportowych zawodach samocbo sportową Automobilklubu iPol- przy ezym przydział ezeków wyniesie dawana b'1lab,. eudzoziemeom, adaJIł-'. . ski od 500 do 1200 franUw na osobę na eym się do FraneJI, którzJ na Jej pod 
dzie w słanie ponlleśclć około dOWych lub w poszczeg6lnych •. . • . tydzle.D pobytu we FJ'8DejL tngowe satwłe, przy minimum 6 dnlaeh pob,. 
Ił tysięcy widzów. klasach, o ile uzyskał pierwsze Do .'!eht~ zakwalifikowano paszporty tu.,.styc:zne wydawane hę- to. uzysklwalib'1 40 proe. zniżkę na 

. ostatlllo WItolda Rychtera. God dq na okres do 2 młesłęey. Opłata za kolejaeh franeoskleh l to w kddej kla 
- ność tę nadano poprzedni~ 10 paszport lnd'1wldualny w)'llosić bę- sle, we wszystkich rodzajaeb podq-

0"0".. trenl-ngow, lekkoatleto" Ul kierowcom a miano\\icie: ś. p. dzie 40 złotych, opłata za paszport gów l bez względu na długość prse
II .. Paweł Bits'man, ś. p. Henryk Zb~:o~ prz::W~·uj: ';;~:!;anle pass ja~:OmoblDstom kańa cIawaIab1 r6w 
pr:::ed meczem z Francją odbt:dzie sit: w Łodzi Liefeldt, Adam hr. Połocki, Mau portów uJg0"'1eh wyllleznle w eelaeh alei prawo do zn1i1d przy zakopie 

ryey hr. Potock~ Karol hr. Bili"' tur.,styezn'1eb. Paszporty na WJJazd benzyn'1 (O,GO proe. na Ufne, makal
ezyński Janll8Z Regnlski Jan w spraw.eh handłowyeh będll wyda- mum GOO Utriw), przy ezym karnel za 
R • .-.' W·lhel B' per Stani- wane na podstawie obowiqzojąeyeh wleraJąe1 odnośne bony, WJdawan'1 

Komisja sportowa PZLA ro,z
patrywała na ostatnim posiellze 
ni.u sprawę propozycji związku 
n'urweskiego rozegrania zawo
dów Polska - Norwegia w dn. 
8 - 9 sierpnia w Oslo pod wa
rtlJI1kiem, że rewanż odbpdzie 
się w roku 1933 w Polsce. Snra
wę decyzji odłożono aż do na
dejścia o<1Jpowiedzi od związku 
tluń!'kiego. Zasadniczl() jednak 
komisja sportowa wypowiedzia 
la się przeciwko urządzaniu me 
ezu rewanżowego w roiku 1939 
w Polsce. Po'stanowiono nato
miast postawić zarządowi PZLA 
I'o'uiosel- o zaproponowanie 
r -.... ia7.kowi fi{lSkiemu rozegra
n ia zawodów Poliska F~n]andia 
w roku Hł39 w Polsce w r. 1940 

w Finlandii. 
Na zaproszenie' związkU! bel

gijskiego lOa zawody kl11hu U
nion St. GiIIoise 11 - 12 czerw
ca w Brukseli postanowiono od 
PlO wiedzieć odmownie. 

ZaDroszenie związku angiel
skie~'o na zawody 1 sierpnia w 
Londynie załatwiono przychyl
nie z ty1m, że nazwiska dwueh 
zawodników, którzy mają star
tować w tych zawodach, poda
ne zastaną. pófuie.i. 

Przed meczem z Franc.ią, któ
ry odbędzie się 18 - 19 czerw
ca w 'Varszawie. postanowiono 
urządzić obóz trening,01wy dla 
kandydatów do sztafety 4 x 100 
mtr. w dniach od l - 17 czerw
ca w Łodzi. 

Ył:lfll 

IPI"'A, l m lp, przepisów (paszport mieslęczn1 w ee br1by nlef7lko w Paryżu, ale I w 
sław Szwar~tein i Jerzy Wi- ale 80 d.). włękazyeh mlastaeh nadgranlem'1eb 
dawskL No_ umo_ ł1u'JSf7ema s Pranej, o.... w portaeh franeo.skleh. 

Wyiaśnienie Źeglujem, Dad Dolska bandera 
Do malowniczych krajów Północy: wśród luksusowych statków europej-

Do zamieszezonego wczoraj wywia- Norwegii, Szwecji, Dauii i Finlandii skiGh i amerykańskich znajdnją się i 
du z p. Rębalskim, kierownikiem ak- prowadzą trasy tegorocznych wycie- nasze transatlantyki. Tylokrotnie opi
cji piłkarskiej LKS., wkradły się błędy czek morskich na statkach transatIan- sywane, cieszące się dobI"ll sławlf na 
korektorskie. Zniekształceniu nległy tyckich: "Piłsudski", .,Batory" j .,Ko- obu półkulach, nowoczesne, zoakomi· 
niektóre nazwiska graczy. Z Gałeckie- ściunko". Gdy n nas dokuczają letnie cie wyekwipowane. w okresie letnim 
go chochlik zrobił Osieckiego, z Flie- upały, łagodny klimat skandynawski na pokładach swych gromadzą tury
gIa - Fiszela i z braci Pegzów - Pie- zapewnia znakomity, zdrowy W)'1pO-I st.ó,,: pol~kich: ~tórzy ~o zawarciu z 
ców. (Red.) czynek w kryształowo czystym powie- mml znaJumOSCI, darzą Je zawsze syn;-

Itrzu. Piękne wesołe miuta: Kopenha- patią i życzliwością· Oto okazja, aby 
Milion dtilct dOi,wie ga, Sztokholm. Oslo, Bergen, Hełsinki ł poznać naraz obydwa nasze nowoczes-

•" odz-Ia~ '. To naJ-DI-ln-.ei- harmonizują z malowniezością krajo- ne motorowce: pierwsza wycieczka te
" • brazów j barwnym życiem miejsco- goroczna do Kopenhagi w maju prze-sle zadanie sDoleczeń- wej ludności. Skandynawia w lecie - widuje wyjazd na m/s "Batory", przy

to raj dla turystów. Międzynarodowa jazd na m/s .,Piłsudski" do Gdynil -siwa turystyka daje tam sobie rendez-vous: W programie wycieczek znajdujemy 

o lONDl'NIJ 
odjazd 30.-IV. od zł. 375.-

Zapisy i inLrmacje: 

Paszporty indywidualne 
Wagcns-LitsDCaok, Piotrkowska 68. tel. 170-70. 

dłuższą WfPoezynkową podróż na Fior 
dy Norwegii j krótkie wypady do Ko
penhagi i Helsinek oraz jedną wyciecz
kę do stolic Skandynawii. Niewielka 
ilość morskich wycieczek i ich trady
cyjna frekwencja dyktują jaknajszyb
sze zarezerwowanie kabiny na staUw 
w biurach "Gdynia - Ameryka Linie 
Zeglugowe" lub te! w Biuradl Po
c1r6łY.-



TABELA NIEURZĘDOWA 
(BEZ GWARANCJI) 

150.000 zł. - 20711 
25.000 zł. -- 14069 66621 
15.000 zł. - 7615 112484 
10.000 zł. - 27366 117182 

137900 
5.000 zł. - '45754 3037647228 

51950 143792 78785 
2.000 zł. - 18138 18428 15761 

45140 68028 72537 123045 
144954. 

1.000 zł. - 9407 19052 30410 
60024 6156393341 98571 119669 
131228 142187 149821. 

500 zł. - 11087 14525 31502 
34219 49502 50224 50923 52950 
61597 66260 79290 81603 82593 
84384 113079 115667 130776 
131543 156089 159698. 

250 zł. - 284 3823 2497 9201 
g205 22515 24183 27556 33241 
~3843 34775 35446 39356 42620 
~2066 44134 47552 47890 47034 
49294 51294 51442 51542 58413 
(50196 60227 62514 65655 69183 
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"zrspolac:b" prz~lDg ow 
D a(;Z~RO [óllź ",upowiada siC przeciwko reoreaDlza€ji włókienni, •• a' 

Juk Już donosił ."mos Poranny~, l dziedzinie tak skomplikowanej niejszy dla naszej przy\Szrości cjonistycz'nych w ich dziJsiej- mysłu, czy tę organizację, kfó
~ ub!egią 1l1edZ1e1~ odby!o ~I~ & zarazem doniosłej, jak dzie- gospodarczej instrument inter- szvm zakresie oraz do przenie- rą, mam zaszczyt Il"eprezento-
otwarcIC delcglltury łÓdzklcJ mm.. , . ..,. .,. l t ....:ł ego W Ć, t 
tll'zem. i handlu dla spraw włókien I dzrna zatargow SOCJalnych, sta- wencJO'I1ImnU paru;twowego, Ja- SlenIa lC 1 Z erenu ull"z'<'-l0w , a o 
nIczych. • nowisko przemysłu, jego głębo kim jest obecnie często niedysponująee- STOSUNEK JEJ DO mOJE({. 

Uruczystość zaszczycili swą obee ka troska o ciągłość pracy, o u- REGLAMENTACJA SUROW- go dostatecznym aparatem per-, TOWANE.T REFORMY JlEST 
n?śdą. pp. ,\icen:ill. dr. A. Rosc, nikanie zakłóceń w obrębie mu . COWA,. " so.nalny. m, a zwłaszcza z. t.e.ren~ NIEGATYWNY 
w.cvmm. . 1. VI'lcrusz Kowalski, , . odd d edł 
",,'ojewoda Huuke Nowak i przed- row ~abrycznych, .. O utrzymanIe ana Jest w ręce JIIl.StytUC}l o me aJącego w ug oplJllll m.}- . .. '. . 
dawlciclc sfer gospodarczych. kosztow produkCjI w twardych charakterze , kartelowym, które- Listersłwa rękojmi dostatecznie z: prz~zyn naJzupeł~lleł p.T~· 

w toku dyskusji, która rozwinę- ramach narzuconych przez szczu pełniąc swe funkJCje w imieniu I szerokiego ujmowania Sipr.aw, tY'C2lI1eJ ~a!ury .. WYJllIemę J~ .,W 
la się nad zagadnieniem reorgani- ple możliwości konsumcyjne państwa, kierować się mogą jakim są kartele, na odpowIed. najbardz!eJ lapIdarnym skrocI~: 
zRcii przemysłu, po szeregu wy- ł - id" k b t' ~......... " g' t ren samo 1 DalIśmy wyraz poglądowI 
wodów zabrał głos dr. Henryk Ber- S~? eczenstwa, ~na. 'lIe Wl~ s:e z y CIasnym, .. ~osU'Vnnym, mo zor a:ll1zowanv e -,., .. . . .: 
kowicz, dyrektor związku przemy· lllZ dotąd oparCIe I ZrOZUmIIt)nre punktem widzenia Zdaniem mi rządowy, obejmu~cy nie tylko ze dzlSle1sz.e formy organ~zacJl 
siu włó!iieuniczego w P. P., preey- w ministerstwie, znajdzie moc- nisterstwa nie ulega wątpliwoś· jedną ściśle zainteresowaną fa- przemysłu l kontaktu pomIędzy 
zując stanowisko włókicnnlct~a w nieJ'szą niż dotąd obron" w roz· ci, Że sytuacja ta, będąc przed-I zę p.roduk.cji, lecz kitka faz P'I'.0 prz~ysłem a rządem po utwo: 
... •• d • kłowaneJ re-' " ....:ł I rze u d leg t doś ' o"meslcmu o prOjC mowach międzyresortowych, na miotem często słusznej krytyki .dukcyjnych, npn.: prz'<'-lza n~- Dl. e a u!'Y c~Y'Il1ą za c 

fO~~i~mówienie dr. Berkowicza kreślających ogólną linię polity- pewnych elementów csk10nnych dwa, tkactwo i wykończalnI- WISzelkim· w teJ. mIerze potrz~
brzmiało nast.: ki rządu w odni,esieniu do po- dą.iyć do uprzemysł()wienia kra dwo, albo też hUitnictwo i prze- bom; po cM WIęc - przynaJ-

- Stosunek przemysłu łódz- szczególnych konfli·któw. ju na Dl)'8ł metalowy przetwórczy.. mniej w odniesieniu do włókien 
kiego do koncepcji utworzenia Resumując stwierdzić mogę, że zawodnej drodze wzmoŻonego nictwa - .a:w~ać for~ n~wych, 
w Łodzi delegatury minister- z chwilą uruchomienia delega- interwencjonizmu i etatyzmn, BEZ KOMISARZY. tym bardZieJ, ze Z~dZlĆ SIę !llU-
stwa przemysłu i handlu był po tury ministerstwa przemysłu i I nie da się żadną miarą U1trzy- IV. Tak pojętym orgami2lDlóm szą z nader skomplikowwoeJ re· 
czątkowo niewątpliwie nacecho handlu, dzisiejsze formy, w ja- mać, Reforma może iść bądź VI' moinaby, oczywiście pod nOl'- formy, 
wany nieufnośoią; pomysł trak- kkh wyraŹ'a się administracja kierunku tyczeń zwolenników maJnym i nle2IJędnym nacJzo. sięgająeeJ głębOko.., trele orgii 
Łowany był jako eksperyment, przemysłowa, dzisiejsze formy totalizmu gospodarczego pq rem ze strony paósłwa, pozo- nłzacyjne przemysłu? 
który w najlepszym razie stwo- kontaktu pomiędzy przemy· przez stawić należył4 swohod~ dzia- 2. Nie sąd'Zimy, aby proje'kto.. 
rzy pomiędzy przemysłem a mi słem a ministerstwem, a zara- CAŁKOWITE PODDANIE łani~ I" I· ' j'" i' wana reforma mogła w: M;)osóib 
nisiersŁwem jeszcz,e jedną in- zem dzisiejsze formy nadzo,ru WSZYSTKICH KARTELI POD bez n8I'ZUUIlia im Jiornł8arzJ z istomy wpłynąć na 
stancję. Trzymiesięczna prakly- nad ~n!erwencjoni;tyczną dzia- BEZWZGLĘDNĄ KOMENDĘ prawem Teta w kll.:tdej 5"l'awłe TEMPO tJPRZEMYSLOWIE-
ka sprawiła jednak przemysłowi łalnosClą zrzeszen gospo~ar- URZĘDNIKÓW PAŃSTWO- i bez uzależniania calej praey NlA KRAJU. 
najmilsze rozczarowanie, okaza czych o charakterze kartelo- WYCH, od decyzji zatwierdzającej mi- n'edoro Ó· --;0 ~ 
ł . b' . d legatura nie . odpowiada·ą bądź tet' w in:nVTn. kieru.nku. _ I zw J przem.1""'· wy as_ 
.0 SIę OWI~~, ze e l k . wy;n cZi • I?,nt!~, J .J ~ nislerstwa. Nie jest więIC tak - ju 'ma' przeciet przyczyny durro. 
Jdest ~ZY~lll .IC~ ł p;z~w e -am.a I słunaJz:a~e nIeJ ...... 'ier:o;n przeJD

j
Y- Do tef:o właśnie zmierzać ma zdll1lliem ministerstwa ~ jak głębsze, niż te czy iIlDe ~tert.i 

~CyZJI. a c Je~ . w asme c~YIml- I Jego mw .. yv c l'OZWO ~- projekt u.stawy Q samo,rzą,do· ktoś powiedział w żartobliwym w aparacie interweQcyj!nym. _ 
klem znakomlcIc skracającym wyeh, o tyle, o Ile są one z·alez· wych związkach przemysł<>- projelreie ustawy o przymUJSo- N' ą.dz' też ab . ki 
odległość pomiędzy Warszawą a ne od pol·ityki gospodarczej pań- wych. wych związkach rodzitrrnydJ., te le ,s ~my , r p~e ~ 
Łod~ią, czynnikie~, który przez stwa. I trudno' się dziwić w tych REORGANIZACJA IZB. "przysługiwać im mają wszel- wa~a re o~ma mo: a'afuri~ 
fI'zvczne ni:eJ'ako zbliżenie do mi- warunkach, że przemysł znowu n. Równoeześnie wskazu- 6e' 1.' tna e c~y ~nne ~..ccuJ c.: ••• kie PTawa, pl' z motliW():\cI u- erweneJon ZIll ..,.Ulr et 
nis'tersiwa przemyslu i handlu ,ze sceptycyzmem, z nieufnością, ;te Się W ~awup;aniu do roku chwalania wniOsków i wybiera-' l ~ ~ e ~TZecl 
łódzkich zakładów przemysło· obserwuje polemikę prasową na 1928, to ~aczy do ehwUl nia włHllych oqrcm6w". Mini. ~ są za eh bez o~ft~ wy-
wych, ich codziennej pracy, ich temat przymusowych związków tworzenia izb pnemyl!llowo- stemwo podkrełla zreszq., te t onawcz~,!" będJł "~'iU1I ~ 
codziennych trosk o ciągłość przemysłowych, czy - jak kto handlowych, na liczne glGsy, ~o inteneje WJPływak jat ~. czy n~ l ' 1IiI'Z t1 pan-
produkcji, raozej pogłębia zdoI· woli - samorządu branżowego. reprezentowane m. In. przez chyba z a.m. faktu znecze- ::ow~ . e e prywal e, czy 
ilOŚĆ obserwacyjną ministerstwa Skoro zaś ocena dz;iałalności de- baJ'dzo wybitnyeh pnedsta.. Dla się na necz tego rodzaju b ;..~~ sa:ąd.°:.el.t wz: 
i ułatwia podcjmo 'anie objek- legatury ministerstwa przemy wleielł przem~ łwlerdzłt- tworów roflbttdowy wlalllydJ a_ d u .. ~. l e m us~ 1"'-
tywnych decyzji. słu i handlu jest w obrębie prze ee, te ł:dJy przemyslowo-haa gend orlCjaID~h. kt6re _ we- yDle przez: 

Nie chciałbym być gołosłow- mysłu łódzkiego w sensie pozy- dlowe Ile SW1IlIIrnkłarą teą- dłaA' opinii praWzłwego "bi1B'0 OGBANICZENIE INTERWE» 
nym, na szczęście jednak mam tywnym na ogół jednolita, chciał torialatl są kraty'" DapewJlO bybIbY naj- CJONIZMU9 

możność zilustrowania tego co bym skorzystać z dzisiejszelspo- ANACBRONIZMiEH Jldoklie)sze do przejęcia funkcji o De Da to pozwolą warunB .. 
powiedziałem d\yoma konkret- sobności, aby w tym gronie 'W ł te naJeży bud~ samo- ktwe dził w lIn1eaJa ~ wtnętrme, a ~łaszcza JJłIUIeja' 
llymi przykładami, jednym z obecności obu pp. ministr6w rzatd g08pOdarezy nie lUl sa- apeJDłaJal ~ dewbowa paósłw .. 
dziedziny polityki surowcowej, " przemyśleć głośno .adzłe ter,lorlalneJ, a Il. .. • . . 
a drugim - z dziedziny polity- NOWE KONCEPCJE, sadzłe ~ lwaDło- V. WreaBCJe I;~ ~o POZORNY SAM.ORZĄIj. 
ki socjalnej. Mam na myśli za- jakie wysuwane są w dziedzinie wyeb. Wynika z te,(o, te kOlI chdaJoby 3. Pomijamy arł7UlDenty CS1" 
gadnienie kotonizacji, ponad form organizacyjnych przeDly- eepeJe dzłg wysuwane l dMv ~ ...-m)!lówl waeI sto-teoretycme, 'W m,Q kt6L 
którym oddawna już unosiła się sm. nieJ były aktualne. Ideh dOdatkOW7Ch • lep f7łała rych nie nalełyani parcelować, 
lansowana przez sfery rolnicze, NOWY PROGRAM nI. Niesłusznie tet, zdamem kOsztlnr. ani przelewać na zamteresowa-
a kto wie, czy nie podzielana Miałem sposobność odbycia minwerstwa, studia nad ewen- MinIsterstwo przypuszcr.i!, te ne ~'n1py gospodarcze roli arbi-
cngi przez ministerstwo prze-, Sizeregu wyczerpujllcych roz- tualnym pow-ołaniem do tycia przy odpowiedniej reorgaIDizacji tra. jakłl parUltwo DlIt1lSi spełniać, 
mysłu i handlu legenda o rze- mów na ten temat na terenie samorządu bramowego przvję- mo:tnaby lepsze efekty uzyskać rozstrzygając przez własne ofi· 
kom<ej złeJ woli przemysłu łódz ministerstwa, to też mogę zda- te zpst!ły przez część opinii ja- BEZ DODATKOWYCH OPŁAT cjalne organa sprzecmość inle-
lde~o. Otóż wolno mi, przy- je się, z duży.m objektywizmem ko wyru dążenia ministerstwa rv"5ÓW tycbte grup. Ale nawet 
puszczam, stwierdzić, że dzięki zreferować inteneje, jakimi kie przemysłu i handlu do ŁóDt HÓWl: ~ przy najba,rdziej życiowym j 

wytężonej obserwacji, jaką mini rowało się ministerstwo, 'W&'Zczy rozsze.:«nła zakresu Inlerwen- . Tak oto w;ntIQd&A, jeżeli się praktycznym podejśeiu do za-
.. lerstwo w osobie swego delega nając dyskusję na temat projek ejoofzmu państwowego; nie mylę. koncepcje minister- gadnienia uwatamy, te błęd-
ta roztoczyło nad żmudnymi wy towanej reformy: przeciwnie, żaden projekt nie dwa przemysłu i handlu. LJIak nym jest przekonanie, ił zespo· 
,;iłkami kotonizacyjnymi licz- REGLAMiENTAC.TA SUROW- zawierał ani .jednej litery, która I się do tyoh koncepcji odnosi lenie w samorządowym związ-
nvch zakładów łódzkich - le- CÓW. bv rozszerzała zakres interwen- przemysł okręgu łódzkiego, do· ku przemys~wym kolejn~h 
genda ta należy do przeszłości. l. Przede wszystkim więc mi· cjonizmn. Prace zmierzały je· wiemy s;ę prawdopodobnie w faz produkcji (przędzaLnictwa i 
a. przynajI?miej w nasz:ym resor n~sterstwo. wyc~odzi. z z~łoZe-1 dJ'Die • do. odpow.~ed~iego u- ~oku dzisiejsz~j dyskusji. Jełeli tkactwa, lub hU'łlnictwa i pne
Cle, resorCIe przemysłu I handlu, Dla, że na]o.strzejlszy I naj!grot- spnWDle'llla funkCJI lDterwen- jednak ChodZI CI! tę gałąź prze· twórstwa metalowego) stwO-
nie znajduje żadnego oparcia. rzyć mme dogodne warunki do 
Słyszałem z ust naj zupełniej Z· LI d·' b " mgadniania itnteres6w i US11'W1l-
miarodajnej osobistości z mini- mIana ft ucza r: rZJI Zła u awe nJl. nia tą drogą faktów eg<>izmd 
sterstwa przemysłu i handlu o· Wiceminister Rose stwierdza konlecznoif zmian w organizacji przemysłu smJpowego; przeciwnie, motna 
świadczenie, że "przemysł ł6dz- ZGóRY WYKLUCZYĆ 0SIĄGA.1. 
ki, godząc się na specjalne opła W odpowiedzi na wywody' nego aparatu wykonawczego. - speejalną komJsj-: do badania NIE KOMPROMISÓW 
ty i premiowanie zużycia koto· przedstawicieli sfer gospodar-I Wpływa to na chaotyczne kształ interwencjonizmu i opracowa- i przewidzieć stałe ()dwoływani~ 
niny w wysokości 1 zł. od kilo- czyeh i na ich prośbę, zabrał głos towanle się interwencjonizmu, nla jrodk6w zaradezych. W ko- się do rozstrz~ającej decyzji 
gran a, dl dowód jak najlep- P. WICEMINISTER ROSE, . co osłabia tempo uprzemysłowie misji reprezentowane są sferr ' rządu; w tych warunkach połą~ 
szej woli; jeżeli mimo to kon- aby zresnmować niejako wynl- nia i odstrasza kapitały od lokat ~~spod8l'eze, • przewodnictwo dane jest raczej, aby rola ami
sUIllcja kotO'lliny wzrasta bar-' ki dyskusji i przedstawić poglą przemysłowych. Trzeba więc Jej spoczywa w ręku prezesa Zw. tra, jak, w dobie nadmiernego 
dzo powoli, to rzuca to wpraw- dy rządu na projekty kół oficjał pomyśleć o ograniezenlu inter- izb przemysłowo .. handlowym interwencjonizmu /Stale spełniać 
dzie bardzo znamienne światło nych w dziedzinie organizacji wencjonizmu, o jego racjonal- Będzie ona młala mOŻDoU ma- musi państwo, nie była zawoa-
na sam prablem, ale wykluC'za prz~mysłu. uym kształtowauJo. dania gruntownego ealego pro- lowana pororami samorządu:. 
zarazem l}r~pis:vwanie złych In Przemówienie wicemin. Rose- "Zastanawiam się teź - n- blemo. 
teuł~.ii przemysłowi". go w ogólnym zarysie podkreśla- świadczył m. in. wiceminłster Przemówienie swe zakońezył GIEŁDA ŁÓDZKA 

Jeżeli istnienie delegatury i jej I ło te momenty, które na lamach Rose - czy naprzyklad w sposób następujtley: Na wczorajsr.ym zebraniu siełdo< 
codzienny bibki kontakt z przę "Głosu Porannego" zawarliśmy KLUCZ PRZYDZIAŁU BA- wym w' Lodzi. notowano: 
myslem wyjaśniły w tej mierze w szeregu jego wypowiedzi, a WEŁNY, "Besomująe, stwłerdzam: mi-I Trans. Sprzedał Kupoo 
atmosferę -- a wolno ptzYpll zwłaszcza w wygłoszonym ostał- ustanowiony w 1935 r., ocIpo- nłslerstwo nie forsuje obecnie ~::: II :-. ~:: 
S7.cmć. że tak właśnie było - nio odczycie. Było lo wycienio- ,wiada żadnej konkretnej formy reol'- Wewnętrzna 64.75 M.50 
to t~'m 'iamym wolno mieć na- wanie i uwypuklenie niektórych ISTOTNYM POTRZEBOM ganłzaejJ lub refonny, - 8twłer-1 Konwersyjna 69.60 69.00 
dzic.i~. że i we wszystkich in~ momentów, dotyczących inter- ROZWOJOWYM PRZEMY- da natomiast, ie obecny stan , Dolarówka 41.75 41.5E 
nych cll.iedzinach polityki go- wencJ'onizmu we włókienni c- SLU BAWEŁNIANEGO na odcInku t. zw. "interwencjo-l Konsolidacyjna 00.50 l001 .. ·.07~ 

Bank Polski 113.25 * u spodarczcj istnienie delegatury lwie. i ~ wskutek tego może bye nłzmu przemysłowego" jest wy- i Tendencja utrzymana. 
mini"terstwa przemysłu i han- Mówiąc o liberaUźinle prze- traktowany trwale jako kluez 80Ce szkodliwy, a tym samym 
dlu zdziała, że decyzje minister mysłu łódzkiego, p. wiceminister najlepszy, choć opal'ty był na szoka środków zaradczych. Do ~"."." •• '.".' ••• ł 
siwa przemysłu i handlu będą Rose podkreślił, że reglamcnta· ówczesnym stauJe posiada- ezasu zak.ońezenła prac komisji 
raczej przyspieszone, niż prze- i cja inicjowana była częstokroć nia bez uwzględnienia możli- p_ prezesa Klamera prace na te-
\"leczone, raczej bardziej, niż przez przemysł, co nie jest zresz- wości rozwojowych i nowych renie ministerstwa rostaty z na-
mniej pogłębione, a tym samym tą zjawiskiem specyfieznie pol- walorów technieznych po· tury rzeczy przerwane. Dalszy 
bardziej obiektywne .ibardziej I skim. Zjawiskiem specyficznie szezególnych zakładów'" przebieg zalety od wartoścł prze-
l·ae.tonalne. . polskim natomiast jest rozgałę· Dla łych wszystkich względów dłożonych wniosków." 

~Vierzę leż głęboko, że i w ziona realamenłacja bez niezbęd j min. Roman powołał do ąd • . 

&-dnlowy 
.Jak prowadsfć pensjonat-

S k I r. d . WODNA 40. W lOR uOSPO arn&J tel. 177-73 
rO.lpoclyna się dnia 21 kwietnia b.r. 

v-~y ...... """""." 
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AGll'U JAROSŁAWSKI 
Piotrkowska' 9 

Grat rbo ił g na Ż 
płomienna Szwedka Ha ulicach wyłowiono 70 osób 

W związku z uruchomieniem 
zbiorni dla żebraków, z polecenia 
władz sta~'ościńskim patrole poli
cyjne dokonują codziennie obław 

na żebraków w Śródmie§eiu. 
Zatrzymani żebracy są kierowani 

I 
do ~błomi, gdzie odbywa się bada
nie W wypadku stwierdzenia, iż 

zatrzymany uprawia żebraninę z nę 
dzy, otuymuje on odpowiednią po
moc, natomiast zawodowi żebrac~' 
kJeroW'3.J1i są do sądu staro§ciiI· 
skiego dla ukarania. 

W ostatnich dniach wyłowionn 
r.a ulicach Łodzi około 70 żebro 
ków. (1) 

w najnowl!zym i najwspanialszym arcydziele prod. światowej I 

W wydzial.9 opil'Jki epoł~r.nej 
Z<!lządu m. Łodzi odbyło ~ię posie
Jzenie, na. kttrym omawiana. była 
i'pra wa. 1.orga.n.i2lOwani1\. "Iwi~co
nego" dla. na.jbiedniej r.ej dziatwy 
nczęszczającej do szkół pow~eeh
n~h m. Lodu. 

Po za.poZllłrruu się z mUeńa16m 
przedsta:wionym przez r&Iłę RkC)I
m~ m. u,cJz' zde.()ydowatlO, ił W' b. 

r 
ł NA ŚWIĘTA 

"li nocz 
palecal., 

Ł6di, arułowieza 31, tel. 247-5' 
,. Piołrkow" UU. tel. 264-25 

~ękat;lIe, Jl'\8IIurki, torły, Itllby, makewce, pl.di ! t, p. 
WypOBY Wt,ASNĘ. 

Out, .yb6r zlię.y, b.ranlcd. I jllj elldob!lJch. 

~---------------------------
FUT 

HAJUPSZA JAKOSĆ\ wsn .. l~iE II .: •• ~~ .:! 

PAGED 
Oddział: Ud!. Narutowiczu 47. tel. 272·75 

Skład; t6dź. Przejazd 83_ 

Za-rząd Sto"\\~arzY8,eni. Wnjemnej Pomocy ,,0 TATNIA WZAJEMNA 
PQSUJGA CijESED - WEEMES" w Lodz:i prosi WP. e łaska,,""e przybycie na 

NADZWVaAJNE WALNE Z RA IE D,okt~r 
LEKARZ - DENTYSTA 

rzłOl'lkilw Stowauyszellia, odbyć się J.Dająu w lokalu. wła~n)'"lłł, nt. Piotr- 1\1. be I icz P. , 
LEKARZ - STOMATOLOG chor. wewnętrzne 

pneprowadził się n3 nI. 
"kowsk. tu. 90. w niedzilllę, dni. 24 kwietnia r. b., o godz. lS.ej w pierwszym CHIRURG 
terminie, wzgI1:dnie tegoż dn~:t t) go~z. 17-ej ".. drugim terminie (§ 28 Statu- Andrzeja 2 teler. 216-66 J. 'K 
lu), z następującym porz:l\dklem dZIennym: . . _ ł 15 

J) Zagajenie Zebr4l'1i. i wybór przewodniczącego , a esoró~ I sekrelarz:a, przyjmUje od ~ '. . 
przyjmują w leeznicy lek. epecjalisł6w 

PIOTRKOWSKA 45. 
Zachod ią32 
Tel. 272-30. - przyjm. 6-8 .. 

2) Sprawa ellBsowec4ł z.wlenenła dzia'alności zapoUlogow('i na w~"])ndek Bez opePlIc'll"e leczenIe tylalrow. ---._--------------------mierci a:ło.nk6w Stowarzyszenia, 
3) Wolne wnioski. 

Ol.azyjn3 sprzedaż i kupno 

MOTO óW 
Elektryupycb nowych i uiywanyeb 

YJarsataty rep."crJne 
I Uzwajanie- moloró" ł dynamoma

lIzyn. - Instalacje elektryez\ll! slly_ 
~wł.Ua ł sygnallznjl w)'konywa 
Przeds'. l!Iiyu. Elektro - Mtehn. 

Maur", RAK 
Sp. z ogr. odp. 

CEGIELNIANA jD, TEL. 214-U 

Na SvwiEtta 
Wina Palesłyń.kie 

"Karmel" litr 5,90 
"Wqgierskie" " 5,60 
Wyborowe rniody od 3,00 

ŚliwowIca łleJsachowa . . . 
ora. Maca krajowa, makaronIkI, herbetnlkt 

miflda{owe, cukrV i delikllte~y 

poleca .. V I C T U A L ta 
Piotrkowska 64. lei. 1ł2-35. 

ira 
Pensjonat MARII HEIMANOWEI 

G. 
Zarząd Miejsld w Lodzi ogłasza przetarg me. 

odraniczony na dzierża.wę roczną kuchni i llrZą
d~enie bufetu w Rzeźni Miejskiej nr. 2 przy ul 
Łacriewnickiej nr. 63. 

°Wzór of,ert j warunki ogólne przetargu 0-

trzymać mo-żna w Wydziale Gospodarczym Za
rządu Miejskiego w Łodzi, ul. Zawadzka nr. 11, 
front, III piętro , pokój 59. . 

Oferty składać należy w tymże WydzIale do 
godz. 11 rano dnia 20 kwietnia 1938 rok~ .d() 
Skrzynki nr. 3, gdzie w wymienionym. termlDle 
nastąpi otwarcie ofert przy współudZIale ofe
rentów. 

Łódź, dnia 9 kwietnia 1938 T. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

~lllf" FABRYKA dawniej pani LICHTENFELDOWEJ I Da sDrzedania No ,Dom 

n
'" LUSTER n -czynny - ) w śródmieściu z dużYlll ogrodem. Roczny d~ 

IWińskie-,o 78, teł.158.~7 Przvimuje siC zamówienia na Ś W i ~ t a. \ chód 20 tys. złotych. Oferty sub. "Nowy D?JD 
poleca TRł':MA, LUSTRA, ws.elkle- Ił' S F h Łódź, ul Piotr 
go I'od.aiu 18 gołdwkę i na dOIlO- I Telefon Wiśniowa· Góra 6. w Łodli 120·84 do biura og oszen . ue sa, .-l dn,ch warunkach. 1:.._IIIlI------m--------; kowska n.r. 87. 



,Nr. nr" 

alerialy Fabryka Sukna B~elsko Piotrkows',fj 88 
najprzednieiszei iakości SQuedat dełf).l&Una Ł6dź, P,olr .iOW5·.\iJ 6 

to podarowat najmilszgm na nadt:bodzac:e śWic.a' 
W naszych bogato zeopBtrzo'.'y!!h ~ziala~h wszyscy znmdć mog" gustow,:,y p ezent za k.aidłl c:e!"c: i w nallepszym gatunku. 
Zwracamy specl~I,?" uwagc: Ss. I<henteh na nasz bogato zaopatrzony dSlał towarów WIdzewskich, liwlas;lGza marki OK o nic:n~ne~ 
dot"d najwytszel Jakości orllS na sor%edał l'esztek, braków I sekunda. 

Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy z: przedstawicielstwem Z. S. R. R. - Informacje na miejscu 

IILI._;_;_.~_._._._O_G_L_O_S_Z_E_N_I_A __ D_A_O_B_N-.! E ~~;;'I. 
A............ "C _TólJ.6ł.:~ SW' DO SPRZEDANIA dom z dużym r 

nauka j urycbouranla II ogrodem owocowym, warzywnym i 
_"" «. t"_ kwiat<Iwym. Wiadomość ua mieJ. 
BUCHALTERII włoskiej i ame· scu w Kaletpjlw, przystanek 1;akc
rykańskiej oraz pisania na ma· wice. Dobrowolski. 

JL::::.·..... .• ~ . I _.~.:;,:..3.!.. I DO WYNAJĘCIA duży frontowy I DYWANY perskie kt-3jowe, ręczne 
Lokale I pokej balkonowy. Piramowicza. 8, i maszynowe naprawia Artystycz-

..,.. ___ .. _~ m. 5. Oglądać można la-2, 4--6. ny Zakład naprawy uszkodzC'nych 

4 POKOJE z kuchniąs hall, c~n. DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 poko- I dywanlw H. Milgrom, Kiliń~ieg~ 

szynie gruntownie wyucza za 25 __ Ell_· .a 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- I Posad, II 

traln€! ogrzewame, w. elega?cklll', je z wygociami 2 piętro. Wiadomose nr. 18, tel 192-46. 13.7-cJ 
nowoczesnym domu VIS a VIS par- ~jenkjewicza 29, tel. 220-59 i 204.68 " . 
ku Staszica, ul. .Magistracka 36. PRlEPRA.SZAM p. J. G. za numo-

siąca zł. 15. Pisania na maszynie _ _ .}. Informacje telef. 124-37 SAI.A duża z pokojem GIa stowa- woli wyrządzoną mu krzywdę i o
rzyszenia, biura lub fabryki natych- • fiarujq Im To~arzystwo Przeciw·' 

5 zŁ Udzielam również korespon PRAKTYKA1'l'T rolny (izr.), kn.wa. 
deneji, a~rtm~l}'!ti .handlowej i ler, z pierwszorzędnymi l'<,ferencja
stenografIJ. .Kllmskleg~ 60, po- I mi pllszukiwany. Oferty do admin. 
przeczna. oflcy.na: ! pIętro. Za- . GłOllU Por." sub Ma·ątek". 
prowadzam kSU;gl l sporządzam " " J 

JASNY, duży pokćj, bn.rdzo ładnie 
umeblowany ze w~.zystkimi wygo
dami i kontaktem telefonicznym, 
wcjsde z klatki schodowej do wy
najęcia. Nawrot 41, m.4! tel. 112-27 

miast do wynajęcia. Wygody. Pod- gruźlicze zł. 5.-. J. S. 
leśna 20. 
3 POIWJE z; kuchnią., wszelki9 wy 
gody - niedrogie komorne. Wia
domoŚĆ: Al. I Maja 37, lub od 4-5 
tel. 2G5-68. 

---~---
GRZELAK Kazimiera zgubiła 
książeczkę Ubezpieczalni Społ.ec:&
nej w Lodzi. bilanse. -----

PIEl ĘGNJARKA - zydćwk!1 z kwa 
- ---------.:-

ŁACINY, polskiego, historii udzie' 
la dyplomowana nauczycielka. .gi
mnazjalna. Przygotowtuje do ma
tury. Tel. 198-64. 

--' ----., .. ---
A . .:'{GIELSKI, hebrajski, korespon
dencja, judaistyka., konłirmacj~, 
przedmioty ogGlne (korepetycje). 
Tel. 187-59, Ka.mienna. 10, m. 81. od 
9-10,2-3. 

l"'" we Kupno i ;przedat. 
"'_-A~ Mili 

I .. 
OGRODOWE MEBLE poszukiwa.ne, 
wytrzyma.te na deszcz: 2 ławki, 4 
fotele ewent. 2 krzesła, . słtł możli, 
wie okrągły. Oferty sub "Okazja". 

DOGI rasQwe, szczenięta, ~pr1.edam. 
v-H j 2-4 telefon 142-05. 

FORTEPIAN czarny, krćtki b. t&
nio do sprzedam&. Kopernika 4'ł1 
111. 8. .1_ -----
CiOSPODARSTWO rolne 2O-morgo
wc (zienti.a. oma., łąka, las, rzecz
b), zabudowa.nia, willa, jednocZ6Ś
J,ic piękno letnisko, Ul. Zgierzem .
t'przeuam lub zamienię na. dom pod
ll,iejski. Wia.dolllość: telefon 161-17 
gOlhilly 10-11. 

1 n DZIAŁEK zalesionych w Sokolo 
nikach sprzedam z powodu wy jaz· 
Ull częściowo albo razem. Wiado
lO'lSC tel. 126-46. 449-2 

DC SPRZEDANIA: 1 zespćł przę. 
<łzalni, wilk, szarpacz, 1 centryfu
ga, m:tEl.yny wykończalnicze, szpul 
mal-Lyny, trajbuuszyny. Inforroa.cji 
udzlela: J. Szternfeld, Tomaf:zćw, 
:::w. Ar·toniego nr. 5. 498-3 

MOTOCYKLE l!ajprzedniejszych 
l!131ek ;\rid, BSA, Velocette, FN, 
r:iOoE'll' 1938 oraz słynne setki dwu. 
fl!:(howe James i Carlton bez pra· 
wa jU7.dy i podatku. Zamiana mI,· 
lor.vkli. Dogodne warunki sf'Jat. 
LeCI! Leszczyń!'ki, Łódź, Piotrko\V 
Eka 175, tel 205,06. 971-0 

) >U:\lEK. 3 pokoje z kuclmią z wy
godami na. dogodnych warunicach 
110 sprzedauia. \Y yspiańskiego 1 'Ja. 
Karolew. 

J O-'I'YGODKIOWY tErier angieiski 
do ~.p\'zedania. Oglq.uaó od 9 do 5. 
:i,'!fl1ffiskiego lO:?, m. 9. 

KILKA bielskich dywanćnv ręcz 
Dych do sprzedania okazyjnie. ,,'Oy
\lan", Z:;wa.dzka 1. -- ----- ,.- -----
Ti.nWEl1. kupię dla 10 cioletnieg<! 
(hłopc:l. Ogrodo\,a 9, tel. 212-57, 
H:.tlpern. 

RbSZTKI okazyjnie na nbrania, 
~mIOlie, kostiumy, palta Itp. 8ien· 
kiewicza 29, poprz. oL, part.~r. 

.... -- -- _. ----
OK.\ZY.JNIE. do sprzedania kredens 
orzechowy, serwantka, stół okrą.g
ły. 5 krzeseł, 1 fotel. Sienkiewicza 
H. 52, m. 21. 

lifikacJallli, z pierw::>zorzędnymi re
ferencjami de niemowlęci~ rcszuki
W8.na. Zgło~zenia tel. 222· 31, od 
2 -4. 320-2 

PRZE RowADZKI ZAGINAŁ weksel Da zł. 300.- z 
c P 'n OD .ZAR.AZ odna. jmę 2 pokoje od._ - wystawiema p. H. Kozakiewicza n .. 
.M~'!.'''1t W WOZACH I>1EBlO· d b l b I l ..... 

WYCI-! i SAI~OCIlODAMI l (WIe me na IVIO u :ance arIę zlert'nie p. R. Kohona pl. do. 10.U 
USKUTECHUA TANIO ~~';;~~.!."o' a~wo.kacką. Front." I-sze pH~tro, ce-11938 w Łodzi, ul. Piotrkowska 53, 

... --- C H n nT UJ IG S g'lelman:L 10 ._ . ___ ktćry niniejszym unieważniam. L'\· 
POSZUKTWANY majtiter - dzic- ." H A: 1 POKÓJ dla. pojedynczej osoby, skawego znalazcę prc~zę o zwrot. 
wiarz, który potrafi kierować try- PIotrkowska 86. ,tel. 273-50. crntralne ogrzewanie, wygody, od, Adrcs: M. Lewenberg, śrćdmiejska 
kotarnią., posiadajacą powyzej 50 29 
maszyn-dziewiarskich i kilka ma. \ --.-_. r - gOE:pods.rza. Wiadomość: tel. 265-78 ; nr. . 
szyn draparskich. Do jeO'o czyn· POSZl,;K1W AN y lokal fabryc.zny. - od ~ - 5·ej. _ I MŁODY iniyniar - elektryk fub 
n •. śni będzie należało r6~vnicż re· I parter ... )I~ 1000 l~tl~' k~·'Be~n~ra~:e N~~DR(lGI, sIolle<;zny, czysty. po· I t!'e!Ulik z kapitałem lub bez; PO!!ZU

l'erowanie· i utrzymywanie maszyn . opze\\ ~nH·. VI o ,( ~C~C.l . ~ u , t m kOJ z telefone~ l . wygodamI od I kiwaliY do budowy małych motor. 
w należytym porządku SzczeO'Mo- I n'gl: .,rlasta lllb Śrcuml€s(:]:l. Ofer- ;.araz. do oddan •. a. PIOtrkewsl:a 80, i kiw elektrycznych. Szczegółowe 
we oferty z poc~anicm ~'ynagr;dze- ty dc: Tow. Ort. Wólc:!anska '17. , m. 24. _ _ __ ~_ I (,Certy .,Masowa produkcja." do 
nia kierować do adlnin. pod .,Prze- 199-2 DO WYNAJĘCIA pokćj front, I piQ \ Fuk8a., Piotrkowska Erl. 
mysI'. 210-3 nUŻY pokćj umeblowany lub bez tro, z tolof.. Nawlot 17, m. 10. ' - - - - -- - - ~ - ---
-----.----~-~- wszelkie wygody, telefon do wyna- 2-POKOJOWE ri;;z~e ;. k~ 5.{)O(I.- potyczki poszukuję Da ' 

WYKWALIFIKOW~Y kotoniarz jęcia. śrlłdmiejska 16, m. 7. nią, wszelkie wy!!'ody, I piętro ll8r {lłtora. roku, za.bMpieczenie rup. 
(izraelita), pierwszorzędne refereu.- ~ te"zne 2P-łosze:Jia Gl....... p---tychm. iast d" wynaJ'e,eia: r6wnie~ .,. . o ,,""'~--
cje, 12 lat prał,tyki, poszukuje pra- ny" sub "A. B. 84". ~ 
ey, najcbętniej na. fusmaszynie lub NIEKRĘPUJĄCY pokój z telef. 3-pokoje z kuchnią. od 1 lipca. rui. 

jednolitej. Łaskawe oferty sub "Wy od zaraz do wynajęcia.. WiadomoŚĆ: It.~7:ym pięta::.:_l~L_is_topada. _37_a. 
kwalifikowany". urla 213-12. POKÓJ ładuie umeblowany z nie· 

krępującym wejściem d(, wynaję· 
nia. Śr.~dmiejska 39-43. 

POWA'tNA inStytucja 'posz~kuj~ po 
koju z p')cz;ekalnią. na. I piętrze, na. 
lliotrkowskiej od Śrćdmiejskicj do 
6-go Sierpnia (lub przyległe ulice). 
('forty do ,.Głosu" sub "Biuro". 

- - - - ----
AKWIZYLOH. wDrowadzonv w I PI.,KÓJ e:I';.". umebl(\wany z wi"zet- ODNAJMĘ pokój umeblowany fron 
przedsiębIOrstwach - bUdowldnycb, I kiDli wygoJ:uni, z telefonem, od za- to wy, słoneczny, niekrępujący, wy
dla. sprzedaży materiałów izolacyj- j r3Z de ou.lania. Orbach, Zawadzka. gody, z utrzymaniem lub bez. Pla(, 
nych, poszukiw:my. Zgłoszcn:a do nr. 39. h'l. 1~':;.70 Dąbrowskiego 1, m. 29. ~~_ 
administracji '(Jod ,.A. W. 10", ------ - POKóJ ładnie umeblowany, tele· 
___ .....: - ' DW A ~lIESZKA ra 4-pokojowc z fon, wygoiy do odd:;:,nia. Legionów 
MŁODA inteligentna p:mifDk.a wIa- wszelkimi wyg~d3,mi, suche i t>ło· nr. 17, I p. Ul. 11. 
dająca biegle francu~kim POSZukIl' n('~znc, naprzecIw skw~ru, w dornl~ 5- CIOI'OKOJOWE -;--;yg~d3:mi 

WLODZIMIERZóW. PensjODd ~ 
fia." czynny w święta. Informacje: 
Ltdź, Mielezarskiego 4, _ Su.jD:. J ____________ IO! 

Miło sPQdzisz całe śwl~te 

Ul Pensjonacfe sWlr 
M. Rodo8zycklo90 " 
Ul KOLUMNIE ul. PARSKA 2. lei. SI 
Willa skanalisowana, pokoie li bleżil~ 
wod". Kuchnia rytualna. Zamówienia 
oras Informacje _ Łodzi, tel. 174-31. 

KRYNICA. Pensjonat .,Adria'· pod 
7,arządem T. Rubinsztajnowej, czyn 
ny w tym roku już w święta wieI, 
kanocne od dnia 8-go kwietnia. 

~17-4 
J'e J'alu'ejkolwl'el< POS"U-'". Chetnie I PKO przy u). NarutowICza. 45, II 1 -, k' l Z· 1 . • ... . '. . • ., b lk mH'.~z a.ruo, u. ('!'oms ;:Jego nr. 
d,:, dziecka. Tol. 203·77, od godz. III l)l~SO, posladaJą.ce . 2. a .ony 177.70 do .. n 
1" do 14. I do wynajęCIa ~rl 1 m:l~a l 1 hpca . l' ; wyt'aJęcla.. ozor;:& i KHYNICA. Nowobudujący si~ kom 
- _ I r. b. WiadomoŚĆ u dozorcy, rot ... , s ,aze. . fortowy pensjonat, tuż przy No-
~'- 1_ -9 8(' ...... ~.ą -wych Łazienkach, o 30 pokojsch j 
ł~ACł!O\~IEC damsk.:ej branży w~t:. .L:) l. I Różne I parcela budowlana do sprzedania. 
klell.UlCzeJ n..'\ sianOWIE-ku po!:'.ZUkUJ6 Pf,rOJE l' l 'ą !)"ze"1101'0- .g'''''-'WilIJ0'f\8 ;'łILFISi$COA'II. Z"ł05zenia: "Krynica" Biuro Ogło-- 61'1 I . l 9-0{)O l.1 I l\.. • Z ,UCHU, • '.1 \. I,. '" 
,,"sp Dl ~a z ~apIta em _l). Z,. ~ 11" ~ goc ~mi do wy RT"I''\''".o.,.r •. ,.~c.,,· btt"ll:lltc" _ "ilan- s~eń Stattera, Krakl w. 209-2 Ol f b .. Of t ł S 'łk··' Jc,m l W5ZC uml "y", -.... L ,\ " ~, L\.- • u 
d a .~. rt~;AC!~. er y SlD >l' pc <l najecia od 1 lipc3, r. b. Leg;onćw sif>\,a, l,. t1r7'ędIUk skarhowy pro-
o a .111.1. pJ,ma. m. 16. Wiadomość u dozorcy. wadzi ksir.g')wOŚĆ wg. wymogów ::J:~rSkl Jerzy Romański 

PA't-."NA do 2·1E:tniego dzieck8·, D() WYNAJĘCIA 1 ewent. 2 poko un:c~dów, spf)rząd"?;a bill1nt'e. Zglo· PRZENIESIONY na ul. Żwirki 5 (Ka-
Lkromu:1. poszukiwar.a. OJ'oty suIJ \ l Ezonia de atllllini.,tracji p.)d ,.Z. B." rola), tel. 204·53. 'Yykonuje modele 
K 'd d' eił n 1(, frontov;e na :3 piątrze z meo a· --8 drzewne do wszelkIch odlewów po-

" ~\r,?l' . O a m:ll. ;: 1 o~u J uran- ;ni lub bez. \ViadomoŚĆ: Zawadzkn. . dług wzorów i rysunków. 
llegf) ,PlOtrkowsl\a 10. _ __ nr. 19, m. 7, oll 2-3 po poJ. BeCHALTER. na st..'mowłsku. ma - ----------.------

. ., ___ I WOhlP n·odzu;y. Wvmagama b. TIENSJONA'I' Baumber""'- przenie-
rRZYJ~IE 'akąl'ohVICk pOS:la~ hu __ ----.~- ---:-'-"'. .' ~ " ., .~ ,,'- 0-

, J 1 h lt . .' l' l UI< ~USmy F 3.pokoJowe 1l1le&zkn.- ~KI'Omue. Oferty ~uh "Zdolny. siony do Kolumny w willi p. SZCZ'3· 
r(,wą; znam .JUC a cną J pJl"zę lIC· I" 'l' !'i03-'') Cillskiego, teI. 31. Zamtwienia. ., 
gle na maszynie. Wymagania nie, h.oll, Celltra ne o~z;wa.mue, _ _--- _~ 
~krornM. Il.efa-encjt' pierwEzorląd- wszellue nowoczesn.e ~YoOG.Y l - ŚWIęta przyjmuje telef. 178:3.-!· 
Ill'. Ofort)' sub .,Pracowity·'. nąrlzenia clo wyil<'1JęCl:L :" now~m l ID II' Z 1- Il' ~ 

. _. ____ .. ___ domu Sienkiewicza 31. WlatlomOl>ć. "., ., .. PENSJONAT "Zacisze Leśne" A. 
Szykier - Ułtkierowej w Z:UU~
wie, czynny od 12.go kWIetllla. 
PrzyjmuJ3 zamówienia na. święta 
Wlclka.nocne. Tel. 275·24. 

PANK,\ Z dohl'ą prozcJI\:j:: z halliy 
prrlnmcry jnoj z praktyką pc>-zuku
je !)Osady za skroJllnym wymgro
dzenieru . Oferty sub "Pracowit:l·. 

PIEL1~(;NI"\nKA z j-lctnią prnkty 
ką sZIJitalną i ambulatoryjną jl .YZU

knje Jl%ady asystentki. WylJlaga· 
nia. ~hTOmnl'. Oferty f:,UU ,,·\~x"tellt-

tc_l. :3.~~~ ____ --_ .. --,. d I a. P S Ó " 
~KLEPY do wynajęcia natychmiast 
oraz mieszkani' 3 pokojo,,'c od 1."1. 
~'arutowicza 44. 520-3 -----
POKóJ umeblowany z wszelkimi 
wygodami i telefonem do wynajQ-

lekarz. weterynarIlA. M. Reicha 

Gdanska .... 7-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 

Słrz,ienie psiw. 

---~--- ------- 25.000 zł. Oddam VI dzierżawę lub 

--------,. - -
W IŚNIOW A GÓRA. Willa. Zalcma
na przy lesie. Pensjona.t "Grand", 
teteł. 12, przyjmuje zamlwienia na 
święta. telefonieznie lub na. miejscu. 

1451~ 

KOLUMNA. Pensjona.t "M::uia.", 

('i;:' 7.J.~hodnitt 6i, fr., m. 7. I POSZUKUJĘ na hipotekę od 15 do 

__ ~_- POKóJ umeblowany f;lonec'.zny, adminiatrację dom. Oferty "S.". 
z oddzielnym wejticiem, wf'zelkim\ --- -

ta". 
-------

KI DZIEC1~(E 
KA I~ETALOW~ 

MATER~CE 
MAJTANIEJ w fA&R. 

J. OtKOWYSKI 
NARUTOWICZA 11 TEl.157-10 
REPERACJE i LAKIEROWANIE 

'\\ygt.dami dla PaDa. Sicnl:iewicza 
nr. 40, m. 10. Tel. 23517. 
------- --------

}'OKÓJ Ulllcblowany, niekrępujące 
lleJście ~ używalrością hollu, telo

f(lllu i wszelldrni wy~odami odDa.j
Jnę ·:'d zaraz. Lcgionów 44, m. 2. 

~6dt, 

I 
D nll.l· teJ. 17, przyjmuje ULmówienia. na 

OmE IDe Df •• ptl. świQta Wielkanocne. 496-~ 
IIlaa"ll tłlata, po- • 

leclS flnna PENSJON:"-T 'tela.zowe] VI Ko!um-
RUDOLF J U N Gjme, ul. Wile6sb, teł. 18, przvJ!1lU

W61czańeke 1151 tel, 128.97 je zamówieDia na. święta Wielka.~ 
Rok aałolooia 1894. nocne. ~ 



ielkonoc 
S222-

Oulbok., d&lecl~.. GworoftłoWO
"e QIHftOw. apocIy. Ole ftOjwł~ 

IIIlZCayci... . 2ł . tli 
•• t 27.!17 

: . II ·" 

w NOWYM 

~ 

Dv w.', •• ~ .......... 
~pod ...... 
O lUla. d.,.d, ...... 

Dla eleganckl •• o Pana. 
8ardro wygodny w koloru br,,

IOwy.i czamyra. 

KupuJcie I 
z 1-00 źródła 
_ flMb,*'m.Sbllllif"'t zt"'ł"W 

Wielki wyb6r: 
Wó~KóW dzieeu:;ąch I ŁÓŻEK komodowych 
ł'.óZEK metalowych WYtYMACZEK 

MA'1'ERACY wyściełanych marki "Rubber-
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

. _Patent- LEżAKóW, HAMAK6W 
ŁOZEK polowych ROWERÓW i clrel!Jn 

w fabrvclnym DOBROPOLH 1..6d:t, Piotrkowska 13 
.- - skład.ie " w pod ar. Tel. 159-00 

~ .. +A8AiIWwa 

KINO - TEATR 

.~r. 99 

Do sprzqtania używaj cie 

znanych ze swej 

dobroci wyrobów 

Zakładów 

f'olslciei Sp. Alce. 

"PersU" 
Doktór 

lio la 
spe_JaJJeta 

ahorlJb koblBC,ch I akuslBrll 
Piłsudskiego 51. tel 170-03 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 \v. 

Dr. med. 

PlACA MASZYNOWA i m~ka macowa .nane ze IweJ dobrool od sl!eregu lat L. , r E C K 
JEbl " I· , h!l ZAKĄTNA t9, tel. 265-58 SpeoJen ••• chorOb alt6rnyolt. 

• ł ~-ftu Filia: M. Jelin, Piotrkowski! 24, tel. 173-46 .ene"OIInyoh I mooaoplclo.,,,,, 

- oraJ: ul. Legion6w 47. - NilwrOI 32, front I piQtro 

W,kwialne Dłaszcze PI I L C D AT" UWAGA: telefon 213-18. 
pr.,'S. od 8-9.30 rllno i od 5.30-9 • 

m e ~ k i ~ D o I e c a : " ~;"g0::l;m,,, W nled.c. ł ~ari,=łlł od 9 -12 w poL 

lódz, PIotrkowska 67. front II-ie D. tel. 21-995." POSTO Dr. med. 

I rłASlCl'HI !!.~!!~~.~:::~:::~~J~~~:~ ! JAKUBOWICZ 5 M DU nrll'~ 
mundu'l' I płaszcz. przepIsowe POMORSI<A e Ił d L, 

,Caf r de aixll 

16dź. ul. Moniuszki 3. tel. 153 .. 83 
Znakomite obiady .•.. od Zł. 1.25 
Kolaeje jarskie z 5 dań ... Zł. 1.
Kolacje z mięsem lub rybą Zł. 1.30 

Duty wvb6r dań i zakąsek. 

IUCH"II WlEDEflsl1 - WYliCZNIE "I MISll 

BRlfWK40wo[owe 
satemowe I karłowe, Agrest .. c&eplony, Por.ecz:lri, 

WinGro~e. kneary o.dobne, R6łe. wielkim doboue 
NASIONA wlIPBJarn. i kwiatowe. Poleca znana firma 

hlon KolaczkoUlski Prz~dz.lnl.". 88 

feL U~.()I, tram. Nr. 3. 

NajnOW!Z8 

s. r 
Chor. sk6rne I wenerrc ... 

(1Ioblet, ( d.leoi) 

SIenłJewJC:8],t łeJBf. 11-10 
gDd& pr.,;. oc! 12-12 j :5- f pp 

S I 
Specjalista chorób wenerycaoyab 

skórnych i eeksoaJnych 

TraDuona ,~~~~ŁJ 
p ... ,imuie od 8-11 i od 6-9 w 
.. njed .. l ~włętll od 9-HL30 PI'-

. ._--._-----
LEKARZ. DENTYSTA " D . U 

Helena Bloern ul. Cegielniana 4 

NARUTOWICZA 2 8PfIO.T~~:. ~~rCh, 
TEL. 170-96 wenerrcznych i eeksualnych 

GGdz. przyjęć: od 11-2 f 4-7. pnyJm. od 8-11 l od f-D ..... 
... niedatele t 'wl~tll od 9-1 ---......--,..-

Ol'. med. ----D~ED. 

f. WOlkOWYSka PI. Taubenhaus 
I Spec. chor6b weneryc:.nyoh, AKUSZER-GINEKOLOG 

seksualnych I sk6rnJch p O W I O 
., . ł· 11 1 C I ł.. 
ueglB DIBDI ,tel 238-82 e!!"mu'e od 8-9 r. i 4-8 w. 

paryskie i wiedeńskie 
modele Dask6w i biustonosz, 

D. SZENIE GOWA 
PIOIRKOWSIA 134, TEL 105-86. 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

ORYGINALNE TVLKO 
ZTYM ZNAKIEM 

PABRYCZNYM 

PATEin FRANC ""- ?QO.!lO'ł 
PATE.I'IT AMe:R·.· N~. 10,g 704 

P,.,tmute od 8-12, 4-; w. iEgierska .. 
w lded&. i śwlc*a od g do , po po ł teł. :!46-O9 

------------------ ---- -----~ .... 

paulinimleWi KLCKTii R 
specJIlIl8te spec. ehor.: WENERYCZNYat, 

Ibordb koblsc,1II I akulull SEKSUALNYCH I SKÓRNYał 

Sr6~:::~~l;.~oa 28 "ndrzel~·~ łIL m-I 
pn,JmuJe od 12-2 I od 4-8 wleca. Eftrlmułe od D-fI rano I od a-e. 

W nlodałelo I 'arłęła ed IO-ft 

LEKARZ - DENTYSTA -------------------~-_. 

SluoiuBW Dalbarg Dr. LudwlB FaUl 
PRZEPROW ADZlL SIĘ NA UL. 

AL. KOSCIUSZKI 32 m::r:lIł;: ::1::: 
II piętro, front. Telefoll 108-33. pnJjmuje 04 10-tł I s-'ł 

Dzii DoraZ ostalnil Pora_ pler.,szy ., Lad_iI 

ANIA 
Cegielniana2 

Tel. 107·34. 

Nigdy jeszcze nie było tyl.e sensacji, tyle emocji i łasoynuiące- i. Bołyslcze kobiet i najslvnniejssa tallcerkll ~wiata ROBERT TAYLOR, 

go napi~oia ile w ostatnim najnow8zym filmie len Mapard'a ELEANOR POWELL, EDDY ELSEN ł In III w fU.le p. to 

ZDRADZIECKI WI\W 'Z "llłł:llIO Sil W PO(llltilJ" 
Wvstawa - Melodie - Tańce - HomOl' - Akoja D I>ocz~tek o godl. 4-ej. '" 8ObotAJ i niedziel~ o U-ej 

Jutro premiera podw. pro5fBmu z BORYSEM KAALOFFEM 

c 
ni enumlllrat!:l mie5i~cz:nlł "Głosu Porannego" ze wszystkimi do· 

l" ł za ,I datkami wynoai \v Lodl:i zł. '.60, !II odnouenie -

\0 groszy l! przesyłk=t pc.clloWIł w kraJn - zł. 6.-, la granicą - z:ł. 9.-

Redakcja rękopisów nie zwraca. 

Oglos"8n,'8 za wiersz milimetrowy l-sipaltowy (stroili i upalt.: l·sza .1I'OIll 2 Ił.; Reklamy teuteJa 

!i redakeyjnym II. 1.50; w tekście: z zastrzeieniem miejseI &O gr.. bez zastrzetenia mie:sca 

50 gr., nekrologi .0 gr. Zwyczajne litr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyru, najmniej.ze ogłoszenie zł. 1.50. 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, naJmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło

szenia w dodatku niecłl!ielnym "Rewia" (Itr. 5 szp.' l zł. Ogłoszenia zamipjscowe obliczane Sił o 50 % drotej. 

firm zagr. 100%. Za ogloszellia łahela".ezne lub fantaz. dodatkowo 60%. <?§łoszenia dwukolor. o 50% drołej. 

Redak tor odD. LaejlUl UuiiWU ~a ~ydawnietwo: .. Glos Poranny - Jao Urbaeb j S-ta" EugenJau Kronm.... Ni. cinakarDi 'Włamej Piotrko'Wl 101. 
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AASYLIA 

Ozisiej,zy numer 

•• AE""I.·· 
za wiem następując" arlyk liły: 
'os-ski: Marsylianku 
E. Mcssllcr: \\-ojUG zrudzi p(}L wor

Ilą psychoz,: 
:"lIgI'. 1. Epszłajn: Co Lo jesL szLu

ka? 
L. Lourlc: KLo czyla i dlacz\'go? 

Ulu'ia AmfUcałrowa: 001 ;.lInie dn i 
mego mę:i;a 

Paul Hrłoguier: Gwiazdy biją bl'll-
"0. 

I 
H. Briukell: ;-';o"c 
rych tło Lacll 
R. Holzer: Banknot 

życic na slu-

M. Zoszczenko: \Vcsclr 
Franciszek Molnar: Tajemniezy 

Csokai I 
Wi~slon Wiltonl M:r. Grissby nnie 

llla mapę 
G. Thomas: Przemysł przesądów 
H. ~ommer: Pi>ści, w mikroako· 1 

pIe. I 

bgmnu narodoweeo 
W 1888 roku rewolucyjna "pieśń 

marsylczyków", czyli marsylianka, 
została ogłoszona j3ko hymn nara
d !lwy Francji. A więc w tym roku 
lfra ncja święcić będzie pllwiektlWY 
jubileusz swego hymnu narodówe· 
go. W związku z tym chcemy przy
pomaleć cłekawlł historię tego 
hymnu. 

Przed pnystąpieniem do .bistorii 
[ochodzenia. tego hymnu, należy 
~:azna.ezye, !e - nie ba.c~1ł('! Da wieI 
l-ie ~w()d7.eDie tej poe~ątkowo wo
jennej pieśni ł jej popularności w 
I!i:asa.ch rewolucji, rz,d rewolu" 
cyJny nle tę pleł6 podniósł do god
ności hymnu. rewolu~Jnego, a 
pieśń GOSSECA, napisaną do słów 
WOI.TERA: "Chór wolnoki". 

Po rewolucji, ,.. epoce Bapol80U
kkiej t resta.uraoji. m:.LrSyJianka. ze· 
. tał t ""tltiem ZIl.po~a.na.. Dopiero 
lIa barykadach w iS48 roku zmar
twychwstała, aby mtlW ~c w 
latach drugiego cesarstwa Da ezaa 
no komuny 1870 roku. Niepopular
IlOŚĆ komuny pogrzebafa marsylian 
kę na całych dziesięć lat. I dOllit'ro 
po 1~80 roku pieśń ta n6w otyła., 
gIosząe jut swe preten!Je do "tra· 
m:", ja.ko hymn n:vodoW'J. 

Pretensje te szybko 'WyWsle'l.ył! 
~I bie ogólne uznanie. Leez realiza
,:ja była bardzo trudna. Okazało si~ 
II< wi 'm, że w rzeczywistości ist~ 
llieje nie jedna, a cały szereg 
"marsylianek", t. j. rttnych warian 
I.~ w tej pieśni. Każda prowincjonal
JJa orkiestra. woj!!kowa grała swoją. 
własną "regionalną. ms.reyliankę". 
D(,riel'O w roku 1886 sławny póz
uiE'j generał .BOULANGER, wów
czas ministeT wojny, ogłosił "kon
I<urs marsylianek" w'ród woJsko
wych orkiestr Francji. Jury pod 
przewodnictwem kompozytora THO 
~ASA. mia.ło wybrać najlepszy wa
ri~nt tej pieśni. 

Pierwszy konKurs nie dał żad
Ily(~h rezultatów. W następnym ro
ku odbył się drugi konkurs, do ju
r:.' którego we8f.li jeszcze dwaj 
dawni kompozytorzy francuscy, 
lVIASSENET i DELIBES. Ale i ten 
ki IJkmfl nie rozwiązał zadania. 
\ \' -; V. CZ:1 sprawa została powierzo
lIH samym kompozytorom, kt.::TZY 
111·110 h. i! i w skład jury. Mieli oni 
1,,.t;1I1\1\\'i,~ muzyczny "tekst" pieri
l :i i nzpi.,ać ją na orkiestrę. DQpie
ro w J 887 roku obecna marsy Hall
l,a została po raz pierwszy wylio
l1atl<l w paryskim kon~erwatorium 
\ rzel orkiestrę republikańskiej 
g wanlii, (ł, lJastępnie - po uieznac1. 
1iyrh jllprawkach - została osta
t ' ·(''1. tli,' ustanowiona oficjalna pal" 
t~ t11m hymuu. W roku 1888, na 
pCd"tawie specj:lInf'go dekretu pre· 
z;vdell ta, marsylianka została ogIo
"zOJla jako narodowy hymn Frar..-

* WieldU'otnil3 za.stanawiano się 

n:ld tym, czy marsylianka była " 
całości oryginalnym utworem RO
GERA DE L'ISLE, czy też skorzy
stał on tylko z elld:>.ego motywu i 
opracował go. 

Całkiem zrozumiMe jeet, ~e za
gadnienie to interesowało franeu
'Ii.-w, dumnych ze swego "genialne
go kompozytora." i uW:liają.cyeh 
jego utwór z.a. narodowe areydzielo. 

Lecz. jak' na złość, "plotki!' doko
ła marsylianki j jej twórcy nie u
stawały, podcbodząc - po części 
- z Niemiec... W obronie Rogem 
de l'Jslo występc.,vali kilkakrotnie 
&;ljwiękBi dziennikllne franeueey. 

W 1865 roku pojawna się "mono
grafia", na.pisa.pA przez potomk!1, 
2mlarlego kompozytora, pod tytu
łm toPrawda et pochOdzeniu "MaI. 
Iyliaukr', ~ - zdawało Ilię -
J'Ol.bibl. ra,z na. zaWf!Zf'J wnelkie «'
skaricnm ... 

I nagle, jut pł) ].KaDouiza.eji" 
Jtoml't'Zytora. i jego piemł, jako M 

rodowego hymnu Frantji, ja." 
~om z ja.mego nieba, pojawU się 
w solidnym dzienniku angielskim 
"Re\lne ot XIX century" • artykuł, 
w którym niemiecki autor, KAROL 
BUND, wyjaśniał "osobliwe pocho
d7('nic marsy1ia.nki", dO\vod~~e, te 
p\'awdziwą ojczyzną francuskiego 
hymnu narodowego są_ Niemcy, 
te Roge-r de rIsle jest tylko .,zręcz 
Jlym plagiatl)rem", ktćrego należy 
wrt>szcie pMba",ić kradzionych łau 
rew .. Wyzwa.nia zo~tało rZUMne w 
tak o~trej formi.'}, te WYWtlłało po
.za,r pcIemiki w całej prasie fr;lTl
cuskiej. 

Francuzi naturalnie nie mogą na
wet dopuścić myśli o tym, aby nlt
tchnion:t. pieeń, objawienie ieh ga
li.i~ki" go muzykalnego geniUF;1.U i 
ducha. wojennego, ~wyd~sko oży
wiając~go ieh za,v!ze w chwili nl(l· 
bezpioozenstwa., grozącego ojczyi
nie. pieśń, kUrą ka.żdy francuz w 
I1j('molVlęctwi~ wyssv!"tl, z ml{'kiem 
matki, - aby ta. pieśń, będąca jllz 
nnrod'lwym hymnem ich kraju, o
kazała, się i pochodzeniem i du
chem ... niemiecką. 

JednaK przed rozpatneniem ar
tykulu Blinda, któr.v uarobił tyle 
htłasu. oodamy krótkie bistorycz .. 
Ile spnnvozdanis! faktycznych oko
liczności, w litólych zrodziła się 
przyszła "marsylianka". 

* w j1oc?,ą,tl{Mh wieUdej rewolucjf 
.J·)ZEF ROGER DE VISLE (1760 
·--18SG) służył w stopniu kapitana 
w wojskach inżynieryjnych, stacJo
nowanych w Strasburgu. Już wó~· 
c:zas cieszył się on sławą kompozy
tora, jednocześnie pie,ał wiersze do 
własnych melodii. Kiedy wybuchła 
wojna, w 1792 roku, mer miasta 
Strashur~a, urządzaJąc bal poże .. 
gnatny dla oficerów, opuszczaJą
cych miasto. zaprop'onował kapłt&o-

nowi de I'Isle, aby napisał marsz, 
pl zy dźwiękach kUrego garnizoll 
wyszedłby z miasta. Myśl ta podo· 
ba.ła się młodemu. kapitanowi J 

przez całą noc chodził na obron
nych wałach miasta, nastmjająe 
f'ję na, wojennego ducha, w8rćd ar · 
mat 'i żl)łnierzy... O świcie wrócił 
dl) domu, chwyoił w ręce ukochaną 
wiolonczelę i plomienny motyw, 
kHry zrodz.ił się w jego (luszy na. 
wnłach obronnych, przyobleka się 
w kształt muzyczny i płomienno 
skrzytllate słowa. Rano gotowe 
jeH "wojenna pieśń reńskiej armii" 
-- jak początkowo nazwał Roger 
de l'lsle ew6j utwór. Gra. ją orkie
stra wuj~kowa, a żołnierze i lud
nose miasta. przyjmują z entuzja7-
mf'm wspaniałą pieśń... Ochotnicy 
strasbursey pierwsi poszli" bój z t, ple~'ttią na usta~h. 

Dopiero VI 6zerwc o\'i'ego roku 
pit>śA ta. doszła do Marsylii, skąd z 
marsylskimi iołnierzanu przybyła 
do p&ryż8,. A ~ Paryża, 5erca Fra.n .. 
(lji. rozeszła się po catvm kraju, 
wzbudza.jąc wSU'ldzie ducha bojo
wego, nie tylko warmii, ale i 'I'( 

ID!\sach ludowych ... 

Byc może , że najlepszym dowu 
dem llochoilzeuia tej pieśni jest jej 
nit'zwykły wpływ na. francuzGw. 

W żołnierzach wzbudzała ona ta
ki zapał bojowy, że cały szereg 
francuskich generałów przypisywa
ło piesIli tej główną rolę w różnych 
zwycięstwach. 

Duch pieśni de rIale jest bez
względnie fra:ncllski,. gdyż francuzi 
kochają ją całaJ dU:lzą" ozując w 
niej żywą legendę swej' sławy wo
j~,nnej, muzyczne ucielegnienie, ży
jącego w nich muiłOW:łnin w01-
ności... 

Tak· mówią francuz\. 

"Marsylianka" nie może być nie
miecka, gdyz niemey ... nienawidzą 
jej. GOETHE mówił, że 1:.'l piein') 
.,pozhawiła żye:a wiele tysięcy 
uiemcGw", - dodając jadowicie, 
że jest to "jedyny hymn natodo
wy, w którym nie zostaje w!'pom
niane imię boże"... To samo po
twierdził i drugi niemieck.i pOE'w .. 
KLOPSTOCK, który po wojnie 
rzekł osobiście do Rogera do l'Islr, 
w Hattlburgu, . że jego "pean zabił 
30.000 niemieckich żołnief7Y" ... 

* 
.:Zawistni ::ti.emcy" da WIlO j li i, 

zaczęli opowiadać, te de 1'Jsle za
c1erpną,ł swćj m6tyw od HOLZMA· 
NA. Blind daje szczegółcwy rm 
h;~r wszystkieh tych podejrzeń, t.y
czących się .,plagiatu". Okazuj" 
się. że wśród "plotkarzy" znaJdujl) 
się nie tylko niemcy, ale i francu 
zi. Napl'z. znany IV swoim czash·' 
krytyk muzyczny, CASTILE 
BLASS, twjero~ił kategorycznie w 

lE52 rOKu, że melodia marsylianki 
jest niemiecl{ą kantatą religijną, 
przywieziono do Francji i często 
·wykonywaną. jeszcze w 1782 rokli 
n:;, koncertach u palli DE MON
TESSOU ''f Paryżu ... Autor marsy
lianki mćgł słyszeć gdziekolwiek 
jej .,lJfototyp" 10 lat prZEd napisn 
ID('Tl1 hymnu ... 

L6CZ wkrćtce sam wydawca 
dzienllil,a, w kt.órym pisał BIasŁ'. 
0Świ2..dczyl· w fll're,j gazecie, ze cała 
ta historia nie miała żadnych fak
tycznych llodstaw i byb napisana 
ot ,t:).,k sobie" I 

Po śmierci ~ej legendy "jawiJa 
f'ię Ilruga. Jest Jlią sławna .;wersja 
l:Iolzlllana·'. ZObllN;)lJV. llU C7.V1l1 (,. 
'n3, pulega.. . . . 

W 1776 roku kapelmistrz księd:\ 
Palatynatu, HOLZMAN. llapisal 
natchniony hymn. Hymn ten prze 
dost .. l się do Alzt.cji, l'kąd przeni 
kr:ął do 8zkćł duchownych w pól 
r;.l)CDE'j Francji. W 1787 roku kie 
rownik jednego z chórów ];oEciel 
nych, ,) departamenr.io Calais miał 
ten hymn i chćr go śpiewał. Motyw 
jego mćgł zapisać de l'Isle, a na
stępnie, po zmiani.e tempa, przero
bić go na w·ojeuc:ą pieśn ... Jeden 2, 

hi~tol'yków muzy];: i twierdził na
WEt że widział urywel- sławnej me
lodii w archiwach kościelnych 
Meersburgu. 

Nowa, tj-lO razem czysto niemiec 
k;t "plotka", gr02'.iła poważnie sh· 
wie frallcu$k~ego Otfeu,"za ... Wów
cr,as archiwariusz pary~kiego kon
f:erwn.torium udał się do Palatyna.
tu, aby na miejscu sprawdzić słu
chy. l'odrywające l'ła.wę na.l'odowe
gc bohatera F.rancji. Przel'ZUKaJ 
starannie wszystkie arehiwa w 
'\feersburgu. ale nigdzie nie znalazł 
l.1awet siadów holzmanowskiego 
hymnu. Trudno było przypuszezać, 
r,by moty\\-. który w swoim czasie 
tipiewało tyle chćrów koście.lnych i 
ktGry wywarł później L'tki szalony 
wpływ, mógł przepaść bez śladu ... 

Złośliwa legenda upladła sama 
przez się ... 

Lecz Blind się nie poddał. Prz.)'
toczy] nową, trzecią. ,versję. "pla
f!iatu". 

Znany bis LOl'yk, JOHANN 
SCHERR (zu(w niemiec!) opowia
dał o takim przypadku. Jako ~hloll 
czyk mieEzkał we wsi Zuab i śpi p . 

wał w miejscowym chórze k08riolH 
katolickiego. 'fum nauczył się śpie. 
wa~ pewną kJantatę na Boże Nan)· 
dzenie, kUra. mu się bardzo podo
I lała. Tę picŚJi śpiewał często i po-
7.:1 k<:ściołem. Pewnego razu, gtl~ 
\\ ychodził " kościoła, śpiewając 
kantatę. podszedł do niego jakiś 
francuski żołnierz, kU.ry zapytał: 

- Dlaczego V," Niemczec.h pieśui 
kościelne oparte są nu motywaclt . 
frll.ncu!:!kiej marsylianki? 

ChłrypczyK nie potrHfił odpowie. 
dzieć na. to pytauie i po powrocie 
llo domu zwrócił się o wyjat.nienie 
Lb ojca, k~ry nigdy nie $łY6zaJ 
l',nnclIskiego hymnu. 

- To niemożliwe - odparł oj· 
cif.'c. -- Motyw naszej pieśni jeet 
urywkiem baruzo starej mszy nie 
mleckiej. 

Na lJod:stawie tego opowiadania 
:::cherra, BlincL twierdzi. że kościd
lIa kantata z tej starej 1118zy mogła 
IJyr llczerobio:Ja przez Roger& do 
l'IsJe na wojenny hymn; JlalefaJIl 
tylko zmiemć tempo 7, maestoso nI 
,.Hegro ... 

* Naturalnie, nic moźM od.rzu~ 
tego rodzaju przekszt.'tłMnia pIeIIm 
kośeielnej na wojenną., tak ... 
jak nie J1Iożua odrzucać pl Zf'.1inIIJJ
l'Ul ,'dwrotuegQ rodza.ju. Mobll 
tylko wspomn.ieć, że cały ~ 
pieśni myśliwskich i świeckich r.o. 
!>tał uświęcony przez LUTRA, któ
ry przekształcił jo w kościelne pie 
nin .. 

- Nie widzę pl)\'\'odu - otwlad
czył mądrze śmiały reformator i ~ 
tej ilziedzinie - dla którego ~iełl~ 
byśmy pozostawić wszystide dobre 
motywy diabłu, a nie ('fiarowae ielr 
Bogu?! 

Historia· zna cały szerep: innyoll 
pDuczająeych 'wypadków w tej dzie 
chinje. 

Być może, że Roger de l'lsle sły
szał w dzieciństwje oddr.ielnie ele
menty swego utworu. W muzyce, 
tak samo, jak w literat~rze, istnte
je cały szereg "osobliwych moty
wów", które unoszą się w powie
trzu i wciskaj~ się w nasze dusr.e 
już w kołysce, -nad którą, matka 
lub nia,nia nuc:~ swe pieśni mil.i, 
te najbardziej święte, »ajbarHe.\ 
religijne "ka.ntaty" n.a świeeie~. W 
te pieśni matki c.zęsto wplataj, ~t 
motywy, słyszane w Kościele ... 

I te' pieśni, głębiej, niż wSEyądde 
inne. zapadają. w du~zę dziecka, i 
pozo.ta.ją. tam na całe żyeie-. li 
twćreów, kompozytorów, ta poe
tyezoa muzyka Jest naturalnie naJ
~i1nieisza i naja.ktywniej"z.a. l po
wraca Olla w zasianyeh w ich du. 
~zy zi:.lIrulch, - w nowych kombi 
ucjach, - w postaci nowych obra 
ztw mU7.YC'l.nych, nowych }tompo
t.yc.ii .. 

Tak prawdopoc1ol5nie było I z Ro
gerem de l'Isle ... Wszystkie "złOtU\
we legendy" o nim, jako o "zręcz
f'.ym plagiatorzoe", upadły same 
przez się, jako bezpodstawne, nk· 
I·zucają.c nawet cienia na legendę f) 

TJim, jako o twórcy TJieśni, która 
rozpłomienia serea ogniem bojo· 
wym już 0<1 rOtora wieku. 

S08 - SKr. 
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Woina zrodzi Dol"orna ps,choze 
Podręczniki do nauki historii 

opisują bohaterskie postacie 
dawnych wojowników. Głoszą 

ich ślawę podania ludowe, mó
wi o nich w superlatywach po
eZJa, 
sławiąc nie tępienie wroga, lecz 

wielkość ducha, 
trutjduJącą swój wyraz w boha
terstwi1e. Dawni bohaterowie 
wydają nam się olbrzymami 
ducha. Ich siła i męstwo budzą 
w nas podziw i szacunek. Nie 
znajdujemy w obecnych cza
sach nikogo, ktoby mógł im do
równać, być godnym rywalem 
LEONIDASA lub HEKTORA. 
Co może być wspólnego pomię
dzy legionistą cezara, a dzisiej-

szym szeregowcem, 
który niedawno Jeszcze był pa. 
sŁuchem, czy szewcem? 

A jednak ten pastuch i szewc, 
którzy zamienili narzędzie pra
cy na karabin, niemniej godni 
są sławy, niż starożytni bohate
rowie. 
Nowoczesna wojna wymaga tyle 

heroizmu, 
że bohaterskie czyny, opiewane 
prz.ez dzieje, bledną wobec wy
czynów nowoczesnego wojowni 
ka. 

Przede wszystkim 
opisy dawnych bohaterskieh 
!kiałań są często przesadzone. 

Czyta się nie raz, iż zwycięskie 

wojska położyły trupem tylu 
wrogów, it brodziły w ich Mwi 
po kolana'. 

Przesada w opisacll oawnycn 
wojennych wyczynów przeszka 
dza podziwiać obecne, które 
wydają się prozaiczne, podczas 
,gdy taD\te , tchną rqmantyczną 

niezwykłością. L'eez 
brak poetyckiegO' patosu w opi-

sach obecnych bojów 
nie zmniejsza ich bohaterskie
go charakt'eru. Są nie mDlej 
wielkie, niż te, które zapamięta 
la historia. 

Wielki~ był wyczyn wojowni 
l,a, k'Łóry pierwszy wdarł się na 
mur, na którym słali zb,rojni 
wrogowie, skąd sypały się ka
mi'eńne pociski i lała gorąca smo 
la. Nie mniejszym jednak jest 
wyczyn , żołnierza, biegnącego 

do ,ataku pod gradem kul. 

Bohaterstwem jest podpełznąć 
do słonia bojowego, aby mu 
przeciąć pęciny u nóg, wiedząc, 
że słoń dźwiga kilku celnych 
łucznIk.ów. Lecz nie mniejszym 
heroizmem jest 
iść z bO'mbą w ręku na tank. 
Odwagą jest uderzać w zbroi na 
zakuty w żelazo hufiec nieprzy 
jacieiski. Lecz więcej może też 
odwagi wymaga 
walka powietrzna z lotnikiem-

wrogiem, 
gdy najliJejsze uszkodzenie sa
lllolotu grozi śmiał,kowi nie
chybną śmiercią. 

W'yczyny dzisiejszych żołnie

rzy - bohaterów pozostaną nie
znane, nikt ich nie oceni. 
Statystyka strat wymieni ObO'-

. 1ętnie imiona i poda suche cyfry 
mkt nie wygłosił hymnów na 
cześć garści chińczyków w dziel 
nicy Czapei, którzy nie chcieli 
zejść z posterunku, choci;:!ż he
roizm ich nie ustępował boha
terskości batalionu gwardii na
poleońskiej, który ni'e chciał się 
poddać pod Waterloo, Hugo nie 
szczędził tym gwardzistom po
chwał, chociaż odmówili podda 
nia się po walce, trwającej wszy 
stkiego jeden dziell, podczas 
gdy 
chińczycy z Czapci nie chcieli 
ustąpić po kilku, dniacb mężnej 

obrony. 
Piesń o Nibelungach zawiera o· 
pis walki pomiędzy mściciela

mi śmierci Zygfryda, a Hage
nem z towarzyszami. Ta walka 
jest szeregiem pojedynków. Każ 
dy z nich to śmiertelny bój, wy 
magający wielkiego moralnego 
wysiłku, krótkotrwałego jednak. 
Jakże inaczej wygląda bój nowo 
czesny, w któTym 
każdy z uczestników znajduje 
się w największym niebezpie
czeństwie nie tylko w ciągu go-

dzin, lecz dni i tygOdl,li. 
Moralny wysiłek jest tu mniej 
moŻie intensywny, lecz tysiąc 

krotnie dłuższy. 
Dawniejsze bitwy rzadk.o trwa-

ły dłużej, niż dzień. 

niebezpieczellstwo zaś podczas 
starcia zagrażało nie wszystkim 
uczestnikom bezpośrednio i nie 
jednakQwo długo . Wynalezienie 

broni palnej spotęgowało siłę na 
prężenia nerwów, lecz nie prze
dłużyło znacznie czasu trwania ' 
bojów. 
Nawet "bitwy narodów", jak Bo 
rodino, Austerlitz, Waterloo 

trwały stO'suukowo krótko 
i suma psychologicznych prze
żyć wojowników nigdy nie była 
tak wielka, jak obecnie, kiedy 
wstępne ostrzeliwanie ni1eprzy
jacieIskich pozycji przez artyle-

rię trwa czasami tygodnie. 
Można stanowczo twierdzić, że 

uczestnicy wojuy trojańskiej po 
stradaliby zmysły, gdyb,y zmu
szeni byli walczyć w warunkach 
w Jakich walczą obecuie szare 
masy ,,~ieznanych żołnierzy". 

Nie postradaliby zmysłów z, po
wodu braku sił, lecz dlatego, iż 

siły te były przystosowane do 
ówczesnych w~runków, do sie

'lankowej epoki, kiedy życie nie 
wyćwiczyło jeszcze ludzi dozno 
szenia szalonego tempa wj;d<l.
rzeń, 

bombardowaniu 'przez eskadry 
lotnicze. 

Pomimo że skutki' ataków po
wietrznych, nie są tak okropne, 
jak przepowiadały teor.et:y~zne 

obliczenia, wym;agają jednak od 
ludności panowania nad nerwa
mi w stopniu, , jakiego dawniej 
nawet nie wyobrażano sobie. 
Pełne nieopisanej grozy sceny 
przed francusl):ą koncesją w 
Szanghaju, gdzie zagrody kol
czaste i 
nieubłagana gostawa wojska i 
władz brQnily dostępu dziesiąt

kom tysięcy .oszalałyeh z przera 
żenia chińczyków, 

malują wymownie sytuację 'cy
wilnej ludności podczas IłOWO
czesnej wojny. 

, W starożytności zwycięzcy wy 
cinali w pień podbity lud, lub 
czynili go niewolnikami. W oba 
wie wi~G lakich v,'yników wojny 
nerwy ludności wystawiane były 
na cię~kie próby. W ciągu na
stępnych sluleci jednak 

Przyldad Abisynii wojny słały się ,.sentymentalny-
poŁwier.c1za słuszność tego zało- nd" 
żenia: wojska j 2j z3łamały się' i dlategp mniej • okropnymi dla 
1110ralllie przed faktycznym po . )lezbronnej ludnQści. Obecnie 
biciem przez ,Yloe~ jw. Heroizm wl'acam~' do cz'asó:w baI'biwzyńJ 

abi-syńczyków, jak starożytnych stwa. 
wojowników, mógł z łatwością Nic wychla s'ję wpra'~' dzie opec
zdobyć się na rzucenie wyzwa- nie ludności, nie czyni siQ z ni!?j 
n1a śmierci, lecz niewolników, lec?: 
nie potrafił znosić na dłuższą wzrosło niellO miernie. okrucicll-
metę jej lodowego łchni1enia. siwo metod wojowan~a. 

Dawne bohaterstwo było wybu- Nikt 11ie ' może już }owiedzieć: 
ehero, obecne polega na wytrwa - Do nas nic dojdzie wróg! 
i'ilu. Heróizmu ostatniego typu Jeśli nic dojdzie, to doleci i 
wymaga się obecnie posieje śmierć i zni!izczenie. 
nietylkO' od wojska, lecz rów- D;,lwniej ludności, z,amieszkałej 

nież od całej ludno.ści. na tyłach teatru wojny, gro-ziły 

Dawniej bezpośrednie niebezpic w najgorszym wypadku złe wie 
czeńsŁwo zagrażało ludności j'e- ści, obecnie zagraża śmierć nic 
dynie w wypadku, gdy wrogowi w mniejszym stopniu, ni'ż woj
udało się przerwać linię obrony sku na czołowych ' pozycjach. 
i dotrzeć do , danejmiejscowoś-' Nawet , oblężenie, będące daw-
ci. 'Wtedy zagrożona ludność :niej najtrudniejszą z sy~uacij, 
chwytała za brOIl, powiększając na ja'kic mogla być narażona 
liczbę obrońców. !{oIiflikt nic ludność miast, nie było ' tak o-
czekaJ długo na rozwiązanie: 0- ' kropne, 
becnie ani wojsko, ani trudności jak obecnie położenie ludności 
terenowe, ani nawet odległość w strefie działali wojennych. 
od tea,tr1,l wojny ' nie mogą onro- Dawniej podczas oblężenia tra" 
nić ludności przed naj,wyższym pil mieszkańców brak ży,vn'oś
nic.bezpieczelJstwcm, Odczuli t0 ei i choroby, lecz ogranicz~lle 
mieszkańcy chil'iskich miast, było niehe'z'pieczelistwo operacji 
klóre ulegly 'lub mogą ulcc wojennyclJ, 

Ograniczenia t · nn zu i uzbrolenia 'okręłów zniesione 

wobec ograniczonych środków 

niszczenia, 

jakimi rozporządzali oblegający. 
Obecnie weźmy 

np. Madryt -

ludność mniej d erpi z powodu 
głodu i chorób, niż gdyby woj
na toczyła się przed kilkuset la
ty, lecz życiu jej zagraża sto
kroć większe niebezpieczeństwo . 

Ciężka artyleria i lotnictwo sze
rzą bez porównania większe zni 
szczenic, niż średniowieczne ka
tapulty i armaty. Nietylko o
kropniejszy w skutkach jest o
becnie wystrzał, lecz 

wzrosła również potwornie licz-
ba oddanych strzał6w. 

Jeżeli zaś dodamy działanie ~ • 
zów lub jedynie trwogę przed 
nimi, to nietrudno będzie wyo
brazić sobie 

bezmiar nerwowego wyczerpa· 
nin mi't'sżkańców obleganego 0-

becnie miasta. 

Zdawało się po wielkiej wojnie, 
że następne będą niemożliwe, 

nic dlatego, że dyplomacja sta
nic się ~ szczerą, a' narody złagod
nieją , lecz z powodu postępów 

techniki, która uniemożliwi woj 
nę. 1\1iało się wrażenie, że lotnie 
two, gazy, i tanki nie dopuszcz'l 
uczestnictwa ludzi w ope~acjachi 
wojennych. Były to mrzonkl. 
Technika wojenna skomplik\)lo' 
wała nieco procedurę, lecz nie 
zdusila wcale wojny. 
Armic przystosowały Się do no-

wych warunk6"" 
co nie było dla nich wielką trud· 
nością. Lecz przystosowanie się 
ludności do wojny j:est daleko 
trudniejsze, niemożliwe prawie. 

Przesadą byłoby twierdz~ .. 
iż nowoczesna wojna grozi wy· 
tępieniem całej ludności kTaj\ł. 

Lecz można slusznie twierdzić, 
iż niszczy ją częściowo, 

wyczerpuje zaś bezwzględnie JeJ 
nerwy i pcba do nagminnej 

psychozy. 

Jeżeli światowa wojna zrodził4 
potworną psychozę komunizmu, 
lo nowa zrodzi coś bardziej po
twornego. 

E. 'Messner. 

Na prawo: Największy okręt wojenny na sWlecie, pancernik angielski "Hood" o- pojemności 46 tys. -tonn. Na lewo: Nieco mniejoszy pancernik amerykallslU 
.. Teunesseg". ~ośrQd.k.u u góry~ Amunicja, dla wiclkJegQ pancernika 



t a jest odmianą nauk[ 
Oblldw;e spaja służba dla dobra człowieka 

. ,·zluh~! je~f tu. co ro:auduwuje 
nas!:ą dLLlzt:""mó,"j TRAVIEN w 
s· .. :ojej )Ji~lilH'j powieści "Bnw('ł 
'!U i kl'l~W··. ,\ HEINE na pytn
n ic·; Co je~f naj szczytniejsze ,y 
"dUCI', odpowiada ~()hie: " To, 
co wC' wszv:,tkkh objawa-ch ży
;- ;:1 jest najwięk~ze, mianowicie: 
:wil'!doma siebie wolność du
cSla". Uczuny ieurctyik sztuki 
pOlriudu, że ,,~ztuka jest fUlłik
('li! llatury ludzkiei, polegającą 
;Ia tym, że człowiek przy pomo
('y s:t.Łuki wyraża swoje żvde 
wewnętrzne, osiąli;ają.c przyjem. 
ność, rozkosz i poezucie !Swobo
dy" (HOERNES). Znakomity 3ll" 

tysta PLAUBERT powiada tak: 
"Na czym polega sztuka,? J~st 
to słowo pOzbawione sensu. w 
którym to słowie umieszczamy 
całą naszą pychę, a która pęka 
nam w rękn, gdy je naeiskam.y'". 
Są i tacy. którzy twierdzą, że 

sZlł:uka jest fun,keją organizmu 
społecznego i ma dla jego zacho 
wania i roz'Yoju olbrzymie 2lIla
czenie (GUYAN) - ale z defilni
cją. sztwki jest podobnie, jak z 
definicjł\ nauki: tam, gdzie ma 
my mnóstwo zdań słusmych. a
le różn~h, a nawet sprzecz
n~h ,pomiędzy sobą - tam żali 
ne manie nie jest słuszne ... 

Dlatego też za PLATONEM 
powtórzmy sobie. że "sztuka (o 
trudna rzeez;". JeśU wielw mędr
ców i uczOlll~h. między nimi: 
KANT. SCHILLER, SCHOPEN
RA~ DA1łWIN, ~CER 
-- ideały piękina upatrywali w 
'fantazji, to je~1i Dawet z HEN
RYKIEM MA.NNEM powiemy. 
że "naszą jest tylko tęeknOla za 
pięknem" - wydaje nam sit. te 
najlepiej w sprawie ,,.piękna" 
powtórzyć za DUlEBEREM: "CO 
to jest piękno.- tego nle wlem". 

Zostawmy więc te za8Mdnie
nia I!'la uboem i nie Zll8łębia)
lny się nawet 'W' rodowód sztu
ki. Na pytanie ,.,s.kąd pochodzi 
·ztuka ?", padają naj:rozmaitsze 
od,powiedzi. Według nuzego 
stanow1s.ka iUecZ u)mująe, są
dzimy. że sztuka wyrasta nie tyli 
kd, z tęslknoty za pięknem, nie 
lyl,ko z uczuć :religijnych, 8Jlli 
tylko z pobudek p,raktyczno,
utylitarnych, lub tyJ1ko z walki, 
lUib w wa.Ice klas - jaJk ,to gło
szą ,jedni. Wydaje się, że sztuka 
nie ll:rodziła się tylko w walce 
o byt, ani z doboru płciowego 
.iedy:nie; pOchOdzenia sztu.ld nie 
moŻna wytłumaczyć li tylko iBt 
nieniem czynników ekonomicz
nyeh, czy fizjOlogicznych i psy
chicznych w życin .jednostki lub 
~ .... np lndzkie.h - jalk zdają si~ 
I wierdzić inni. Mówiąc po mic
kiewiczowsku wydaje sip., iż 
sztuka pochodzi z tego, z cze~;o 
wyrasta "cały człowiek, mały 
światek" L- czyli z całokształtu 
:i.yeia, a jeśli trudno odpowie
lb.ieć 11a to, co się na ten calu' 
l,szt.ałt życia składa, rozsądnie 
iledzie rodowód sztuki pozosta
wit; na strunie. 
-\LE CZYM SIĘ SZTUKA ZAJ

MUJE? 
Powiilda w swej "Poetyce" 

ABYSTOTELES, że poezja wy
rll~l!l. z naturalnej skłonności 
,..,~owjcka do naśladowania 
pJ"zyro,dy i z wrGdzonego czło
\viekowi poczucia rytmu i har
lllcm ii. Za poglądem StagirYty 
id=1c dalej powiem)' od 'iebie, 
Ź" lIie tylko poezja, nie tylko 
r;r.l'źba i architektura, nie tylko 
laócc' i muzyka i malar~two - 
ale wogóle każdy l'odza.i sztuki 
zaJmuje si~ wprost, lub 110Śl'ed
ni:>, naś!~\(lowalliem J'zeczywis
taś,.i. l\1ala'rz i poeta, muzyk i 
rzeźbiarz ~ wszysc~- oni na f y
\iączne sposoby wyrażają w 

swyeh dziełac~ mmiej,sze, lub 
większe fragmenty, czy też wy
ci.nki otaczającego ich świata i 
życia, gdyż artyści - jak i my 
wszysc'· - muszą i mogą się o
I>racać li tylko w grankach naj
szerzej pojętej rzeczywrstośc~, 
którą mądr()ść grecka dla wy
rażania swego zachwytu nad 
panującą w niej doskonałą har
monią - nazwala kosmosem. 
Można i należy się zgodzić na 

to, że aTtyści~pracownky sztu
ki - przekształcają, przesadza- . 
i~ wyolbrzymiają i deformują 
zjawiska świata rzeczywistego, 
ale pomijając to faktem pozo 
staj~, że przedmiotem p;racy ar
,tysty jest rzeczywistość. 

I tutaj przY1J)omnijmy sobie, 
cośmy mówili o pnedmiocie 
nawki. Widzieliśmy., że nauka 
zajmuje si~ iIliczym il1JJlym, jak 
uchwvceniem :"zeczywistośd!
WszeLkie teorie naukowe d~ą 
przede wszysfdtim do uchwyce
nia i wytłumaczenia z.jawisk, za 
.-:hodzących w tej~e samej rze
czywistości, która jest przedmio 
tem twórczości artystycz.nej. 

A więc mamy pierwszy punkt 
's~mości, pierwszy węzeł, spa
jająey Dauk~ i sztukę, przez i
dentyczność tej rzeczywistooci, 
k.tól1\ jest tych dwu dziedzin 
.WiS,pó1nym przedmiotem. 
~~e miłośnicy sztuki, zaz.dros 

nle strzeg~ pierwszeństwa 
swych muz. m6wią, że sztok. 
jest bogablzą, różnorodniejszą, 
pełniejszą I zmiennie ..... w n
eln.yeenin zjawisk, Ilfj nauka. 
Mówi" it istnieje zasadnicza 
r6źniea $topnia i złożoności &po 
SObów wyraiania rzeczywi&toś
et przez :naukę l aztaik.e, 

A więc - Za woła esteta.:-ilet' 
jest mooliwoki i sposobów w 0-

pisach wschod.ów i zachod6w 
słońea: i: szmerów strumyka. i 
rcnmait)"Ch kołysań wichru, i 
pieszczot fal, i szeptów nie tyl:
ko rozmodlonych łanów tyta ~ 
ale i stęsknionej pary kochan
ków. Język poety musi byt gięt 
ki i powiedzieć wszYlStko, (>.0 

pom~Ji głowa, abY' 
~ .. CzlUlem był jak pionm .Pis'

ny. pTędki, 
A eusem smutny. jak pieśń 

stepowa, 
A czasem. jakO ska'rga Nimfy 

mię,'kki, 
A czasem piękny. 'jak aniołów 

mowa. 
Aby przelecial' wszystko du

cha skrzydłem - mówi SŁO
W ACKI o języku poP-ty. CY
PRIAN NORWID w zachwycie 
nad poezJą, powiada, iż "poezja 
ma architekturę rozsądku swe-
1;'0 i rzeźbę profilu wiersza i ma 
larsŁwo światło - cienia, i mu
zykę powoju słów, i taniec po~ 
wtarzanycb i odbijalIlych strof, 
i światło, i ciepło wewnętrzne
go smniellia --,.. pieśni w czasie, 
i ogień". i tu z kopułą obejmu. 
jącą wszech two1"Zenie łączy 
się" ! 

Tak samo powie malarz o 
swej palecie, że na niej muszą 
grać wszystkie barwy świata.
MUly,k będzie nas przefkonywał, 
że on musi ze swego instrUJlllell
tu wydobyć dźwięki i głosy lu
uzi i zwierząt, i płacz, i śmiech, 
i rauości okrzyki, i bólów jęki, 
lJlIl?~< ło .~kot~·, i wiehrów świs
tunie, liii' mówiąc już o tl'elaclJ 
~łowjka, ani o wieczornej modli 
I wil' ruzkołysanych drzew i 
~b{)Ż .. \ rzeźbiarz duda, że jego 
lluulwH .na puzór bryła marmu

Takie otO' bogactwO' fonn ar
tyslycznej twórczo~ei przeci",:
stawia się pracy naukowej, któ
ra pon{Jć potrafi tylko zakuć rze 
czywistość w suche formuły, 
100 ubiera bogaty świat zjaw~5ik 
w mundur praw, zapięty na 
wszystkie guziki, a w dodatku 
obliczony na wyrost!-

Lecz spójrzJllY nważpiej, n 
głębiej. Ptrzecież nauka jeśli cpś 
mierzy - tO' mierzy i wzdłuŻ' i 
wszerz, naukos i wgłąb, i wzwyż 
i w dół, i przestrzennie, i czas()
wo, względnie i bezwzględnie i 
jeszcze jakoś na rÓŹ!ne sposoby 
inaczej. Jeśli nauka coś bada, tQ 
bada: własności fizycz.ne i che
miczne, i. własnoś'Ci elektryczne, 
i magnetycZil1e, po tym bada ge
netvc~nie i rozwojowo, syntety
cz.nie i analitycznie, historycz
nie i filozoficznie, etyc7111ie i spo 
łecznie, z ogólp.ych i szczegól
nych, specjalnych punktów wi
dzenia, i z wielu innych jeszcze 
strOiIl, nie da,;ą.cych się zgóry 
przewidzieć. 

Jak poeta łio!,,'atą gamą słów 
i myśli oisze ooemat o polp.ym 
kwiabkUi, z którego rozchylo
nych pliatków złoty promyk 
słońca scałowuje s'kroplaną w 
czystych perłach oiywczą rosę 
pora.nkw - talk samo tJt'.zony bo 
Łanik pisze swój poemat O' tym
że samy.m kwiatku, o j~o plfę
cikach . słuJp.'kach i fanta.s~z
nych wł6kienka'Clt, o kftfzen· 
ka:eh mist~h. pijąc~h di 
z ziemi, o drobniułlkieh pyłkach 
i cudownie delikatnej sieei ka
nalików, rozprowadzają.eJCh 10 
ki po rozsianych W' całym dń-' 
waCZDJIm gmachu kwia-tk. k&
mórkach.· 

, ~ po tym ktM inD ... płUe .. 
po. wielJd () kolos.ej Pracy. 
o wstn~.Jllłey.eh Przewrotach 
i burzaeh. jakie zaeb0d.7.4 W' de 
le kwiatka; czarowny bard. pi
sze piemi chemicznymi symbo
lami pierwiastków l ich meta
morfoz, zachodzących.... rosę 
spowitych, :l pokrytych cien~'Uł
kimi włoskami płatkach pokle
go kwiatka.. 

A Jeszcze kt~ my wyczaro
wuje długą i bajecz'llą hi$todę 
o tym. jak to kiedyś w jaokiś nie 
odgadniony spo,sób zawędrowa
ło na naszą ziemię tajenmiczfl 
życie, jak to życie zaołodniło 
swoim tchnieniem pra-wieków 
istnienia rośliny i zwierzęta; na 
pisze ów zasusz·ooy mól ksiąQ;·ko 
Wy baśń fantastvezną. o tym 
pra-pra-dziadlku naszego kwiat
ka polnego, jak płynął i wędł"()
wał po świecie, brał udział w 
wielk,ich rewolucjach warstw 
geologkznych, aż na·resreie -
w jakimś tam punkcie tl,lJlactki 
osiadł, zrodził, wydał i wyhodo
wał potomstwo, z którego nac;;z 
polny kwiatek tak pięklIlie za· 
chwyca poetę i daje mu na
tchnienie twórczej radości 

I poeta i uczony piszą swoje 
baśni, pieśni i poematy, a,le róż
nią się tvm, że w poemacie u
czonego fa31tastyczność i cudow 
ność pomysłów, które są i u po
ety, myśli i zdania są piękne a 
hal·moni.fnie pOWiązane w zwar 
tą, jedną, logiczną całość, opa'r
lą na drobiazgowej obserwacji 
faktów i na krystalkznie przej
rzystym rusztowaniu rozumO
wań szczegółowY'Ch a su.btel
nych ... 

ru, czy tumiCllia, .musi ·zawie- . Otóż nie, wchodząc już w 1'01:
rać: spokój i grę namiętn.ości, i , lrząsania zągadniell. różnorod
rozkoszy żądzę palącą i cierpiell ności i bogactwa form w nauce 
piekło k[ór(' człcrwipkn trapi ~ mająe to. cośmy pO'wiedzieli. 
lu na ziemi. na oku - śmiało odp()wiemy 

wiernym stratnikom cnót muz 
s~tq.ki i ich wielblcielom, że nau 
ka, jak i sztuka, na tysiączne 
sppsoby, nie mniej falltastycz< 
nie i pięJktIlie, a czarownie Ujtlllll 

je tę sanIą, złudną w konkret 
IlOŚci qec?;ywi:;tość, którą przed 
oezyma ma a'I'tysta. 

Ale to nie wlszystk()! W yaajc 
się, iż zaróW1l1o arty5ta, jak i u
czony, Jl1imo bogactwa i różno
rodności w uchwyceniu rzeczy
wistości ~ uie UiI11ieją jednal, 
i nie dają prawdziwego obrazn 
tej rteczywJstości. J'edni i dru
dzy, mówiąc albo za mało, albo 
za duź,o' '- tym samym prze
kształcaJą prawdę. Albowiem 
jest ta rzeczywistość, j'ak mo-rze 
rozległe: uczony i artysta, prze
chodząc ze swoimi wiadrami i 
wypełniając je po brzegi, nie 
mogą przecież twierdzić. , iż cale 
to morze mieści się w ich wia
drach, choćby nawet te wiadra 
w morzn zatopili! 

'PrzY1J)OIl11Lna.iąc o tym, ze rze
e~vwi.stość. jakO' wspólny przed 
miot nauki i sztuki, jest pierw
szym punktem stycznym tych 
dwuch dziedzin wy,padnie zkolei 
dodać i drwgi węzeł, który te 
!Sfery pracy ludzkiej łączy., któ
rym to węzłem jest identyc.z
n~ stOpnia I złOżOności sposo. 
.bów traktowania przez naukę i 
8Złuk~ swegC) wspólnego pned
miotu. 

(Ayt na p~awie po'W~!ze
g., da się wysnuć WIl1~OSek, ił; 
rumlt .... .-tuką, a 8Złuka nBU 
qf 

Z8Il1m (1-0 ~ przejdziemy 
musimy 1'07patnyć ewentuaLny 
powuny zarrot. Powiedzą nam, 
'ił tylko pod wr,golędem cech ze
WIl~ych. iJoŚleiowy,ch i for 
mamych na'llka ma wspólne 
punkty ze sr:tuk~ natomiast ist
nieje zM~dnicza różnica PGmię
dl!' tymi dziedzmam.i, mianowi 
cie ta, te tw~rezość artystyczna 
jest luną jakośelowo twÓ1'eZOŚ
elą, nlł twórezOść nankowa. 

Jest to zarzut istotny i dlate
go zast!tRÓWP1Y się nad nim u
ważłlie. przede wszystkim zwra 
ca na siebie uwagę samo zagad
nienie ,.,Łwórczości". Ja'k i co na 
leży pod pojęciem "twórczość" 
rozUlllieć - jest tajemnicą i ta
jemnicą zostanie nadal, jeśli je
dni powiedzą. iż twórczość jest 
to .,Jaozyk człowieka, ktÓl'Y zo
baczył noga", a inni odpowie
~ą na to w tym sty,lu, iż jest 
to tchnienie jakiejś siły tajem
niczej ete. 

Głęboki myśliciel i uczony G. 
SIMMEL .powiada" że "są w na 
szej istocie siły, które mają p<J
trzebę promieniowania, prze. 
kSztałeania się i objeklY'wowa
nia się niejako, aby dO.iŚć mo
gły do swej najwyższej potęgi ' 
działania; musimy je umieścić 
w pewnym oddaleniu od nas, a
by mogły działać na nas z naI
większą siłą, a złudzenie, jakie· 
mu się oddajemy co do ich po
chodzenia, jest o tylle użyteczne , 
że nie zakłóca ieh akcji". 
W związku.z tyIll mO'że istolnie 
twórczOŚć polega na promienio
waniu, na wyrzuca,niu z siebie 
j~kiehś ukrytych wewlllą,t'rz sił? 
W każdym razie nic Tozstrzyg
nie to powyższego zarzutu. Lu
dzie jeśli mówią, że twórcz<oś(~ 
artystY'CZ'lla jest cZy1J1lŚ iJlmym, 
niż twórczość naukowa, my.~h! 
często w ten sposób, że twór
czość artystyczna to co-ś innego. 
nii czynność wyuczona, umiej~t 
na, n~byta w technicznym (~wj
cZeilliu cią~;łym. Twórczość ar-

tystyczl1a to je~t coś innego, nli 
wykcynywauie czegoś, czego si~ 
trzeba naucHć, praca artysty. 
lo nie rzemiosło, gdyŻ' rzemieśl
nik pracuje systematycznie, Wl' 

dług zgóry op'raeowa'l1ego pla
nu, natomiast czynn~ twór(':z~ 
nie zn.osl więzów, jest żywioło
wa, samorzntna, anarchiczna i 
swobodnal 

Gorkij mówi usta111i chłopcJ 
włóczęgi: "Długie wiel'sze b ę.d l: 
układał... TO' przecież nie trud
no. CzłO'wiek idz,ie i widzi: ]as
lasy, niebo - niebiosa. Pola -
wola! Same się wiersze składa. 
ją!" ALbo mówi się, że "w sztu
ce wszystko zależy od duszy ar
tysty" (STRUVE), cheąc przez 
to zaznaczyć, że w nauce uczo· 
ny jest jeszcze związany CZy~l1ś 
zewnętrznym, innylJU, niż jego 
dusza. 

Za,gadnienie, czy sztUika jest 
szeze.góLuą "twórczoś-cią", czy 
też nie, jest cilllgJe dyskutowanc 
i nawet wśród artystów są zda
nia rozbieżne. Jedni, jak. np. 
Valery powiadają, że kUJIlszt po 
etycki polega na cierpliwej a. 
mozolnej technice, na ważeniu 
każde.go slowa, lla nieliczellil1 
na żadne tajemnicze a ir,racjo
naLne natchnienie. HENRYK 
MANN w swej powieści ,,Diana" 
powiada przez usta artysty.m:ł
la'rza: .,Jakiż ze mnie artyk .. ła: 
I jaki robotnik! Dla. mnie nic 
istnieje wyczekiwanie na na
strój i ,inne gł'upst"Ą"a. Nie mam 
na to ez8iSU, poprostu ma.luję ... 
Tworzę całą. peł:nią\ Nie znam . 
jakieM tęsknych p rag.niel1 , jak 
ten tam głupiec. U mnie 'WSZyJt
ko jest rzeezywlsłO!łeltt. ZaeLsnę 
ty'lko ręce , a. jut je emję, pl"lJnr 
potężnego, muskula",l'{;(o. ~yt() 
za,barwionego dała. I l.tlrtO: ~ 
tvm na płótno, Tu niema 5pf7'e
ciwu". (~,tr. 218). Godzi się pul' 
p Gmniee, iź Sokrat~ w dialogu 
PLATONA p. t. "Gorgl~ mó· 
wi tak: "Otóż, proszę cię, gdy
by ktoś poezji całej odjął nleto
dię i rytm, i miarę, to u;y zosta
nie z IlleJ COŚ wię~j, jak tylku 
słowa" (str. 116). Są, i tacy, któ
rzy - j'a'k np. zmarły niedawno 
akademik BREMONO -walczfl 
o pogląd, że istnieje tyłko z 111:1-

tchnirnia zrodzona poezja CZ~·!I
ta! 

U nas BOY - ŻELEŃSKI ,. 
przedmowie do tłumaczenia Bal 
zaca "Ojciec Gorlot"', powiada: 
.,JeŻeli poezją nazwiemy fen 
pierwiastek boskiego szaleń
stwa, którego tylko drobna 
cząs.tka wyraża si~ w mowie 
wiąz3nt' i. a którego ol:bnymie 
ilości spalają się w czy:nie; il: 
iskrę;, któ'l"a błyszczy zaróWil10 
w oku natchnionego pisarza, 
jaJ. w oku gracza śledzą~ego o· 
stalnje obroty J-ulB\.i na TlJ11c · 
cie'~ ... 

Otóż do tej wiązanki dodac 
należy rozważania znakomitego 
historyka sztuki R. HAMMĄNA! 
który w pracy p. t. "Kunst und 
Konnen" (Sztuka i umiejętność) 
wysuwa pogląd, że "sztuka po
"budzi z umie.iętności. G!Iy si~ 
jednak umie, nie jest' to żadna 
sztuka ... W sztuce jest, jak u eza 
rodzieja: ten, który trick zna i 
mnie, ten nie będzie już przez 
magika oczarowany". 

,\le nic mnóżmy w tej spl'a
w.ie głosów! W kwestii twórczn 
ści artystycznej - jako przeci
wj,~ńst\Vo twórczości wyuczlm~.i, 
umiejętnej etc. -- nie ma jednu
znacznego rozwiązania. Skłania 
jąc się ku poglądom Goethego. 

(Dokonezenie na at!'. ·!eJ). 
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DRUGI BRZEG LITERATU y 
Nowa ksiażka pisarza-wieżnia Sergiusza Piaseckiego 

W czasa~h zacierania się gra .,powieści" kelnerów, ta'll~erek ya czy Coopera _ egzotyzm bli Stało się tak wła~nie dlatego, slało się inaczej. Piasecki mora. 
nic Ilajróżnorodniejszych pojęć, kabaretowych, ' cży 'przemytrii- ski, w czasie i przestrzeni, ' a że Piaseckiemu zachciało si~ lizuje. D UiŻIO , o wiele, wiele za 
w czasach barbarzyiiskiego na- ków, uzyskują z,uacznie' wif.:k- przecież tak oszałamiająco nic- ' laurów pis~rza, Że dowiedział dużo jest w ;lej ksią,żce mora
of,'ół przewartościJowywania war szy rezonans, niż dzieła praw· spodziewany. Ta pierwsza jego się o isLnieniu literatury i lite- łów, prób syntezy, puiblicystyki 
tości moralnych, etycZillych, po- dziwie literackie, dzieła sztuki, ksiąika była czymś wi0cej, niż ratów i zapragnąJ ich naślado, - niemal ideologii. A przecież 
litycznych, społecznych i este- w tym drugim wypadku mamy dokumentem au t eil1 t)llC z,nylIli, niż ' wać. "Piaty etap" - to , niewąt- zbyt dobrze znamy jej bohate
tycznych, również pojęcie lite- do czynienia z czymś pośred- opisem nowe510, nieznanego lile pliwie znów świeży fragment ra, a zarazem i autora, aby to 
ratury uległo znacznemu pTZei- nim między pamiętnikiem pry- ratm'ze środowiska, ' To bylo nieznanego nam środowiska. - nas mogło przekonać, lub bOdaj 
na,czeniu. W epoce ilajbardziej watnym laika, a dziełem lite- już niemal dzieło sztuki. I dla- Bohater to jwż nie przemytnik interesować. _ Fakty, ohrazy" 
nieoczekiwamych przemian i rackim. tego sukces , "Kochan.ka" był w - to jurt fUl11.kcjtOillariusz _ wy- przeżyda, nawet przemyślenia, 
.najba,rdziej fantaIStycznych zja- Se,rgiusz Piasecki miał ch y- pełni usprawiedliwiony. Z wie!- wiadowca wojskowy. - Znów ale zawodowe - a nie jakże 
wi,sk!- literaturze przYlPadło w ha największy rozgłos z pośród ką obawą czekaliśmy na dalsze p,rzemierza niezliczoną, ilość ra- często naiwne i nieplobrzebil1e 
udziale ciężkie i odpowiedzial- tego rodzaju pisarzy w Polsce. tomy Piaseckiego. Wprawdzie zy granicę (a każda taka po- moralizator&two. Niechby Pia
ne brzemię realizmu i autentyz Złożyły się na to zaró1'''[}0 sen- bogate i dziwne koleje jego ży- dróż opisana jest ,_,na nowo", i- secki pozostawił zadumę nad lo 
mu. Z jedlnej strony mamy więc sacyjne szczegóły dziejów uf.or- cia dały mu materiału aż nadto naczej '- i !lo jest też jedno ze sarni świala i Ulstrojami państw 
do czynienia z reportażem-mo- mowania się jego twól'czości, - ale przykłady innych tego, zwycięstw Piaseckie:;;o, ja-ko pi- innym, a sam UIl'aczył nas mo
stem, wiJodąiCym nas od dzien- jak i niezaprzeczone walory rodzaj n ",karier" literackich wy sarza), znów jest poza nawia cną porcją aUltentycznych prze
nikars.twa do literatury, z dru- pierwszej jego książki "Kochan kazaJy ich kruchość i krótko- sem społeczeństwa, ~dany na żyć. Ale z tym jeszcze pól biedy. 
giej zaś - z inwazją laików, ka wielkiej niedźwiedzicy". To trwałość. Nic zresztą dziwnego-o siebie i swój rewolwer znów i- Gorzej, że Piasecki, który czy
którzy literaturze składają w da był przecież naprawdę solidlny 'Vezorajszy złodziej, czy prze- gra z życiem, niby wspaniałe, tał zapewne Dos P as:s osa, poza
rze nowe, nieznane środowisko, kawałek literacikiej roboty. Nie mytnik, staje się [13.igle pisa- anarchiczne zwierzę. Plomajemy zdrościł mu jego literackich wa 
poznane nie jako objekt ściśle nudne ględ7;enie (}ak w "Prze- rzem - literatem: Jakż!,!ż nie ma go przy "robocie", choć o same.i WTz:vnów i wprowadził do swe
literackiej, a więc jUiŻ potrosze praszam, że żyję" Wisławskie- to uderzyć do głowy, wykoleić robocie a:ni słowa, przv wódce i go ",Piątego etapu" ko~pmycyj 
defoNl1ującej rzeczywistość ob- go), nie mozoLne UiSp.rawiedti- i zmanierować? Nie ustrzegł się kobietach, po tej i tamtej stll'O- ne walory wielkiego pisarza a
serwacji, ale .lako własne ludz- wianie samego siebie, niepo- Urke - Nachalnik, a gdy czy ta- nie "kordonu". merykańskiego, oczywiście w, .. 
kie doświadczenia. Reportaż trzebna zabawa w statystykę i my teraz nową, drugą zkolei Gdybyż Piasecki poprzestał karytkaturze mimowolnej. WYr 
jest, mimo wszystloo, rÓW'l1ież moraliza-001rstwo. A jakże cieka- k-siążkę Piaseckiego "Piąty c- na tym. _ Mielibyśmy wtedv w gląda to :mII1iej więcej tak: 
literaturą. - Natomiast w tym we, §rodowisko! Nie mieszczall· tap" - mlJlsimy stwierdzić, że ro,lm książkę, pulsującą. krwią, Bohater "Piątego etapu" z fru 
drugim wypadku, i !łJrzeba o ski niemal żywot Urke - Nadlal i on poszedł w §],ad.Y swego li- nabrzmiałą barwa. zapachem, dem pll'zepływa wezbraną rze
tym pamiętać w czasach, gdy n1:ka, ale egzotyzm jakiegoś Ma- terackiego poprzednika. nie książkę, a żywą istotę. Ale czkę graniczną. Autor przerywa 

I ••••••••••••••••••••••••••••••• _ •••••••••••••••••• ~ ••••• -tnarrację i w kilku ~ilikUlllaiSto
wierszowych notatkach podaje 

Sztuka jeslodmiana na'uki 
(Dokończenie ze str. iI-ej)'. 

Odpowiadamy na powy~szy za
rzut słowami poety: 
"Trzeba być jeno rzetelnym 

w swym tworze 
I gdy dopiero w umiaru 

godzinie 
Talent j pilno§ć z 'Sztuką wraz 

się spłynie 
Katura w sercu wolna żyć 

mQże ..... 
Ale istnieje możliwość innego 

2rozumienia pojęcia twórczości. 
Powiada się 'Ogólnikowo, że ar
tysta tworząc widzi i dalej i głę
biej, niż sięga, to, co ma przed 
oczyma. Artysta niby za pleca
mi rzeczywistości widzi jesze~e 
i to, co zjawiskom i obraz'Om na 
daje ruch, kształt, barwę i for
mę, pęd i rytm - słowem arty
sla tak jakoś ujmuje i'IlJaczej 
swój przedmiot, Żie dzięki dzia
łalllości artystycznej, po prze
j,sztalceniu układu zjawisk w 
procesie twórczym, otrzymuje
my układ nowy, który jest 
czymś innym, i który zawiera w 
sobie coś więcej, pewien plus 
pewną nowość w stosunku do 
całokształtu układu, poprzedza
jącego proces twórczy. . 

Otóż kwestia tego "plusu", 
lej nowej "całości", otrzymancj 
w reznltacie twórczości arty
stycznej - powinna być na dro 
dze ściślejszych rozważań pod
uana krylyce. Ale nie będziemy 
tego tutaj robili. Co więcej, go
d~ąc się pozornie, że ta "całość" 
wi~ksza istnieje, można wyka
zać, iż iwórczo§ć naukowa tak 
~amo się przedslawia. 

?\a terenie nauk empirycL
nych uczony, tworząc teOTi~, 
ma prze(1 oczyma cały szereg z.Ja 
wisl{. przy czym te zjawiska są 
pophllallc, fakty w chaotycz
nym splocie krzyżują się wza
jemnie. Uczony musi fakty i zja 
~viskn posegregować, przejrzeć i 
povllązać w jednolity zgodny 
hU'lcuch, w klórym jedno ogni
wo będzie się łączyło z następ
IJym , l,olejno lIastępując, . 

Do tego szeregu zjawisk mWil 
uczony zllałt'~ć ,·ac.i~, prawo ta
Ide, lUt podstawie którego moż
na hęl1;lIie wytłomaczyć sobie pu
"ządek zachodzenia tych zja
wisk i rację ich istnienia. Pomię 
dz;v z·aobserwowal1iem faktów, 
z.i~wisk, 11 doh:eranym tłUl~1a
czeniem icb, prawem - J2sl 

przepasc, głęboka, ciemna 
otchłań. Uczony musi wc włas
nym tworzeniu znaleźć tyle siły 
i tyle światła, by dokonać trafne 
go skoku nad tą przepaścią, któ
ra dzieli zjawiska od tłumaczą
cych je praw. Otóż to wynajdy
wanie praw rozwoju i zachodzc 
ma zjawisk - to jest ów szczyt
ny "plus" twórczości naukowej 
na terenie nauk empirycznych. 

Na terenie JlIauk apriorycz
nych ustala się z góry prawa, 
reguły, aksjomaty, które niezr'O
dz-one z doświadczenia, a tylko 
za jakimś nagłym umysłu sko
kiem w otchłań zjawisk - wtła 
czają życie w uregulowane ko
ryto i jaknajbardziej nieokieł
znane zjawiiska ujmują w cugle 
i wędz,idła prawidłowego porząd 
ku przyrodzonego następstwa 
zdarzeń... Czyż nie jest "plu
sem", nowością - zatrzymanie 
biegu słońca i wydanie rozkazn 
ziemi, by swą wieczną rozpoeze
la tułaczkę? 

Nie wchodzimy w szczegóły. 
Stwierdzamy tylko, iż . zarzut, 
ja'koby twórcz·ość artystyczna by 
la jakościowo inną, różną od 
twórczości naukowej - i ten za 
rzut utrzymać się nie da. Czyż 
więc na podstawie tych· trzech 
punktów stycznych pomiędzy 
szt.uką i nauką: identyczn'Ość 
przedmiotu, jednakowa złożo
ność i rozmaitość traktowania · 
tego przedmIotu oraz identyc,z
ny charakter "twórczości"
czyż na podstawie tego da się za 
przeczyć, iż nauka jest sztuką, a 
sztuka nauką? 
Będąc u kresu naszych roz- . 

ważań, wysuwamy tezę, że sztu
ka jest sui generis nauką. A mó
wil.ny "sui generis" ,dlatego" ż~ 
pewIia różnica pomiędzy tymI 
dziedzinami istnieje. Tę różnicę 
skłonni .jesteśmy widzieć na te
renie zadań, na terenie zakre
sów celów, jakim i sztuka i nau 
Jw służą.. Albowiem tak sztuka 
jak i nauka są złączone zc sobą 
nictylko wspólnością odległego 
pochodzenia, nie tylko podobień 
stwem składowych cech i ele
mentów - 'ale prz1ede ,WSlZyst· 
kim złączone są wspólnością 
służby: spaja je służba dla do
bra człowieka. 

Człowiek chce i mUSI wie
dzieć, jak świat jest urządzony, 

człowiek nieustann.ie dąży do 
wytłumaczenia sobie zjawisk i 
tajemnic przyrody - bo to mu 
nietylko daje zadowolenie wie
dzy, ale to mu przynosi władczą 
siłę i moc wydźwignięcia się z 
nęd2iY życia ku lepszemu byto
waniu! Naulka ludzką niedolę 
leczy, a człowiek ukojenie w 
niej znajdzie. 

Człowiek zakuwa w PQlsągi 
przeszłości ślady, w pieśn1ach 
topi swe smutki, w wiierszach i 
strofach radość zamyka, prze
życia - w tańcu; człowiek u
trwala, ryje w kamieniu i mar
murze, wykuwa w bronzie i me
talu to, co. go wiecznie gnębi i 
to, co mu wiecznie pracę i ucisk 
łagodzi - bo to wszystko daje 
mu chęć do walki o życie, w wal 
ce o byt pomaga, a ból, smutek 
i zwątpienie rozprasza. Tak na
uka od nędzy i cierpień człowie- , 

ka uwalnia, a sztuka go od tego 
brudu, w jakim się ludzkie ży
cie gnieździ, wyrywa i wszczepia 
weń tęsknotę piękńa! 

Nie ma prawdziwego ucz'One
go ani prawdz-iwego artysty, któ 
rzyby nie byli ludźmi l Słusznie 
mówi Maeterlinck, iż "ci, co. wie 
dzą, nie wi1edzą nic, jeśli nie u
mieją kochać, gdyż prawdzi
wym mędrcem nie jest ten, kto 
wie, ale kto sięgając wiedrzą jak
najdalej, najgłębiej kocha lu (I 'li. 
,Wiedzieć a nie kochać znaczy 
spoglądać w ciemń:'. Zasłosuj
my to. i do prawdziwego arty
sty, a wówczas okaże się, 'te na
uka tylko 'w złączeniu ze sztuką 
trwale wypełniając swe zada
nia, osiągną swój cel, który po
lega' na: stworzeniu zadowoloue
go ze swej pracy człowieka!!! 

Mgr. Dja Epszłejn. 

DROGOCENNY POSĄG' 

czytelmikowi do wiadomości, że 
jednocześnie w więzieniu so-
wieckim, jakiś inny, dla s.amej 
fabuły najzupeliuiej obQj~, 
wywiadQwca, umiera z PTagnie
ni a, jednoczeŚl11ie zaś w Londy
nie strażacy gaszą za PQmocą 
strumieni WIOdy wiełki połar i 
t. d. Gdy bohater jest głodJny -
to dowiadujemy się, że w Am ~ 
ryce jakaś .,gwiazda" kąpie się 
w mleku, a w lParyrbu biorący 
udział w kookursie wy!ł.rzyma
ło§ci pożerają dziesiątki ciss
tek. Te w-stawki ~iła.śnie dlate
go, że ni'C nie ma~ wsp6linero 
z akeją. pQwieści, ~ wnte 
nie niemal humoryoatyczne, 
choć w rzeczywistości majl& wy
tworzyć za PODl-OiCę jMk.rawego 
kontrastu atmosferę ponUll'ą,. 

r jeszcze jedno: aUtor okrasił 
swą powieść wie1lk4 ilości, cy
tat6w. Są to. znÓIW rze<:zy w tym 
wypadku najzupetIliej oboj~ne 
i zbedne - a zakres kuJJtmy li
terackiej i oczytania Piaseckie"0 interesuje nąJS p,rzecieł bar
dzo. mało. U pisarza zawodowe
go proces fOO"lllowania się twór
czej osobowości jest zWJ'kle ta
ki: debiut ja..t mocno autO'bio
graficzny, aż rdący przeładowa 
niem autentyzmem, brakiem! • 
miaru i umiejętnO'śd wyboru. 
czyli brakiem kOlIl1pO%Ycji lite
radkiej. Te walory zdobywa 
mlody, początkujący pi'Sar% d?
piero później., gdy nalllCzy Sl~ 
wybierać z przeźyć wlasnyeh to. 
co. jest istotne i potrzebne. a na
stępnie deformować i ~ć 
rzeczywistość do potrzeb arly
styc7myeh czy ideologoicmyeh. 
U pisa-rzy typu Piaseckiego., na
zwijmy ich pisarzami laikami. 
proces ten winieo bvć niemal 
odwrotny. Od wyzwOileoia sic: z 
źle pojętej i powierzchownej li
terackości ku petnet;nu autenty, 
kowi. pierwszy utwór Piuedkie 
go był dowodem zwycięstwa 
nad wszelką !iterackością, b~ 
dO'kumentem at'CV'Ci~ka~ i 
umiejętnie wymijającym wszel
ką., źle pojmowaną .. ogładą li· 
teracką". Ale zwycięstwu lemu, 
zagraża dzisiaj wielki wróg au.
łcnlvku - IIUlIIliera, literaoki gry 
mas. Jeśli Piasecki pragnie za
<.hować w litera.full'ze stanowi
S1'kO odosobnione, w,prawdzie i 
potrosze pozaliterackie, ale za
iOzczytne, niechaj przestanie kle 
nać paderz za 'lania ... literahl
rą. - JegO' wyprawa lIla drugi 
brzeg,., literatury nie udała sią· 

I. l i 
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TO CZYTA I DLACZEGO • 
lęzyki, ceny i ideologie: granice tworzenia się publiczności literackiej - Ciekawi i niemrawi, dzieci i stare 
panny-Niezdolni nordycy i zdolni bruneci-Piękne i brzydkie kobiety-Zarobki pisarzy. Wojny i rewolucje 
Literaturę badać można ro~

luaicie. - Układając i badająoe 
dzieła i autorow ebron 010 gi:cz
nie. w związku z epoką, przy
patru.iąc się tyeiu psycllkllDe
mu autorów i 9dbioreów, a wre 
szcie równi et badając literatu
rę 1. punktu widzenia socjolo
gicznego, czyli w związku r: 
twórcami i konsumentami lilte
ratury, jatko grupą społeczną.
Tworzenie bowiem oraz liczne 
LLczestnkzerue '" tyciu literac
k i Ol jest zarówno procesem hi
,Iorycznym, jak psyehologicz
u:vrn, jak w«'esreie również fak
ttm społeeznym. Oczywiście: 
każde takie badanie, traktowa 
n.e z oddzielna, jest jednostrOlll
Ile i daje nam, w 'SWoim zakre
sie całą., ale wogóle tytko cząst
kową. prawdę o literaturze. To 
tei 'przy takim wdrapywaniu 
'1ię po jednym zboem literae
kiej góry, nIe wolno zapominać 
o tym, te to J:boe%e nie jest ocał, 
górą, a tylko jej lra.mnentem. 

Mamy w polskiej literaturze 
szeref{ bardzo eiekawych syntez 
historyczno literackim Jeśli 
~ chodzi o Ich wartości artvosty 
czne - a dla laika .iest to bar
dzo watne - nrzoduje niewąt
pliwie BBUEKNE1L B~ mote 
fa-chowiee ma5dzie tam arterki, 
ale dla. laika wataiejsq jest 
.l'!Z~te~ Die~ 
'Podręcm~ ale dzi. pulsai1t
ee Jyw, kTwtlW artyqua. R6w
niet psye.bologiczme ,.taternI
ctwo" nteradUe mote sł~ po
'izezvcl zdobvezą wałJką. Jest 
nią praea prof. M. SOBESKJE.. 
GO. I tu uczonemu pt'ZTSZedł z 
p~ pn'W'dzłwle utaleDtowa 
IlV pisarz. Obecnie mamy do za 
notowania nową t)ozyeję: pierw 
'izy tom ,,5oejologU llterałllrJ" 
p!'ot. JANA ST. BYSTBONU. p. 
t. ,,PubllealOM Jłterae:b"'.
r znów mamy przed sołN& dzieło, 
choć naukowe, a jednak tywe 
i dOihrze napisane. a wl~ tak sa 
mo, jak. JłOłn'%edmo wymienio
ne. dosłlPlle dla laików. 

P'u'bliemość literacka - w 
I.naczeniu, jakie nadaje temu o
kreśleniu prot. Bystroń-to nie
tylko ci, którzy w ,tyciu literac
kim biorą bierny udział. 

Nie tylko ezytelnley, ale I pi
sarze składają stę razem ... tę 
gl'Up~ spolet2l1ąo 

Jakie więc są granice two01'ze
n ia się tej grupy?, 

Okazuje się, że łiterafura: roz 
wijał:a się nieraz jednocześnie 
dwutorowo, jeśli chodzi o stro
\l~ .ięz~ową. W walce dwu ję
tyków, języka kultowego - ła
dna, klasyczna greka, czy chiń 
"-ł'zvzna lub hebrajski - i ję
~yka narodowego. 2':wycięstwo 
jt:zyka narodowego, które na'Stę 
fwwało nieTaz bardzo późno, 
wpłynęło znakomicie na ro~zc 
nenie się granic pUtbliczoośei li 
/ l'l'ackiej, -
d.zi~ki twórczemu i licznemu do 
pływowi kobiet, ludu i inuych 

grup, 
J.. too-e tradycję wychowania, czy 
momenty społecZiI1e UJtrzymywn 
h- zdala od języków kułtowych, 
it:tyków nielicznej kasty wta
jemniczonych. Nie mniej mamy 
dziś do czvnienia z próbami- o
żywj('nia języ\ków kultowych. 
lip. hebrajskiego. Rów!1ież i 
dwutorowość alfabetów w:płyn~ 
In na ograrniczenie zasięgu lite
r:tlury. T tu Jednak nowsze Clf!

s~- pl'l)'uiosły szereg reform \1-

lnlwiających demokratyzacjf: li 
. [!'!'atury. 

Prócz granie językowych ma 
my też do cZJ1llienia z granica 
mi matcria'lnymi. 
r,cna ksiąikL tQ bardzo ~waż-

nyezyn.nłk 
roz,szerzenia lub zwężenia gra
Bic jej zasięgu. Cena zaś znó' 
zależy od wielkości nakładu. ~ 
Jest to zresztą jedno z tyeh za
Iladni~ń. o które 

połyka lł~ rozwoJ ~a 
w PorI&ee. 

'Or~anizaeja hall1d1u k'siątka~ 
mi. współpraca literatury z 
dziennikarstwem, W)'potyczal
nie książek, społee7JDe i pań. 
stwowe akcje oświatowe - oto 
wyniki, które w eU5ach nOWO-
ezesn)"Ch pozwoliły przedostać 
się książce poza ciasne graniee 
pierwotnej publiczności literac
kiej, 

Równie wii'ne są gra,nice ide
ologioezne. 

W zaletno§Ct od paaująeej ide-
ologii, 

0(1 jej wpływu; lila opinię publi
czną. r6tne gatunki lub treści li
terackie były do~wolcme, lub za 
kazane. - Inny był stosunek, 
z gruntu wrogi ideologii chrze 
ścijańskiej zwłaszcza kościołów 
zreformowanych, inny ideooto
gii potężnie;ącego mieszezań
stwa, inny wreszcie ideologii so 
ejalistycznej. 

Ciekawym przykładem jest tu 
........ ek .zwyci~kie.f rewolucji 

Cromwella do tearru. 
W roku 1647 postanawia par 

lam~t angielski zamJmą<Ć tea
try. ;W~ysey akt«zy z~tają 
u.zna.ni za łotrów, sceny, galerie 
i loże mają. ulec zniszczeniu, 
autorzy ~ają publlemej 
ehł*let a widz teatr błY pod
lewea btdor8llOwo grz)'wale pIę-

du szyłlng6w. 
Potęinym ezynnikiem .ani

cza,keym motność rMWojn li
teratUl"Y staje ai~ eenmn. Tak 
!Utprzykład 
een.zura candia tidołała 00 roku 
1904 do upadku C8ł'atu 8}Mllle 
na łereDle BosJł 26 mUlonów 

lemów. 
W takicn to więc gra'nkach 

rozwiJa się, lub kurczy, i,lościo
WY' zasip-!;t literattllI'Y. Jaki ~st 
.iednak i od jakich ozy'nników 
zależny 'Slkład Jl'U!bIiezności lite
rackiej? Spoty'kamv tu! stwier
dzenie dość rewelacyjne: 
WŚród ludzi, interesujących się 
literaturą, przeważają ludzie cle 

kawi. 
CieKawość ta ma oczywiście 

różne źródła, różne oblicza i róż 
ne konsekwencje literackie: bar 
dzie.i lub mniej prymitywne. -
Może 'lo więc być ciekawość po
znania innJch krajów, jn'rryc1.1 
warstw społecznych, obcycb 0-

b~za.jów, czy nowego Śorodowi
ska. Ta ciekawość odbiorców li
leratllJry wpływa oczywiście ~il
nie Ila pow5.taollie odpowiadaj'l
cej lakim, czy il1uymUipodoba
niom, literatury, 

B[ll'rl7.0 doOJliostą roh~ odgl'~-
Wfl lu !eż ciekawość sel' ualna, 
Iwłaszcza, choć nie tylko u 111ło 
dzieży, Ciekawość ta może .jed
nak przybrać również zlachet-
11 j,',isze formy. Stąd rozwój Jite
rai II 1'\- popularno - naukowej. 
lak char:1klerystvcl'O dla na
sl)ch czasów.' -

Obok I u.<lz i cie'karwych, poważ 
Ilq \.>()Z\cj~ w składzie literac· 
I,il'; \.>llbłic"no~ci stanowią 
lud~~ie. odchyleni od DOJ'WY. 

W zgodnym szere~t!J znajdzie-
111\ tu ludzi chorych, bojaili
w, cit. aJ>stynentów seksualnych 
/ w:\zną rolę w rozwoju literac
k imooegrały np. stą.re pa·nny). 
ludzie niE'7.adowoleni, Z'IIlęCzeni 
i I. p. 

\Jłout:ież i dzieci-to równiei 
udręnll\ klan wśród publkznoś-

~i literackiej. Sz·u.kają oni s,pe
cyfieznej literatury i literatura 
taka i5tnieje. Powa~nym czyn
nikiem sa Iteż 
wymagania sfery tOwat·zyskie.j. 

nei kobiet czyta dlatego tyl
ko, że wY!lt1aga tego utrzymanie 
się na poziomie pewll~ej sfery. 
()ezywiście nie są to zaintereso
wania istołJne - ale wpływają 
one na skład publiczności lite
raekiej w poważnej mierze. 

Osobny rozdział poświęca 
profesor Bystroń 
podłożu rasowemu życiu littt3(' 

kiego. 
,Te1lteśmy IŁu Q,Cz:rwiśde o wk

le powyżej popularnego frazesu 
i hałaśliwej pseudonaukowości. 
Ciekawie brzmi stwierdzenie a11 
'tora, że nordycka rasa jest naO-

gól mało zdolna 
po-dczas gdy prawdziwie Iwór
czymi są rasy inne, O obną po
zycję stanowi kweslia żydow
ska i udział różnyoh ras, kła-

Kultura pOiska 
w dawnej Litwie 

Najdawniejszy znany dolydl
czas napis w języku litewskim 
pochodzi z r. 1512 i wytkany 
jest na pasie. ,\~ pas litewski 
("jousta") wetkano balladę ludo 
Wą, popularną "dajnę" Jite,,"skq 
o dziewczęciu, co beztrosko 
przechadzało się po ogródku 
matki z wiankiem rucianym na 
głowie. W baUa{łach ludu lite\\' 
skiego zaehowala &lę mowa li· 
tewska i, gdy w epoce roman
tyzmu zaczęły -ię pojawiać piel' 
wsze przebłyski litewskiego od· 
rodzenia narodowego, trzeba by 
ło tięgnąć do ballad, jako do iró 
dla, sk:td literaci mogli czerpać 
materiał do odnowienl,a języka i 
kultury litewskiej. W ciągu pię 
ciu wieków panowała na Litwie 
kultura polska, będąca kulturą 
warstw społecznie przodują
cych. Zarówno magnaci, jak 
średnia i drobna szlachta, a na
wet duża część zamożniejszego 
włościaństwa mówiła, czytała i 
myślała po polsku. Polskość i jej 
naśladownictwo staje się symbo 
lem kultury n~e tylko na Litwie 
etnograficznej, leez i wśród li
twinów, mieszkających na Ru
si - pisał jeszcze przed wojnq 
publicysta litewski Vidunas w 
książce o Litwie. Idące z Polski 
idęe republikańskie idemokra . 
tyczne, które wpłynęły na prze
obrażenie społeczeństwa litew
skiego w okresie unii polsko-H
tewskiej, nazywano na Litwie 
.,swobodami polskimi". Od r. 
1392 do 1569 wpływ unii stwa
rza dostęp do rządów coraz to 
nowym warstwom szlachty z 
uszczerbkiem dla władzy magna 
Łów feudalnych. Polonizacja Li
lwy. jak w starożytności Toma,ni 
zac.ja różnycb krajów, wy,rywa
ła Litwę zagubioną wśród je
zior i lasów, z osamotnienia i 
włączała ją w krąg ówcz{)snej 
cywililacji zachodnio - rzym
skiej. 

Jak zawsze, gdy spotykiają się 
dwie kultury, wyższa i niższa, 
kultura w:yższa jest tą, która wię 
cej daje, niż bierze. Ale i ona bie 
l'ze i korzysta z kultury niższej. 
Kultura polska konystała z róż 
nych litewskich motywów ludo
wych, z wzorów tkanin, z le
gend ludowych, z przystowi. Po 
za tym na pograniczu obu na
rodów wytwarzała się nowa for 
me.' kultury polsko - litewskiej, 
symbol łączności cywiJizacyjncj 
dwóch narodóvr 

dających się na naród żydo,,-sIki 
w żvciu literackim, 

Takic są za t:ym g'rallice, w 
których powstaje publiczność li 
teracka i taki jest jej skład. ~ 
Dalej zastanawia się autor nad 
warunkami, w jakich ak!tyw
ność badanej grUipY społecznej 
może się rozwijać. Znana jest 
rola rÓŻnego rodzaju obrzędów 
w powstaniu odpowiedniej lite
ratury i chętnych odbiorców. -
Uroczy tości religijne, rodzinne 
l~p. - to' źród.ta wszystkich g'a
tUlllków literackich. Zarówllo te 
atr, jak poezja, czy literatura 
dydaktyczna, maj,ą swe źródła 
w obrzr.dach, l nieraz llawe dziś 
jesz-cze, w warunkach prymillyw 
llych, literatura taka stanowi o 
jedynych i wyłącznych zai.ntere 
sowaniach literackich. Obok ob 
rzędów cz~nnikiem lakim jest 
pra Cel, której towarzyszą nieraz 
pieśni. lub i nne teksty literac
kie oraz pudział pracy, który 
sprawia, że 
inne Sił zaintel·eSOwatlia litcrat·

kic kobiet, a inne mężczyzn. 

H6żnego rodzaju formy życia 
towarzyskiego sOl'zyjają, rów-
nież rozwojowi zainteresow:ll'l 
literackich. Odplli>ty. jarmarki. 
lal'l~i, kawiarnie. kontakty w pd 
dróży. zpbl'ania towluz.\'skie. sa 
luny, życie rodzinne itd. - oto 
okazje do rozbudzenia zainter<, 
sowa (l literaokich, odpowied
nich do fOl"my, a więc róż,norod 
nych i ~tanowiących podstaw~ 
do roz" Ojll różnych form lite
raek ich 

Po to, b) odda~ać si~ C1.vn-
11 ie, CZy bierlliĘ' literaturze, 
Ilotl'zeba ,pOro wolnt'~o czasu, 

To teź w zależności od dyspo
nowania większą, lub mniejs~ą 
ilośdą wolnego, czasu" po",,~staje 
bo~atsza. lub biedniej.sza litPT:l
tura. Stąd np. 
słaby rozwój literatury amery
kańskiej, literatury kraju, w 
którym jedyuymi prawie ~'tel 

nikami są kobiety. 
~fęź.czyźni w Ameryce, zwłas7. 

cza w czasach przedkryzyso
wyeh, nie mieli na to czasu. -
Wogóle 
kryzys sprzyja t'ozw-ojowi lite

ratury. 
ZWoOI'uione tempo żvcia han

dlowego, przemysłowego. a na
wet towarzyskiego, stwarza no
we zastęp~- czytelników. Bezro
bocie nP, wprowadziło <lo udzia 
lu w żvciu literackim ludzi. do
tychczas najzupelniej nieraz o
bojętnych wobec książki. Rów
nicż j inni ludzie, pozbawieni 
moq;no.ci pracy - chorzy, lub 
wil}źniowie - zaczynają nagle 
interesować sil' literaturą, a nie
l'UZ nawet zaczynają brać w niej 
czynny udział. Różnorodność 
warwnków życia literackiego 
ma 'swe źródło również w zależ
ności lileraturv od .'rO'dowiska. 
hllla je 'l liter~ tura miejska, in
na wiejSIka. l11ma jest też ,publi
czność literacka w rÓŻlllych ~ 
dowi-skaeh. Ciekawą rzeczą jcs.t 
bu.tii 
J}owstaw8uie specjalnych dziel-

nic artystycznych. 
w któf'YlCh panuje atmosfera tak 
różna od atmosfery,. spokoj
nvch" dzielnic miejskich. 

Po u.staleniu oblicza badaalej 
p~zez siebie grupy sp&ecmej 
przY1Stę,pu.ie autor do bliższegO' 
Ibadania przemian .. iaJkie w nieoj 
zachodzą. Niewąl!pliwie urlziaf 
w życiu literackim. zwła'szaa 
udział czynny, W1Płvwa na sy'rua 
('ję socjalną danej jednostki. -
Jeśli chodzi o sytuację socjalną 
Indzi biorących biern, udział w 

literaturze. t. i. cZYlelników. tu 
niewątpliwie j~st ;'n mniej wa,ż· 
ki. W epoce romantyzmu był 
fin dość silny. I tak np. 
pOd wpływem Wertera lik jt'
den, ją)( stwiel·d7;ono. eZI..tełnik 

Goethe~o popełnił slłJ:lMlł)ó,j-
8łwo. 

Literatura wpływa jcdnalk ez_~ 
sto dodatnio na czytelników. -
Znaczny wlDływ posiada liteTR
tura na losy życiowe kobiet. -
Od literatury bowiem zale-2y 
często kształtowanie si~ ideał\ i 
uJ'ody kobiecej w danej epoce. 

Sytuacja socjalna pisarza by
wa rÓożna. Często zdarza się, ż(· 
d.r.ięki cZ~"Jneml1 udziałowi " 
ż~'ciu IHerack im następuje 

awans społeczny literata. 
Clę, ty jednak bywa równi~:l \\ y 
padek de~radacji socja],)ej pjs:1 
rza. 

O:,obną [l jakźe smuluą pozy 
cją jest tu 
sytuae,in materialnłl lJil:illrzy pGł 

skich. 
\'a 15(j autorów, hiorąc~-ch 

udział w ankiecie związku za
wodowego literatów polskich 
(rok 1929), 13 podało, że nie po 
lJie1'3 żadnego wynagrodzenia 
Z::l . we prace. 
56 uie dochod .... iło do 100 zł. do
chodu z Ilr8Cy liti'l'ackiej, dal-

szyeh 27 - 200 złotych • 
Zaledwie ]:1 osób zaTabiało 

powyżej 1000 zł. mi('si~,ZII1ie.~ -
Je~li ehodt.i o wysokość nakła
dów, to na,,jwyi zy (.podl:~ tej 
samej anldet~·) w~'J1osił 56.785 
J~glemplaTz:v ("Soból i panl11a" 
Weysenhoffn). DlIże nak,l'ady. o
i>.iągały ksiąiki MakUl.5zyńskiego 
Ale są 10 oczywiśd~ "III'JPadIri 
w~jątkowe. Naogót 
naklad 5.000 eJ(zeluplRI"JIY .te
n01\·1 dlu powieśe.ł górną ~l'll1tl~ 

('~. 

Dla poezji granica ta Rlieścl 
~lę już nie w tysi~ach, lecz ." 
,etkach egljemplarzy. 
Poważny wpływ na ~ 11-

teraokie wywierają różnego ro
dzaju zmiany społecl.'1le, 
Awans soc.iaJny mieszczaństwa 

i emancypacja kobiet 
- oto czynniki, które nadały 

kierunek całej nowocZlesnej li
teraturze. Tll!l1e rodzaje zmian 
społecznych - to wojna. emi
gracje, rewolucje, które naogól 
biorąc w!pływają na rozwój li
tera tury raczej uj emnilC. Wzjfa-

ta lnoźe ilość osób, biorącyell 
udział w ży1Ciu literack~m (rewo 
lUlcja), ale następuje obniżeni t' 
poziomu. Nie wyk1ulCza to oezy
WlSCle dodatnich sku.tków lila 

dalszą. metę, ale w chwhli doko
nywania się owych zmian du
tek '.lest raczej ujemny. 

Jeśli chodzi o emigrację, to 
oczywiście wszystko zależy ~ 
składu em igracji. 
EmigracJe zarobkOwe rzadko 
staJą się podłotem., sprzyJają-

cym rozwojowi Jiteratury. 
Natomias,t emigracJe poliltJ'cl 

HC są nieraz po{łłożem wspalłlin
łego jej rozwoju. Tak był~ T. pol 
ską emi.gracją po - li. ropadoow". 
talk samo jest dziś z emigraoeią 
niemiecką. Zależ" to oczywl~;f' 
od teg:o, 
Lozy emigrnją Da.pepsi, czy ~ 

naj~sł. 
Dzieło pror. Bys·tronia je'/ 

pracą ciekawą i doniosłą. l'zy
skujerny dzi,'ki niej jeszcz<, Je
den aspekt na literaturę, ()cz~'
wiście - powtarzarm~· jt><l,no
"tranny_ a le zarazem uzu pelo in
.ią.cy, pozwalaJący ohcj,rzf'ć i z 
teJ strony wiel'o troune zagad
nienie literatury. jej :l.Toort 1 
skn,tków. jej znaczenie dJa .TPO 
noslek. narod6~ i (la"'. 

I:. L-e. 
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l:-Poseł ~itewski Szkirpa (pośrodku) przybył do Warszawy. witany na dworcu przez radcę 'Kościał)towskieg9 (na ' prawo). - 2. Ogólny widok Kowna. 3 •. Słynna na całym świecie staro-hisz- I 
paIJs.ka. szkoła jazdy konnej wc Wiedniu zostanie w najbliższym czasie przelliesiona do Berlina. Na zdjęciu jedna z ekip szkoły we Wiedniu, naśnieżnobiałych pełnej krwi araba=h. 
4:. W'i1Iiam Rickett, pojawiający się wsz~dz!c tam, gdzie chodzi o naf.tę, przybył podobno ' do Meksyku' i zawarł umowę w sprawie eksploatacji kopalń z prel!ydentem Cardenasem. -
5.- UOlllent powitania we W'jcdniu Gom'iuga przez I~amiestnika Rzeszy Niemieckiej w Austrii, dr. 'Seyss"Inquarta i pełnomocnika rządu Rzeszy dla spraw plebiscytu Biirckel'a. - 6. Za 
rząd 'głqwny L. O. ,P. P. zł!"Jży na Kopcu Mai"szałka Piłsuiis~iego w Krakowie ziemię z wyspy Graciosa,. gdzje zgiuął śmiercią lotnJka .mjr. pil. Ludwik Idzilkowslci. Grudka ziemi zGraciosy 
będzie ·przewieziona w urnie, wykonancj z cylindra od · silnika lotniczego, osadzonego na podstawie marmurowej. - 7. BlszPIlt'iski generał Queipo de Liano wręcza inwalidom wojennym 
klucze do osiedli,. które zo'stały . dla nich zbudowane. - 8. Gran.d Nationał będący najtru.dniejszym wyścigiem świata, wygrał w tym roku e.merykański outsider, jeżdżony przez 17-let
niego dżokeja Bruee Hobbsa. - 9. Awionetka. która osiąga szybk{)ść 120 kilometrów na go'dz·inę, zużywa 'mało ben"iyny i waży tylko 180 kilo, zostata zbudowana w Anglii. - 10. Staty
styka wykazala, że każda przeci~tna gospodyni zmywa i czyści w Ciągu życia 3600 ·metrpw k'WadI'atowy~h ' szyb okien'Dych, a piramida zmytych· talerzy i podstawków przerasta półtpra 

raza wyso.koŚć poważnej g6rJ. 

~._ ~ __ . _ B -



POŚCig W miftrOSMOPie 
Niewidoczne szczególiki 

zdrildzają przestt:pc-= 
'Viosną 1933 ł'oku zamordowano na 

Jednej z bocznych ulic Sofii byłego 
ndwpkata Gawriłowa. Morderca przy
właszczył sobie zegarek j portfel ofia 
l'y. Policja nie wierzyła jednak, iż 

mord miał rabunkowy charakter. Dr. 
Gawrilow miał osohistych wrogów i 
władze przypuszczały, że dokonano 
mordu na tle zemsty. Narazie lRiawa
lo Sit;, że sprawca zatarł wszystkie śla 
tly. Szczegółowe jednak oględziny trll 
}la wykozaly w jego zaciśniętej pięści 
wlos, który zamordowany, według 

wszelkiego prawdopodobieństwa, wy· 
darł z głowy mordercy. 

Soczewka ujawnia 
Urzędnicy policyjni, prowadzący 

&Iedztwo, wychodzili z założenia, że 

budowa włosa wykazuje u różnych lu 
dd swoiste różnice, które dają się 

stwierdzić jedynie llfzy pomocy mi
kroskopu. Każdego więc przestępcę, 

zarzymanego po zamordowaniu Ga· 
wrilowa, poddawano nietylko badaniu 
odeisk6w palców, lecz równIeż struk
tury włosów. Ta kłopotliwa i na pIerw 
szy l'zut oka mało obIecująca proce
dura, doprowadzlła po latach do vry
krycia zbrodniarza. 
Urzędnik, dokonujący mikroskopo

wego badania włos6w oświadczył pew 
uego dnia, że wpadł na ślad morder
cy. Miał nim być niejaki Wlodz1mlerz 
'Vilkow, aresztowan)' pod zarzutem 
fałszowania dokumentów, którego 
włosy wykazywały w budowle ueze· 
gólne podobieństwo do włosa posn.ki
wanego zbrodnIarza. Aby wydobyć z 
więźnia przymanJe sIę, policja ucIekla 
się do metody zaskoczenia. Sp1ąeego 
mocno Wilkowa obudzone nagle l sa 
11ytano, co uczynU a rewolwerem po 
zamordowaniu Gawrllow .. 

- Odrzuciłem 10 - brzmiała odpo
wiedź. 

Aresztant zapótno się .postrzegł, te 
wpadł " pułapkę. Mikroskop' okuał 
się zręcznym detekłJwelllo 

BI,szcząca Ilama 
1tflkroskop "ru a nov0eRSll4 ch~ 

mią odegrały riwnlei deC1duJIlCll ro
lę w Innym wypadku morderstwa, 
tym razem w Ameryce. Do magazynu 
futer w Now1m Jorku .. paclll dwaj 
zamaskowani ludzie. Jeden, poi,c re 
wolwerem, zmuD personel do Diesla
wiania oporu, a drugi wIązał " Uo
mok cenne sk6rld. Gdy właśclcleJ apro 
bo~ał odcJą~ drogę bandytom, soełał 
zastrzelony. PadajlIc, olarl Ilę twarzą 
o ramię morderC1. Po eh'Wlll laneate
rzy u10tnUl al" 

Zawiadomiono pnes radio wszyst
kle posterunki poUc1jne aa obszarze 
Stanów, lec. dopiero Ba drugl dr.leli 
zatrzymano na drodze do FiladcIU 
d"óch podeJrzBDleh ludm. którzy za 
przeczal1 IlanOWCZO ueze.słnlctwa w 
lIapaUle. KOllfrontaeJa a personelem 
JIUIgU3'nu nie dała iadp)'cb wyaJków, 
poniewu band)'d b)'D podówczas w 
maskach. 

W laboratorium ~ym ma
leziollo jednak liro dek na wykrycie 
złoczyńców. UwIęzieni bandyel dzl
wW sIę, że ręce łcb poddano troskU
wej pielęgnacjI, wydob1wając li pod 
paznokci najmniejszy pylek za pomo
cą odpowiednIch instfumentów. 1\0-
kroskop ujawnU przestępstwo. l'od 
paznokcIami znaleziono cząsteczki wIo 
sów, pochodzących ze zrabowanych 
futer. Należało jeszcze stwIerdzić, któ. 
ry li gangsterów był zabójcą szefa o
brabowanej firmy. WIadomo było, iż 

zamordowany, padając. otarł sIę ocie 
kającą krwią głową o ramię zabójcy. 
Na ubraniu gangster6w nie wykryto 
jcdnak IJlam. Zdolali już prawdopb
dobnie usunąć je. 

W laboratorium znalazły się jed
nak środki na stwierdzenie tej okolicz 
ności. Istnieje już bowiem procedura 
Illllożllwiajl!ca ujawnienie miejsca 
plam, które zostaly wywabione. Po 
zastosowaniu pewnych środków ehe
ni.Jeznych miejsce, z którego usunięto 
Plamę z krwi. zaezyua mpcno świe
cić. Taki wJaśnie świecący ślad po
wstał na odzieży jednego z gangsterów 
l ujawnił mordcrllC. 

n. Sommer. 

Mr. Grigsb, zmienia 
Ruch w "w,dziale zmian gfanic"~-- Od ras,jskiei ""in, ,domo-
. wej do "Anschlussu" • . -~. Rewizia globusa 
Od światowej wojny, która 

miała być "bezwzględinie osta
tnią" walką, jakiej była świad· 
kiem l1.1-dzkoŚć, stoClono już 22 . 
inne. Wiele 'lIlowych popr,aweJ~ 
poczyniono na mapie od chwili, 
gdy mężowie stanu zebrali się 
w roku 1919, nJby UJStalić raz na 
zawsze U!kład stosunków Itery 
tori3JnYoCh. "A:nschlwss" jest 
tymczasem ostatnią i z peWlllo 
ścią. najznaczniejszą zmianą 
mapy politycznej po wielkiej 
wojnie. . 

Nie dają si~ jeszcze pnewi
dzieć skutki, jalkie połączenie 
AUSJtrii z Trzecią Rzeszą spowo 
duje dla innvch obszarów. Je
dno tylko jest pewne, mianowi
cie, że atlasy znowu uleguą 
zmianom. Nie jest to w drunym 
wy;padku trudne zadanie. Wy
daw.nictwom kal"ltograficznym 
pozostaje jed)"nie nic oznaczyć 
granic pomiędzy AUlStrią i 
NieJDlcami. Inaczej zupełnie 
miałyby się rzeczy, gd)"by np. 
przesunęła granice wojna na 
Dalekim Wschod·zie Lub w Po
łudniOlWej Ameryce, albo też 
ekspedycja polarna od!luyła no 
wy ląd. Wytwórcy Uitlasów zna
leiliby się wtedy w wielkim 
kło.pocie, nie widząc, w jaki spo 
sób dlo·konać zmian, gdyby nie 
istniało w Londlnie I{róJ.ewsk:c 
Towarzystwo Ge~~aficz;ne, mó 
wiąe śdślej, jego wydział 
rmian granic. Jest to centralna 

instytucja dla dokonywa,niil l1ie . lubi, żeby ·mu 'przeszkadza
no w 'pracy i· z tego pówodu ma 
SWOJ gabinet w' najodleglej
szynl kącie wielkiego gma'chu. 
Le.~z . gqy . interesant ppru'Szy 
jel':O ulubi oni temą.f przesunięć 
Rranicżnyeh w ostatnich 20 la
tach, ~vi>a,da ' w dohry humor i 
zaczyna rozmowę. . 

.~Pokojow,U telefon 

(Jrzesunięć na mapie politycz- . 
nej, wliczając llo nich nowo ou
kryte ' wyspy, wvbrZl:?a, kraj~. 
Inne zano{owane na ·swiecie. 
zmiany np. klhilatu, . r.ośliIln'p
ści, poziomu, stwierdzone w 
wyniku doJ\.onywańych badal'i, 
pozostawiono zainteresowaniu 
przyrodników. Wydział przellu
lJięć g'ranicznych . jest bardzo 
czułym apara·telll, r~jestrują .· .Na b'itiJr~u mr. Grig-?by leżq 
cym wyniki posuni"ć świato-. stosy .map w.szystki~.l. lądó"-,, a 
wej polityki. pomi~dzy' nimi ' pr~ybÓll"y rySUJ1-

UlUbI-on, temat .' kowe~ nacz.yt;..ka. z farbami iko 
lor'owe ołówkL Stoi również a

. mr. Gr~gsb, parat teld"rdany. Przybys7 
Nawprost Albert Melllorial'u, ' dzi\vi się, że ' uczony znosi 

przy skrzyżow~niu Kellsington dzwonki. apara·tu, aby pozosła
i Exhibition Road znajouje się wać ·.w kontatll.cie ze światem. 
"lLowther _ Lodge", siedziba L'ecz' dówiadu.le. się zaraz, iż te 
Towarzystwa Geografkznego. lefon na biurku pana Grigsby 
Przeciętnego. człowieka, zv.:ie- . dzwoni jed)nnie wte~y, gdy 
d7ającego1tę instytucję, intere- gd~ieś na ś.wiecie zawarty zo
sują zwykle pamią,tki . L untar· słał pokój; lwb zaszedł . wvoa-
ktycznej wyprawy kapita·na · dek,- s:kutlde11l którego nastą.pi-
Scotta, stanowjące główny ;· ło · przesunięcie grank. · Nu.mer 
objckŁ muzeum, które Ulieści telefonu pana Grif.!sby . lllałly 
się w suterynach gmaf'hll. Ii I.; jest jedymi-e centrali telefonicz
jednak chce wiedzieć, czv mia- nej ' Foreign Office i aparat 
sto KoWo należy wdanej chwi dzwooi wyłączie w razie przesu 
li do rzeczY1J)ospolitej mongol-' lllęcia gr::tnic ' jakie-goś kraju. 
skiej, czy też do chiI'iskiej pro- . W ' razie nadesłania takie,i wia
wincji Hsing-Kiang, musi prze- . dOl11Ości przez brytyjskie pla
ny'; liczne schody i korytarze, cówki d):p}.ol11a:tyczne, l.otlluni
zanim stanie przed drzwiami, kują ją natychmiast panu 
do których przYlbito kartę wizy Cri.~by. Przybysz d'liwi <,~ te
tową "Mr. Geocge'a GTigsb'y". mu . po~piecbowi. Wie przedeż, 
T~ uprzejmy siwowłosy_ pan że , niek.tóre granice czekają na 

Przemgsl p. zesą 
fiaDtls~er nie wgrusza na "robo.c" be~ ~~rol"opD 

Dziewięć fabrYK oraz prze
szło 1600 średlBich i d:r0~!C~ 
przedsiębiorstw, o;rgallUzacJl l 

zw-iąZ'ków w Stanach Zjed:noczo 
nych opiera swą egzystencję na 
wierze amerykan w zabobony, 
prOdukując . wszelki~o . ro~aju 

łali~ma~y, . 
zarówno ochronne, jak pr~ylllo
szace szez~cie. Trzeźwy bo
wiem amerykański business- ' 
man jest Iw wielki-emu zdumie
niu europejczylków tak .samo 
przesądny, jak Illowoczesne girl
sv •. razem zaś są· może 
bardziej przesądni, niż europej-

ski wieśniak, 
zyJąrcy w najbardziej zapadłym 
zakątku. 

Niema prawie. w . . Stanacll 
Zjednoczonych :towarzy6twa 0-

krętowego, któreby wysłałó pa- ' 
owiec w l3-tYll1 dniu miesią
ca lu!b w piątek. Jed:ytnie naj
większe prze~si'ębiorstwa ust~
pują duchowi 20 wieku i 
wysyła.tą sta~i w feralne dni, 
naraża.jąc się na p.rzytkre skutki 
zmnie.i·szon~j frekwencji. Piątek 
należy do najspoko i.niejszych 
dni giełdowych. . 

'Viara w to, że kominiarz 
przyno'si szczęście i że nie wol
no przechodzić pod drabilIlą, o 
ile chce się uniklIląć nies.zczęś
cia. posiada tę samą siłę w Wa
szvn~tońie, co W · Los An,geles . ...!.. 
Z chwilą gdy' aUJ\.o stało si~ ar
[ykułem ' masowym, pO WiS tal 
prawdziwy przemysł, opąr-ty na 
~ldonności amerykan do prze
sądów. ZacZęto oroduko·wać w 
wielkich rozmiarach 
talizOUlny "samochodowe", bez 
kłól'ych ·uie rusza w drOgę żad-

ne auto, 
pocz)'lnając od lichego wozu, 
kończąc zas na wspaniałej Hrnu 
n·nie. Pierwszy chroni od wy
padku ja1kaś laleczka z baweł
ny, odgrywająca rolę ma:skoty, 
dnl,j;!a zaopatrzona jest w ma's
koty z czystego srebra, lub zło-

ta, in.dyjski-e korzcnie" IUJb. małp 
ki, wreszcie włosy, opraWllle w 
platynę , . . 

Cena tycli "czarów" przewy'ż
sza wartość zU!Ż)"lych na .nie ma 
teriałów kilka 'tysięcy ptocept .. 
~tanowią ,0Igó1ll1ą" ochron-ę -au- . 
ta, poza którą istnieją jeszcze 
talizmany dla pOS7;cugólnych 

części WOZU: 
dla motoru zwłaszcza, dla szyb, 
reflektorów, pasażerów, ' szofe
ra, ' dla ochrony przed "zbvLby- ; 
strym ' okiem prawa". Auto "u
zbrojone" . przeciwko kaprysom 
losu, przypomina 
kJoamik z zabawkauli i błyskot-

kauti. . .. 
Masowym artykułem stały się 

sznury szczęśc~a ' dla słudenłó,,', : 
noszone na szyi. Mają być 'sku- . 
[eczną oehroną przed "obcię
ciem iSię" -ala egzaminie. Cena 
sznura W \1110 si 6 dolarów'. Jest 
OJl "n iepr·~el1ó ,ś.nv", !t. j. 
mOc .lego służy .tedy nie pierw

szemu nabywcy. 
Należy lu zazilaczyć, iż SZlIlU

ry takie wchodzą za jedynie sku 
ter-z·ue maskoty, co tłul'laczy się 
wywieraną przez nie 's u~'e$tui, 
budzącą w posiądaczu pewność 
siebi{'. Wielki zbyt mają też 

l)Odkowy, sztucznie wytarte_ 
Widzi się je na wielu proga(;h. 

- Nie zaszkodzą z pew.noś
cia. a być mO'le, iż kryje się w 
nich coś dobrego ......... mówią ·prze-. 
są.f\Jni ameryJianie i chętriie przy 
bija.ją podkowy przy wejściu do 
swy·ch domów. 
Pogląd ten na wartość taliz

manów. bardzo rozpowszechnio 
ny w Ameryce 
popit~l·a.ią usilnie różne wytwór

nie maSkot 
zręczną reklamą w tym no. rO'
dzaiu: 

"Geoffrey lLil1dema·n w ]3.re
ton: Mass dzieki . przechą'WYwa
nemu w oortfelu po~owi a
fry.kańskiego bożka Po uniknął 
morderczego do'su sztyletem, 

ktor~o ~str.ze . ześliz,gnę.ło 
po ·PO$ą~.Ku.n. 

N;l6~ęp'nego dUia pwbliczność 
tlpć~yla' się 'formahiie w skle
PIJ~·h, · gdde spr~edawa,.no statu
etki, b.pika . Po .. z miedzi, . srebra 
i ' chroIl"\u. . 

_ "Chroń'cie się przed niebezpie 
czeńStwem c1;wartego wymiaru" 
-:_:głosi';u{:ZOllli" reklama fabry 
ki ·talii:ma1'lów. Burni:nga w BTO
o'kl)"Ilie.- . , 
WitwórJiła .. ta . zatrudnia róZ
nych ,~profesorów" pOdejrzane-

. : ~ó pochodzenia, ' 
p-reparujących 'brosrurki () na
pojach .niirłQ'snyeh i W'1)ływie ' 
gwiazd na losy ludzlkie oraz 
"nie omylne" ·"'skazówki dla gra 
czy giełdowych. Onowiadają o 
c:ałynl' . szeregu osławionych 
gangsterów, którzy 
nie, pl~'l1u,ią żadtiego baJlldyckie
go napadu, nie zapewniwszy 
sObie" uprzednio szczęśliwej prze 

. powiedni. 
~.ezw,z.glę.duie bardziej rzeczo 

w~n je~t, typo'wy. zawód "do
raq,cy . - wróżbiarza", nie mają
cy " lik . _WlSpó~nego 'z humbu
giem. ' Slpecją.li'śta taki udŻiela 
,,,,skazówek ~upcom, sz.c:;regó.łnie . 
zaś · eksporterom. Do Chin n,p. 
ni1! radzą wywo.zić biąłvch t'ka· 
liill. ani- zi.eJone do krajów ma
hometańJskich, ponieważ pierw-
518 z pO'wyższych barw omacza 
u chińczvków żałobę, drutt" . zaś 
1J1a ją. mwzułtmariie Za świętość. 
W krajach śródziemlIlomorskich 
cieszą się przy tym pn edmi q t y, 
zaopaJbrzoncw znak, wyobraża
jący błękitny trójlkąt, który ma 
ooronić . pl"1Zcd złym spoirz~
niem .. 
IPr~emvsłowy ch~rakter "za

W'Od9w~o~'. 'Yr6żbial'Stwa jest 
natu,ralllle Jedyną cechą amery
kaI\sJiiego zamiJ',owania .do p~ze 
IlĄdqw,' PO$iaaa'jącą niewąJtpli
wiedu,że gospodarcze znaczenie 
i nie m.nie,is!"ą. rent-owność. 

la. l"ho.ma.s. 

J)rzesuni~cie od tysiąca lat. A 
tu nagle zawiadamia siq t ta
kim pośpiechem o zmiani~ ~
ka nastąpił;). Mr. Grigsby trumu 
czy, iż .pośpiech ten jesŁko. 
nieczny pónieważ zależy na 
nim wydawniCtwom kartogra
ficznym; urzędom i przrdsi~ 
biors twom przcmy;słowym na 
całym świecie. Spóźniona infor 
mac.1a może zepsuć całe ku 
szlowne wyrlanie jaldeJś mapy, 
spowodować obliczel1i~ warto · 
ści jakiejś dostawy w mylnej 
walucie lub zro-rlzić inne tm
dności na tle mylnej orientacji 
w przynależności politycznej ja 
kie.goś miejsca. 

Udaremniona wOjna 
"PDcztowa" 

1\11'. Grigsby jest tylko z po
ZOrll typowym anglikic·m. dra
żliwym na punkcie narodowcf,o 
honoru. W rzeczywistoś<:i kpi 
częsLo z geograficznego fl.icu 
świadomienia szerokich warstw 
s\voich rodaków, pochodzącejoCo 
7. {'rasów polityki n~lendid iso
lation". Przeciętny angli'k me 
potrafi odpowiedzieć od razu 
na pytanie, w jakim kraju Idy 
Graz. 1\-11'. Gri~sby zaś odpo · 
wie hez namysłu, jak biegnil' 
granica pOl11i~dzy Paragwajel1l 
i Boliwią Po zmianach, jakie 'W 

niej spowodo'wała. wojna po
między Itymi krajami o Gran . 
Cha.co. Jes l .iednym z tvch, ktć! 
rl.'{ w,pływają na sprostowanie 
granic. Wypadek taki zaszedl 
niedawno. Dwa państwa Środ
kowej Amer)nki toczyły gOl'1ł~Y 
spór . o granice, ponil'wat na 
marce pocztowej jednego I 

nich znajdował się widok miej. 
scowości, która należała dO' stro 

. rz ciwnej. pór grOZIł wy-
buchem wojny. Dyplomacja 
wtrąciła si~ do. konfliktu i 
Pt"zedstawiciel ' Wielkiej, Bryta· 
nii zwrócił się do Foreigll 
Office'u. który z kolei zasięgnął 
zdania pana Grigsby. Na moey 
orzecr.enia. tego '.ostatniego spór 
z')fstał załnś'odzony" 

Nadliczbo,we 'g,ództny 1 
Mr. Grigśby był już świad

kiem wielu przesunięć granicz
n)"ch. Przez długi czas po wOJ
nie światowej nie można było 
ustaUć kaTtograficznie gramie 
sowieckiej Rosji wobec · olkupa 
cji wielu jej obszarów p.rzez oD 
ce.:wojska. PóźniejnastąpU pol· 
sko - lite'wlSki konflikt o Wilno. 
Turcja i Grecja przysporzyły I'Ó 
wl1ież panu Grigsby v'iele pra, 
cy. \V' 'pobliżu biegUl1a połu
dniowego odkryto nowy ląd, er) 
pociągnęło za sobą konieczn0ś,ć 
zmiany oblicza globusu. Japoii
czycy wtargnęli do· Mandlżurii i 
utworzyli . le l1Jl e państwo Man
dżukuo: Zagłębie Saary wróciło 
po pleb~59de do · Nfel1liec. WIo 
chy podbiły ' Abisynię. Atchi'p~ 
lag Filip'i,ń.ski uzyskał llienod!\;
~łoŚć. Chiny i Hiszpania nie Dla 
ja ieszcze ustabilizowanych .;:ra 
nic. Mr. Grigsby mt1Jsi cze]ułć 
na dci~zję dziejów. Tymcza
sem przy.gotowuje mapę Pak 
sJYnv w podziale na trzy czclci. 
P.raca ta okaże się może :z;b\'
teczna, o ile zostanie zarZUCali Y 
plan podzia~u. 

Nic diiwnego, iż wobec mUliiy 
polityc711ych zmian, jakie p.rz.,
niosh oslatnie lata, mr. 
Grigsby 'dość często pracuje w ' 
nadliczbowyclL I';odzinacb; 

- , Zgodziłbym się chętnie nu 
PFenie~ienie ~v stan spoczynku . 
i skUisowanie wydziału przcsu

. nieć granicznych - mówi z uś
miechem mT. Grigsby - gdyby 
udało się tym zapewnić spok6j 
ludziom. Wjnsłon WiIton. 
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Polil,ka za kau,jil 
Jak się rozwinęła prasa 

w Japonii 
"w pewne oznaczone dni, ra· 

no, ukazywały się na ulicach 
stolicy nędznic ubraoo indywi. 
dua, które podnosiły piekielny 
hałas za pomocą kastanietów 
lub silnego uderzania w bambu
sowe kije. Do tego okrzyk "Yo
mi - uri. Yomi - uri" - publicz 
ny l'epol'tt'r. Natychmiast za
trzymywali się przechodnie, ko
biety otwierały "shoji" (papie
rowe notatki) i rozpoczynał się 
wykład, którego temat sensacyj 
ny wygłaszany był monotonnym 
głosem. Po ukol'iczeniu odczytu 
zbierał Yomi - uri rzucone gro
>7e i zawieszał je na nitce". 

Tak opisuje początki informa 
cji dziennikarskiej w Ja.ponii J. 
TEBLA na łamach ("Le Journa
I iSUlC japonais") "La Revue" 
1 no I. r. Z tej formy powstały z 
(' wsem "fusetsugaki" czyli "pi
sane pogłoski", z ktÓTy.ch spe
cjalnością były wiadomości za
graniczne. 

Pierwsze gazety w całym tego 
,łowu lllaczeniLl ukazały się do· 
pipro w r. 1870, a więc po zała
lIluniu izolacji kraju kwitnącej 
,'o iŚll i. 

Od tej daty prasa japońska 
~I.:vbko posuwa się w rozwoju. 
\asLępujc podział na dwie kate
gorie: czasopisma zastawne i nie 
zastawne. Czasopisma zastawne, 
których ogólna ilość wynosi 
::. H!O, w czym dzienników 1220, 
~kładają władzom państwowym 
kaucję, wzamian za co mają pra 
wO za.imowae się sprawami po
Iit.'·ki bieżącej. Pisma niezastaw 
IH' (4.921, dzienników 219) przy 
wileju tego nie posiadają. 
\\' .~umie prasa japońska obej-
1l1ujC pOllad 12.000 l-zasopism 
obu kategorii. 

HOlumie się samo przez się, 
i i. lJl'ym WŚTód łych liunych pe 
riodyków wiodą codzienne pili
lila zastawne, ale pośród 1222 
i~tniejc laledwie kilka pi,sm, któ 
I't' można uznać za wielkie. ie 
hl.dę tu wymieniał tych tyłu
'f)w, 'gdyż nic: Ham one nie po
wiedzą. Są one narzędziem na u 
~ługach słl'Onnietw politycz
nych, powstałych z chwilą utwo 
rZl'llia parlamentll cesarskiego, 
;I pl'leZ wysoko po!>tawJoną stro 
1)(: inforlllucy jną, stały się "art y 
kułcm pierwszej potrzeby". 
WszYStkie niemal wydawnictwa 
n;Jlehl do dwóch koncernów ro
dów ;\HTSUr t MITSUBISHI. 
"tórc l'lądlą prallą w dwojaki 
~posób: przez będących na ich 
7ołdl.ie działaczy politycznych 
m .. prowincji, a w wielkich ruia
't[teh za pośrednictwem włas· 
J1~'c:h wydawnictw. Oba rody po
i'>hula,ią do spółki firmę wydaw
Jłi~7ą •• S!'dzi Noma", która za
h'udnia 49.000 urzędników i 1'0-

},O!llików, wydaje 9 gazet dla 
10.000.000 clytelników i sprze
dnjt' !I'j wielkiej rzeszy lekar
~l \\':1 i ~rodki spożywcze WP 

wla"n' ch !>kł,;Jdllicach. Nakłady 
~łównycb piSUł japońskich {)rze 
kl'uczają pół miliona egzeropla
"Z;'I', 3 piJilllO .,O:saka Asal1i" po
~i;Jdn nakład w wysokości 
1.300.000. 

.. Dziellnikarz japUlisld - opi 
~lIje ZISCHKA w swym wspania 
t~'J1l reportażu "Japonia" - roz 
pocl~'lla ~w:! kurierf! od pC'Jls,ii 
mit'si~l·zue.i 50 jenów (76 zł). 
Pll trzech lalach pobiera prze
l'i~tnie 100 jenów, a na stano
\\' iSh li gł{"" 11 ('go redaktOnl 1.<11':1-

hia na.iwyżej 240 jenów mie
i'ii~t·zl1il·. Związki dziennikarzy 
sa !>urowo wzbronione, a pm
c~)wllin' koncernów nic kon:y
stają " \\'i~ksle.i swohouy, niż 
pt'uc:ownicy w fabrykach mall'
riałów włókienniczych. Rzccz 
pro&lu - pisze Zischka - że w· 
tych warunka.ch do żadnego z 
1'12-1 dziennil,ów nie prz'edosta· 
nie ~ic: bud aj Jeden wyraz. który 
mógłby -ici .. ,glląĆ na sicbie nic
/adow!llt'nit' 11·11~lów". 

Hisło • rla W ka e 
Hemmeri'b przewiduje wlzgs.kie wgdarzeni.-

Prorocy istnieli zawsze, lec7. 
nie pozwalali nigdy z8g-lądać w 
swoje karty. Znalazł si~ jednak 
jeden, który nie tylko mówi o
twarcie. lecz daje moŻiDo~ć 
sprawdzenia swych prJ:epowied 
ni. 

Maks Kemmeriełi jeszeze 
przed wojną zajmował się hirsto 
rią, soc,jo.Io.gią i rów:nież alSł.ro.
logią i okultyzmem. Naipisał kil 
ka ciekawych k.sią,żek. Podcz:as 
swoich badań stwierdził i!tnie
nie w dziejach ,,mutacji", prze
mian, które W)"Stępują prz:ewM
nie nagle i bez widocznych na 
pozór przyczyn. - Kemmerich 
przyehodzi d{) wniosku, że 
.,wszY1Stkie, brzemienne w skut
hi, wydanenia były nieUlllikni,o 
ne", że hist'oria powtarza się w 
określonych, dający.::h się ściśle 
obliczyć, odstępach czasu, że na 
podstawie przeszłości mOŻilla łat 
wo odgadną.ć przyszłość! W o
kresie absolwtne~o sp.ckoju, w 
roku 1812 Kenunericn przepo
wiedział rmpadnięcie się Au
strii, odrodzenie niepodległej 
Polski i rosyjską rewolucję. -
W trzecim roku reowbliki Eher
ta, na dwa lata przed wystąpie
niem Hitlera w Monachium., wy 
dał w tym mieście broszurę: 
"Obliczenia hiJStorii i przyszłość 
Niemiec". W,raz z SIt-romerem 
v{)n Richeil1hach dzieli świat na 
osiem stref narodowych.' Gdy 
wewnątrz jakiejś strefy nastę
pują. p<> sobie w odstępie .300 
lał dwa ()dpowiadają'Ce tSobie 
wydarzenia A i B, to po up.łvwic 

300 Jat na tąpi tuecie wyda.rze· 
nie C, zbudowane z tych samych 
składników. 

- Na pods'~wie czeskich re
wolucji w latach 1318 i 1618 
można było pnewidzieć z "WSzel 
ką .pewnością rewolucję w roku 
1918. 

Oprócz tych wewnętrz:nyeh 
paralelizmów, iSltnieje jeszcze 
zewnętrzny. 

- Jeżeli wewnętrzny i zewnę 
trzy paralelizm schodzą się lub 
jednakowe wydarzenia nastęrpu:
ją w dwuch sąlSiednich strefach, 
to powtórzenie jest absolutnie 
pewne. ' 

Na podstawie trzykrotnego 
zdobycia BizanejulD.1. w la:tach 
1203, 1204 i 1261 moż'na było 
rzekomo z łatwością. przewi
dzieć zdobycie w takich samych 
ok,olicznościach w sześóset 131t 
później Paryża w latach 1814, 
1815 i 1871... Do tego miejsca 
broszura głosi teorię. Później 
autor przechodzi do zja wisk re
alnych i tu .,proroctwa" jego 
·cza em wprawiają. w osłu!lie
nie. 

- Nasza rewolucja rozpoczę
lą. się w roku 1918, jest "współ
rzędną" z frarncuską w r·oku 
1789 i angielską w roku 1037..
Koniec jej nastąpi pomiędzy 
1940 - 1944 rokiem. Zalaczv 
lo, że wtedy rozpocznie się od
budowa Niemiec. Podo.bnie, jak 
angielska rewolucja rozpoczęła 
się w Edynburgu, stolicy Szko
cji, są)Siedniego kraju, tak samo 
rozpoczęła się niemiecka w \fo-

n3chium, stolicy są~i('dniej B:\
warii. Dzieje Ba" arii mają wu· 
góle dużo w.s.pólnych cech z 
dziejami Szkocji. Hi, foria Czech 
przypomina Irlandię ... Analogi:> 
do poprzednich l'ewoltilCji wpa
ja przekonanie, że z radykalnej 
lewiey- zwycięża bowiem zaw' 
sze w rewolucjai:h radykalizm, 
który zmienia Itylko oblicze, bo 
;nasy nie są ~kłO'l1ne do kom
promisu -wyjdzie nowy Crom
wen lub Napoleon, kt6ry WlPro
wadzi Niemcy na najwyższy 
szczyt potęgi. Sympat)'lCz.na dht 
nas wszystkich myśl o stopillio
wym zaistnieniu nowych sta
nów rzeczy, U'5tąJpi sile history
czne~o do&wiarlLZenia. Ujrzym,
zjawisko wpro~t przeciwne: 
szybką zmia'nę wydarzeii, sze
l'e~.' nast~pują(:ych po sobie re
w<>lucji i odrodzell. - 'Vładza 
przejdzie do mniejszo':;ci. Tal, 
działo się zaw.szc j w zl~dzie. -
W burzliwy.ch okresach głów,na 
rola przypada mniej zości, OŻ)'
wionpj silną wolą, gotowej um
rzeć za swo,ie polityczne jdeały. 
Zdumiewająco szybkie zalstąpie 
nie icdnej pal.lii przez przeciw
i1ą. znajduje wyHurcaczenie w 
pas:ywności. jaką e!~sto w.vl,a· 
:l.U.:e więki>zoŚć. 

Nowy Cromwell wyjdzie z ło
na radykalnej lewicy i opanuje 
masy pod pozarem. że spełnia 
ich rolę. OdgadująC' z pewnością 
jnstynktu stanowczą chwilę, sit, 
nie na ich czele i zawoła do 
nich: 

- P.o~lepu.icie za mną. pOp'l'O 

W służbie żV1llfej historii 
,Bez,eDnc .',hiwUID Polsliieao Iładia 

Jednym z najbardziej donio 
słych udan radiofonii jest ehwy 
tanie życia na gorącym uezynku 
i umożliwienie setkom tysięcy, 
a nawet milionom slucha.czy, 
skupionym przy odbiornikach, 
udziału w najważniejsz:ych wy
darzeniach krajowych i świato
wych. 

Z chwilą, w której Polskie Ra 
dio posiadł<> kilka lat temu apa
raturę płytową, ważne za,gadnie 
nia lItrwalania i prz€chowywa
nia dla przyszłych p<>koleń fono 
montaży, obejmujących wszyst
kie doniosłe wydarzenia chwili 
bieżącej, zostało pomyśhl~e roz
wiązane. Obecnie posiada już 
Polskie Radio w swoich płyto
wych archiwach 

z górą 1000 transmisji, 
których znaczna część przedi>ta 
wia poważną wartość historycz
ną. Wydział aktualności prze· 
prowadza ścisłą i skrupulatną 
klasyfikąck tego matE'rialu, 
dzieląc go na trzy zasadui-czc 
grupy: pi'erwszą, która zostanie' 
starannie utrwalona - -rlrugą, 
która zosianie przechowima je
szcze przez czas pewien! gdyż' 
ohejmuje transmisje, mogące je
szczc pny sposobności być po
wtórzone - i trzecią, do której 
zaliezono transmisje, w chwili 
tllwcnej nic przedstawiające 
ty<:h wartości. Płyty z tej trze
ciej grupy mogą ewentualnie zo 
sLać przekazanc ~nstytucjOD1, 
k tóryeh dział,alność uyła tema
t elll w ym ien i-onycl1 Iran smisji. 

)lożellly więc być spokojni o 
wu żne wydarzenia aktu~hle, z 
których ., 
nap.'wJW. ani .,jedno nil' zostanie-

pomini«:te. aui też pl·zeoczonc. 
Ale Polskie Radio ~ na tym nie 
przestaje. ~ie wystarcza 11].u nie 
jako auLomatyczne utrwalanie 
chwili bieżącej. Z zapobiegliwoś 
cią dobrego gospodarza skr7:ęt: 
nic wyszukuje ~ pragnie' 
o('alić dla potonmoRci "sh'~~PY 

his torU", 
nasremu pokoleniu najbliższej. 
historii, kt6rej bohaterscy ucze
stnicy żyją wśród nas i żywymi 
głosami mogą przemawiać. 

Mamy na myśli przede wszyst 
kim 
ostatuich uczestnikó,,' powsta
nia 1863 r., uczestników bojów 
legionowych, współtwórców pań 

stwa i uczestników wojny 
1920 roku. 

Tych. którzy śmiałym czynem 
i ·krwią własną tworzyli ostot· 
nie dziesiątki laŁ naszej historii 
- tych, którzy mówiąc o decy
dujących dla Polski okresacll 
dziejów mają prawo przema
wiać w pierwszej osobie. \V ich 
prostych, żołnierskich meldun
kach, owianych Po.szumem 
skrzydeł chwały, prngnic ,?o). 
:"ki{' Radio 
odtworzyć bohaterską prze-

szł~ć, 
aDy rycerski duch tych najmęż
niejszych z mężnych i n.aj ofi ar
niejszych z ofiarnych jeszcze 
przez długie wieki przev10dził 
narodowi. "Powiadają, Źle to 
jest uwieńczenie ... " - jak to 
I.auważył ~[arszałek PIŁSUD· 
SKI WSW)'1l1 przemówieniu, na
granym dnia 3 września 1924 r . 
na płycie. Dodajmy, że to u
wieńczenie nie tylko osób, prze 
mawiających pued mikrofo
nem, ale również ich służby dla 
potęgi i wielkości narodu. 

W serii płyt, obejmujących 
rHlwstanie styczniowe, zgroma
dziło już Polskie Radio 
wspomnienia dwudziestu kilku 

powstańców. , 
.Współdziałały w tej pracy rów
nież rozgłośnie regi011alne, prze 
prowadwjąc przed 'woimi mi
krofonami rozmowy z poszcze
gólnymi uczestnikami powsta
nia. Wszystkie te rozmowy szły 
kablem do 'Warszawy, gdzie prze 
no.szono je' \13 płyty. Po uzu'peł
nieniu całości, co ze względów 
Z'rozumiały('h pn:eprowedl3 si( 

". tempie przyspIeszonym, płyt, 
w liczbie ogólnej ponad sto zoo 
staną utrwalone i utworzą 
żywą ilustrację foniczną ttj e· 
poki, z której Piłsudski czerpał 
natchnienie do swego czynu 

zbrojnego. 
Jednocześnie przystąpiło Pol
skie Radio do realizacji na sze
roką miarę zakreślonego dzieła 
do utrwalenia bistorii legionów 

Piłsudskiego. 
.. Pisz<'ie !>woje dokumenty"
wzywałwycb podkomendnych 
~arszałek Piłsudski na zjeidzie 
legionowym w Warszawie. Na 
pierwszy ogień w tym cyklu wy 
brało Polskie Radio 

dzieje pierwszego patrol n 
Beliny. 

Z kolei w autentycznych rela
c.j:;lch, dialogach, gawf!dach u
czestników 
odtworzona zostanie pierwsza 

kadrowa, 
:J po niej inne chlubne karŁy bo
jów i dziejów legionowych. W 
Len sposób odtworzona zosŁanie 
wojna w 1920 r. po czym przyj 
dzie kolej na pozostałe ważne 
momenty ostu lnich lat naszej 
historii. 

Inicjatywa Pulskiego Radia 
spotkała ię 1. w\elkim uzna
niem w kołach legionowych. ktć 
re dostarczają odpowi!edni ma 
teriał i obiecały pomoc i współ
pracę w realizacji. Pozostając 
w ścisłym kontakcie z kołami 
pułkowymi. Polskie Roadio ko
rzystać będlie ze współpracy 
wojskowego biura historyczne
go, co podniesie jeszcze wartość 
tych żywycb dokumentów histo 
l'ycznych, ldórvmi staną się pro 
.i~kto;'·ane cyklC' płytowe. Do
dajmy jeszcze, że forma. tych 
audycji będzie możliwie najbar
dziej bezpośrednia i że wspom
nienia uczestników zostaną UlU 

pełnione relacjam i świadh.ó~· 
naocznych z pośród ludności cy
wilnej. 

wadzc' was! 
ZlIawc:1 dziejó':; 1.J'(llLl·ll\i~ jcd 

nak, że uie lJ(~Jzie \\'oulem , .... 
wyższym duchowym sensie, leci. 
jec}:\'1J1ie' WY!\Oll:l\yq illstynktt\ 
ma~. któ1't'. lIW';<I(' już dO'ić a
narchii, spragnione s:! porląd
ku i auŁm·ytetu. MallY będą dum 
np. z nowego Cronn\-'ella, klóry 
ht:dzie il' trz, Illał " karności, o 
jakir.i ~lie lIl),qal nigdy najhar~ 
dtiej ~al11owładny mOlla I'Ch3.
Każd)i zaś zami~tacz ulic: bę~ 
d7ip mówił z rozczuleniem: 

Pochudzi z naszego ~r(lcł"'· 
wiska i robilI) w. z ·~tkCl dla n&
szego dobral 

Nil' IIIU putuph,' doduwa{o.:te 
)'(·zu/talelU uu!>zl!.i' wielkiej' re
wolucji hl'dzic' \\ pru wclzie 7annt 
wielkich fortun, lecz l1ie nastą
pi w żadnym razie emancypa
cja I'uhoc·zpj I,la.,y 7 nowyn\ 
Cromwellem hc:dzic lo ~amo, co 
z " apo!rUIIl'lll. Idórv ze I.dlHruC 
wającą sz~b"ości~! zlllif'nil się 
z ial'ohina w Cezara. 

Około rokl\ 1936 nowy I.rom 
wpll wznowi d:\ktntur~ ~\'ojsk().. 
wą ... Jest rzeczą ausolulnie pew 
ną, że przeżywamy dopiero po
czątek naszej wielldej rewolu
cji. Jest równi('7, pewne. że po
mimo lub też skutkiem tC'go nl
ehu s'laniemy się najwyżC'j za 20 
Jat na.ipot~żllie,rs7Ym naroiłem 
Europy. 

Jasnym .fest, że wszystkie .' 
zmiany .. powodują absol~ 
przewrót w naszym Ś'WiatopGW 
gLądziE'. 'Vykładanc obe<:nie na 
uniwerSllfetach filozofie zos" 
ną zarzucone, jako sprzeCZJIlł~ • 
now:Y'Jll kienmkiem myśl~ 
kt6ry mo.dzi nową religię • ..,... 
pokcie bóstwa, potęmtie~ ,. 
dotycheza5'Ow~o. 

Obok walk weWl1ętrmych ~ 
dziemy Itoozyli zewnętrzn~ z SIL
~iadami. W o,jny te będą zwyeięt 
kie, bowiem llI3.r6d w okresie 
mutacji rozwHa pot~ną." 
ekspan'Syjną. Moearstwa nie bę. 
dą. miały tyle mocy, żeby się 
wtrącić do ~aszych weW1I1ętr:r.
nych zmagań. Traktat wersal
ski zosta:nie podarty. rprzy koń
cu lub może pośrodkU! tego o
~Tesu staną się Niemcy przodtt
Jącym pal'istwem w Europie. 

Komu nie przypada do sma
ku tten żelazny krąg, wyklueZa~ 
.iącv wolność naTod6w i jedn«»
tek, ten znajdzie mOl'DOŚĆ ~ 
cieszania 'Się dzi-ękl tej sa~ 
nie.omy1Jllej lIla wielu pUlDktae111 

br<>sz\t1'ze. Kemmerich przepO
wiedział bowiem wydarz('nia, 
któl'e, jak wiadomo. nie nH~" 
piły. Mianowicie: na rok J 

prorokował Rosji lIlowego cad 
t dytnastii Romanowów. _ W 
tym' samym czasie mieli pow~ 
cić na tron Hohenz.oJleI'illcwi«:., 
n~ początfk~ ~wyc.ię'l.cy,. nastql'
me wygnam l nWU~Zlenl. Ostaf... 
niemu monarsze z tego rO<fu' 
.. :prorok" przepowiadał ś.młet"ć 
na szafocie w Il'okw 1925 

W latach zaś 1927-1931 ~
. tria i południowe Ni<emcy mia
:ty się oderwać 00 Rzeszy i wal
czyć 1. .lej pólnocnymi k,rajami. 
. Nlł rok 1941 przepowiada ' 
Kemmerich ,trwały p-owTót mo
narchii w Niemczech. 
~ F('dcralizm bf!dzie w cią-

1','\1 wiehl jeszcze pokolell nasz=! 
natuTialną formą pallst",ow~, 
nie zaś jednowładztwo, którego. 
nie uttrz)'ma ani kcm.sty,tuda wel 
1llar~ka ani llOWV Cromwell sI· 
lą oręża. Na.rbliż·szym skutkiem 
wytężone.t centnlizacji bf!dzi\' 
rozpad państwa, spowodow:łJn:,,' 
nie tylko słynnymi plemienlllY
mi różnicami. )(;'Cl. również mo· 
Iywami we'wlIl'lrzl1o - poli,ty<:z 
11"1111 ' 
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MICKY + 
Jego sex appeal 

Na dworcu tłum SpOTtOWCÓW 
cze1Glł na pociąg, który mial 
ich z powrotem zawieźć do mia 
sta. - Rozmawiano wesolo o 
przygodach w ·górach. Samotni 
narci.ll.rze lub narciarki, w)'lgłą

dniJ bardzo dziwnie, gdyi p,ra
wic wszyscy tworzyli pary, lub 

l:;J'uPY· 
Uczucie olsanwbnienia op':ino-

\yalo -również młodzieńca, opar 
lego' o drzwi poczekalnL 

_ Jakie to dziwne - m)'lśłal 
_ przez cały czas urlopU! byłem 
::ldowolony z samotności. a re 
- ., "7 loc:t mi nT7v~{" rf"') .!. .... .,.... Ci ~ - -

bywam w towarzystwie jakiejś 
kobiety, lub choćby z.najom~o, 
Tam spaceruje również jakaś 
samotna dziewczyna i., zdaje 
się, że nawet bardzo przystojna. 

Z zado'Wo~eniem. 'Przyglądał 
się młodej dziewczynie, która z 
plecakiem i nall'tami s'Pacerowa 
la po hali dworcowej. Ona rów. 
nież zauważ~ jego pelne po
(lziwu !,pojrzenia, które, zdaje 
się, nie były jej niefniłe, Irdyź 
mijając go po Taz drugi i trzeciy 

spoglądała nań l: zamteresowa. 

niem. 
Poci~ zajechał wreszcie na 

stację i wszyscy l.aczęli tłoczyć . 
się do wagonów. Mlod.zienier. 
.'Szedł za dzieWICzyną i maiło lnU 

się tut za nią wsią§ć do pne
działu. Ale gdy wtłoczył się do 
wnętrza, ujrzał .i4 siedząeą. przy 
oknie; WlSzystkie miejsea były 
już zaję.te, OIpT6eZ ()staJtllli~o. 

przy samy~h drzwiach., na któ
rym szybko miadŁ Nienawidził 
tvdl ludzi. którzy wepchnęli ~it; 

mi17d7Y niego i jego dziewczy· 
nę. Pod:róimi zaczęli TO'l.'llla· 

wiać. 1"-,<,,.,; niemajoma nie bra
ła udzia~ w fOmDowie, od cza
su do czasu rzucała ty,lko prze 
ciągle spojrzenie na młodzień· 
ca. Mimo zmęczenia, siedział 

wvprostowany i starał się wy 
glądać szlac.hetDie i uo m\sku, 
aby !)ta6 się godnym szc~c:ścia, 

które mu zesłał 10'5, czy przy
padek. Dalsze dzieje tego szczęś 
cia malował sobie w dlDSzy w 
llajhardziej r6towyeh barw3ch. 

Za oknem ukazaly się poje
uyńcze §wiatla. RoMło się icll 
coraz wię.cej, aż potworzyły się 
całe łańcuehy §wiateł, którymi 
mi.asto witało swe powraeając<! 
dzieci. Młodzieniec zerwał się i 
sc:hwycił narty i plecak dziew
czyny, aby wreszcie móc się do 
nieJ zbliżyć. 

Pocią.g' jechał coraz wolniej, 
aż wreszcie zlłtrzymał się na sta 
cji \Vszyscy przygotowywali 
się do opusz~zenia przedziałll 

Młodzieniec wyskoczył pIerw 
~zy i czekał podniecony na ch\Vi. 
; ~, w której przem6wi do mlo· 
c]ei dziewczYlllY. Wrp.szcie wy-
5zła ona z przedziału. 

- Przepraszam panią ))ardzo, 
jcicf i. . 

. Przerwała mu: 

--- Nie, to ja właśnie powill
Ilam prosić o przepaczenie. że 

lak IJezczclnic na pana patrzy
łam, Ale J2uJbki Dullover ma ta-

A.HOLZEA 
, ' , .. 

Ii. • • : . 

Sir ATchibald Thil~vishlooks 
ap.ncralny dvrekitor wielkiego 
banku, był nietylk r potenta
tt:fil giełdowym, ale. uchodził 
rÓW\l1ież za lunooarza i waWl't: 
te,orii gospodarstwa narodowe
go i pieniężnef,"o. 

Na jednym z ostatnich posle
dzeń zarządu znów w godzin
nej, hłyskoUiwej przemowie wy 
głaszal swe poglądy, z których 
niestety nic się nie przedostało 
na zewnątrz, gdyż ostrożmy pre 
zes zarządu zobowiązał W1SZyst 
kich obecnych do zachowania 
tajemnicy. 'V każdym razie na 
tym posiedzeniu postrul1owiono 
wypr6bo'wać praktycznie poglą 
dy sir Archiba!'<la Thinvishloo
ksa i jemu powierzono to zada
nie. 

* Następnego dnia o godz. 12 
w połudmie sir Archibald Thie
vishlooks zajechał przed G'rand
Hotel. Drzwi rozwarły się sze-

Zoszc:zenko 

Rzeczywiście, Wolodia Sawitusz
kin ożenił się nieco przedwcześnie, 
Nie można temu zaprzeczyć. Lecz 
można twierdzić 1; całą pewnością, 
że przed ślubem nie widział nawet 
dokładnie swej narzeczonej. Na~
ważniejsze zdarzenia · rozegrały się 
bowiem na ulicy. Nawet swą przy
szłą teściową poznał dopiero przed 
wejściem do urzędu stanu cywil
nego. 
Narzeczoną poznał Wołodia Sa

wituszkin w tramwaJu. Stała przed 
nim z zimowym palcie i trzymała 
się rzemyka. Wołodii zrobiło się 
przykro. 

- Niech pani siada na motm 
prawym kolanie - rzekł. - Tam 
będzie pani wygodniej. 

- Nie_ Dziękuję. 
>- A więc niech pani mi da s wo

je· paczki do potrzymania. 
Spojrz,llła na niego, potrząsnęła 

głową i iesz'!:re mocniej przycisnę
ła do siebie paczki. 

W ołodia uważał, że postępowa
nie jej jest czarujące. Gdy wysia
dała, poszedł za nią. 

W dwa dni później W olodia 
oświadczy'ł się i został przyjęty. 
Następnego Jnia udali się do urzę
du s lanu cywilnego, gdzie lr.lllisa-
110 icb jalw małżeństwo. Dopiero 
po tym .zdarzeniu przytrafiło . się 
to, co nąjważniejsze. 

Gdy po ślubie poszli do mies~ka
nia teściowej, panował tam ożywio
ny ruch. Nalu'ywano stół. Rozmaite 
ciotki biegały z pokoju do pokoju, 
układały nakrycia, rozstawiały 

wazony z kwiatami, ściskały się 
nawzajCl)1 na powitanie i składały 
życzenia Wolodii. Już z koryta
rza Wołodia stracił z oczu swoją 
żonę. Niespokojnie rozglądał się, 
szukając· jej. Dokoła było pełno 
n.łodych 'kobiet, bardzo do niej po
dobnych. Ale która z nich byla je
go żoną? 

- Pra wdopodobnie nie poznam 
własnej zony - myślał Wolodia. 
-- I co japOC:7.Jlę? 

W mieszał się w tłum młodych 
Jliewia~t. Orl czasu do czasu zlekka 
potrącał jedną z nięh łokciem. Mlo 

ki oryginalny wzór! · Zdaje mi 
sir" że dobrze' go zapamiętałam. 

I skinąwszy uprzejmie ~łoWIl, 
zniknęła w, tłumie, śpieszącym 

ku wyjściu. 

BANKNOT. 
roko; portierzy zgięli się w u· 
kłonic; nadbiegł dyrektor. 

- Chciałbym zamówić apar· 
tament z łazienką dla naszego 
paryskiego dyrektora; c.zy sto 
franków zadatku wystarczy? 

, anie dyrektorze, zada 
jest całlkiem zbytecwy! 

Pańskie ż czenie jest dla nas 
roz,kazem. 

- Intere jest interesem! O
to jest bank, ot tysiąc - franko
wy. 

- J,ak pan dyrekJtor !lobie 
ż cz ! Bardzo 't]roszę. Oto kwit. 

GłębokIe mdony, grzeczno
ściowe slówka, rozwarte 
drzwi. Auto odjechało. Dyrek
tor trzymał jeszeze w ręku 
banknot, tak szybko wszystko 
się odbyło. 

- Bergson - rzekł do gł6w 
nego portiera, I-- tu 'ma pan 
tych tysiąc franków, które pau 
l.rana wyłożył. Należy je zaksię 
gować! - krzyknął w stronę 

biura.· 
Po g,odziuie Bergson ,skoń

czył dyżur. i opuścił hotel; ele
(mucki dżentelman, ubrany wc· 
dług ostatniej mody. Przyslojne 
kobi,ety oglądąly się :za de
ganckim mężezyzną. 

- Hallo, Bergson! - kTzyk
nął nagle jakiś starszy, skrom
nie ubrany pan. 

- W)'Igląda pan wspaniale 
w moim, ubraniu! Szkoda, że 
stracił pan 'pamięć i nie wnie 
pam już czytać Czy pan zapła
ci, czy też ... ? 

- Ależ, drogi przyjacielu, czy 
umie pan czytać myśli? J:.tk 
pan sądzi, dokąd chciałem 
p6jść? oto tysiąc franków; pro-

. szc mi przysłać pokwitowanie. 

* Szef domu mody męskiej: 
"Atchkin et S,on" wsunął ty5iąc 
frrunków do kieszeni: te pienią
dze są darem niebios! 'Vłaśnie 
o tej porze sldada on zwykle 

WESELE 
de kobiety patrzyły na niego ze 
zdziwieniem l nie ujawniały ra
do§ci w związku z jego taktyką. 
Goście weselni zaczęli mu się przy
glądać. Podejrzliwie obserwowali 
jego ruchy. 

- Ladna historia - myślał Wo 
łodia. - A co będziE? jeżeli jej nie 
znajdę? 

:w reszcie poproszonG do stołu. 
.- Dz!ęki Bogu - odetchnął z 

ulgą Wołodia. - Teraz wszystko 
się wyjaśni. Obok mnie napewno 
usiądzie mGja żona. 

W ołodlę pGsadzono na honoro
wym miejscu. Z lewej strony usia· 
dła młoda, śliczna kobieta_ Wolo· 
dia spojrzał na nią i kamień spadł 
mu z serca. 

- Oto ona - pomyślał. - Jaka 
ładna! Bez kapelusza wygląda o 
wiele młodziej. No,sek ma krótszy. 

Z radością nalał wino do l{ielisz 
ków, wypił z nią i ucałował ją ser· 
decznie_ Zaraz po tym bomba wy-

b·uchła. 
- Cc za bezczelny, nieopanowa

ny człGwieli! Jego młoda zona 
jeszcze się nie zjawiła przy stole, 
a on już zaczyn~ z inną swoje bez
wstydne kawały! 

Otoczono grzesznika i zmuszona 
go do wytłumaczenia się~ Wołodia 
mógł llowiedzieć, ze był to tylko 
żarcik. Lecz nie miał tyle sprytu, 
a poza tym. był wściekły, gdyż Ja
kiś gość - w ogólnym zamieszaniu 
- uderzył go w głm..,ę butellią 
wódki. 

W tej samej chwili do pokoju 
weszła zona Wołodii, w białe! suk
ni, z pęluem kwiatów przy pasku. 

- Ach tak ... tak - rzekła tylko. 
. Krewni wypchnęli W ołodię z po-

koju. • . 
- Pozwólcie mi choci<lż zjeść 

obiad! - prosił. - Od samego ra
na nie miałem nic w ustach! 

Lecz krewni byli nieubłagani 
zl'zud1i go ze schodów. 

WAITNEY 
b. przewodniczący giełdy nowojorskiej . oraz współwłaściciel naj~viększych 
firm maklerskich, musiał przed prokuratorem. generalnym przYJąć całko
:wita' odpowiedzialno§ć osobist, za bankructwo swojej firmy. 

.. 
wizyt~ swej malej przyjaciółce; 
starszy pan powoli wszedł n3. 
czwarLc piętro (jed:vua okazja 
do ćwiczell cielesnych)1 Pn:cd 
drzwiami, wiodącymi do miesz
kania, usłyszał podniecone !fło
sv kobiece. Jego mała, lag.odl1a 
Auetka właśnie skierowała swą 
piąstkę w stronę buzi panienki 
z salonu kapeluszy ,.Printemrps·' 
lecz mm piąstka zdążyła dosiQ
glląĆ twarzy panienki, paluszki 
tej ostatniej znalazły się w ty
cjanowskich włosach Anetki. 

Banknot powędrowal do Anet 
ki, a od Anetki do "PTintcmps" 
i stworzył wzgiędny spok6j. 

* Kier,owniczka salonu kapeltt
szy "PriIntemps", pani Adelaida, 
starsza dama, miała wychowalIl 
ka, którego wysłała na studia. 
W jego ręce dOSltał się ów baa
not, dzię,ki czemu humor chlop
ca bardzo sir, poprawił. 

* Banknot powędrował odrazu 
do barmana Churly, u którego 
wV'chowallek pani Adelajdy za
stawił zegarek. Ten: hankn'ot 
miał być kamieniem węgielnym, 
na kt6rym Charly chciał zbudo
wać sw6j prz)'ISZły mająJtek: 
mial pewniaka na wyś-cigach i 
potrzebował pieniędzy dla book 
l~.achera mister Liftguarda. -
"Pewniak" pozostał odrazu w 
tyle, a banknot przeszedł na 
:własność Lifw_arda Lecz i GIl 

był jego właścicielem tylko 
przez noc. W pokojaeh klubo
wych Grand-hotelu ~ano 'W' lar 
ty i po ostatniej gn:e banImot 
znalazł się w portfem dyrektora: 
hotelu. 

W 36 godzin pi%nie~ dyra.. 
tor został wel.wany do telefOllll 
przez parna Archibalda Thie.riD 
look5a. 
~ Służący pana dyrektoral

Apartament jest zarezerwowa
nyl 

_ Właśnie dlatego dzwonię· 
Pan· może wynająć apartament, 
nasz paryski dyreldor na razie 
nie przyjeżdża. 

- O, bardzo żałuję. Niestety, 
mUlsialem odrzucić inne zamó
wienia na ten apartament... 0, 
panie dyrektorze, mamy przy~ 
jąć ten banknot za poniesione 
strruty ... Co proszę? Jeżeli cho
dzi o osoby na takich stanowis
kach, wyrzekamy się wszelkie
go odszkodowania ... Pam dyTek
tOT jest bardzo up-rzej{IlY!... Co 
proszę? Nied·okładnie- zxo~u.ęia 

./ . 
lem? Aparat SZU'!)ł'l; me, Pl'OS1Zę. 

mnie wcale n' śzumi; w u.szach 
tt'i nie! Co roszę?? Pan dyrek
tor poz la mi wypowiedzieć 
zdu . nie dla niezwykłej poin
t a jestem ,osIem? Pan to mo 
wi poważnie?? .. -- Mamy ten 
banknot odesłać, czy... zatrzy
mać!? Co, w takich w)'IPadkacl\ 
używa pan zawsze fałszywych 
banknot6w??? 

_ Ty łotrze! - krzykrl1ął dy
rektor hotelu, ale już po rowie. 
sleniu słuchawki. 

* 'V godz1nach wieczornych 
pan Archibald Thievishlooks 
zwołał zarząd banku na posie
dzenie, na którym z prawdzi
wym jasllowidztwemopisal dTG 

gę, siłę i po;itt·tck falszywc~o 
banknotu w cia~ ostatnich 36 
godzin. Prezes znów nakazał ta 
jemnicę, wskutek czego, nieste
ty, nie wiadomo, .iakie korzy~ci 
realne dla gosnodarstwa naro
dowego zostały dzięki Ilemu ck!' 
perymentowi IQSiąrfllir.1e. 



(o nas postarzl 
i odbiera nam urodę 

Pisze się przeważnie o tym, co 
Iwbiety upiększa i odmładza. Ra· 
c.ionalnie byłoby tl3Z zastanowic 
!!:ię nad tym, co je postarza i pamię 
lać o tym naturalnie jako o 9Md
ku odstraszającym i zapobiegaw
czym. 

Oczywiste jest, że sport, dieta, 
pielęgnacja nie wystarcz:J:ą, aby 
zachować urodę i zdrowie. N'e, 
istnieją grymasy i złe pr'Yzwye~a' 
jenia, które zniekształcają twarz i 
szpecą ją. 

'Niejedna kobieta odpowie, że po 
siada ruchliwą fizj()nomię i 7.e ole 
chce się zmqs~ć do opattowatlła 
swej twarzy. Nie o to jedual( cho
dzi. Można swój wdzięk, SW!! ruchU 
wość I swą żywotność okazywać 
w ten sposób, by nie podkreślać 
wad urody, by nie two~ć łałd na 
twarzy i nie odbierać bla'Jku oezom. 

Najpierw należy słę uMhę ob
serwować. Jaki wyraz posiada aa
sza twarz w stanie spoczynku? 
Czy jest miękka, ponura, we!oła, 
~zy surowa? Należy unikać Zł,l
ciśniętych szczęk, ściągniętych ust, 
tępego spojrzenia, kt6re czyni źre· 
l\\ce twardymi i melancholilnego, 
które obciąi:l powieki. Podczas 
rozmowy twarz zmienia się nal
częściej na niekorzyść. 

Znam pewną mlodą ,damę, która 
podczas spctdaklu w teatr~e godzi-
1Iami siedzi ze ściuniętymi brWi.' 
mi. Jakie 84 tego skutki, Qloina 
sobie łatwo wyobradć. Tw~, alę 
głębokie zmarszezki, ktÓfe poała
rzają t"arz. Pedagogiczne pawle
dzenie, które stosuje się w stosun· 
ku do dzleel: "Nle rób IfYIIlISÓw, 
1J0 ci taka twarz luz zostanie!" po
Ivinno się również stosQwae do do
rosłych. Nie ulega bowiem w,tpn
wości, te pewae gryma!y wpływa
ją niekorzystnie na rysy twarzy. 
Równieź czytanie przy złym 'n
Ue sprzyja tworzeniu się łałd i 
~marszczek. allgly u~mieeh Iła 
twarzy akeentuje pewne rałdy, la 

1IJrużenie oczu tworzy tak ZWI,llC 

gęsie łapki. Kto jest kfÓtkowłd ... 
niech się nie bot okularów. S. Ottc 
hisiaJ tak estetyczne, że nie sąe
~ nikogo. 

Czy pani pali? Jdli tU, to Pf"" 
uę nigdy nie tQym:sć papierosa 
w ustach po męsku, Itowlem usta 
są wtedy brzydko śriągruęte i oeą 
lekko zQlrużone. 
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Wyciec ka n Wielkanoc: 
Są kobiety, którym się dobrze 

wiedzie, a które zaw~ze są cierpią
ce. To głowa je boli, to są :cmęc7;O
ne, ' to mają depręsję - drobne ~o· 
biec:e niedomagania, o któfyc:h ty
le opo\viarlaję swemu m~ic»wi, ze 
nies1<częśliwy wkońcu Cqje, iż 
musi się wydostać z męeJlłcej Co 
nłfwQwęj atmosfery. 

Bądicie ostroine, moje pallle! 
Na wiosnę takie anafZenia są znacz 
nie bardJiej prawdopodQbtte, a na· 
pewno nie byłoby dla nas pray
Jemne, aby pan i władca 5amc»tnłe 
spędzU week-end śwlątedny. 
Wiosna nie jest wogóle por, roku 
odpowiedrdą do samotn()Śei. Od
stawcie więc na bolt waQe ndgre
ny, mole pante, (zaiyjcie spok6jn" 
proslek ł nie opowiadaJełe o tym), 
a ~li już koniee:mie Dt\lsłrie mieć ' 
odpowiedni ekwiwalent, to obstaluj 
t'łe sobit) nowy czarujący kostium 
weekendowy. 

Idealny strój na wyciecZki i do 
sportu stanowi luiny płas~c:r; weł-

.1Jiany, który "tę 110si na kostiumie 
Jqb sukience. Bardzo ładnie wyglą
da on z materiału w kolorze paste
lowym do odmiennego koloru su
Iclenki. l{llstium składa się ze ~pód
nłc~ki i prostego żakiecika z prak
tYClllłego materiału w kraię lub pa, 
sy. Duńo jest mQdeli z pa!le('~ktem, 
inne są luźne trzyćwietciowe, ;:Jo 
któryeh naturalnie nie 1105i si'.ę 
płaszrza. Formy są tego roku bar
d~o pfOSte, natomiąst kolory bjlf
ctzo rozl1tilite: CZefwony, zielony, 
żółty, niebie~ki, wog6le cała skala 
tęc:~owa. C:cęsto podszewka .!est od
miennego kalom, odpowiednia do 
bluzkllqb kontrastująca z nią. 

Blu~ec:zki do tych kostiumQw są 
pnewa~nie z dfUltOwanego surowe 
go jedwabiu, nosi się również ka
mizelki z wełny, lub puUoverki z 
kaszmiru z okrągłym wycięciem i 
kolorowym szaliIdem. 

Jako nakrycie głowy najod)''' 
wiednieJszy jtst filcowy l<apelusil<, 
który moina zwinąć w rolkę i wło-

żyć do walizki. Wiele z tych kiape
lusików j~t zapiętycb pod szyją 
i na wycieczre dają się one wy· 
godnie no;ić na ręku. Ozdobione 
są opalSką ze wstąi5d i dużym haf
towanym monogramem. 

Bilrdzo W3Ź"ym zagadnieniem na 
wycieczr.e jest sprawa obuwia. Naj 
wygodniejszy oczywiście jest pan
tofdek sportowy na niskim obca
sie, co do tegorocznych krótkich 
spódniczek wygląda bardzo szy
kowni •. Ładne są również półbuci
ki z czworokątnym noskiem i czwo 
roltątoym obcuem. Nowością są 
ol'yginalrle szkockie pantofle, z ko
lorowo stebnowanego zamszu. 

Do naszej wali~ki weekendowej 
włożymy jeszcze robioną na dru
tarb suldenkę i wiec:corową toale
tę. Często również sborty, teniso we 
i spodnie sportowe. 

P02rcltym tyczymy miłym paniolu 
ażehy niczego nie zapomniały, 
oraz by pogoda świąteczna dOili
sala! 

z dziej61A1 ""achlarze 
W edług ~tarej legendy japoń

Skiej jeden z potężnych cesarzy 
widząc nietoperza, szybującego 

o zmierzchu, postanowił skon
struować przyrząd, Móry wy
wołałby miły powiew, prz'ypo- ' 
Sl:l!lCY ulgę podezas skwamego 
dnia. ' T3Iki miał być p'ocząt~ , 
bi!łlo!'ii wa-chlarza, znanego , w , 

głi!bokiej Sltarotymośd w Ę&ip

ei~. BabHonii i :'!IV ,Persji znaez-, 
nie woześnie.f, niż w itmyeh k,",' 

,;aeh ówczesnego świata. 
Ale wachlarz egipski, baJbUoń 

$ki czy perski posiad4ł ~J.l'PełPoi~, 
'rnnJl stru1duirę niż w China eh} 
Ja1)ooii. Przede wSliystkim nie 
był on składany; sporządzano 

RO z piór ptasich najczęściej pa 

wich, osadzonych na wysokim 
drąiku. Chińczycy ju.i na 7,000 
IltŁ przed Chr~'Il!tusem Z'nali wa
chilarz s'kła~any, UlŻywając je
dnoeześnie wa~hlaifza prostego. 
" formie deseczki lUlb a'I'kusika 
pergaminu, rOlpi,ętego na ram
ce z cien'kiego bambusu. ]yj-odę 

te. lansowafaelegantka chiń-ska 
Kan-5i z r. 6260 przed Chr, 

córki, M-me Beaodoin, lub ory
ginalny wachlarz cesa,rzowej Jó 
zenny, pokryty medalami woj
skowymi; jest to upolllłinek Na
polel)na. Pooadlto Z'llajduje sil! 
tam wiele mniejszych wacI'lIla
ny ohińskich. japońskkh, ' z per 
gaminu, welinu, w oprawie z 
hebanu, kości słonioweJ lub zło 
ta. 

Dziesiei prZrkalSń 
maaUnlage!lu 

l) , ie maluj si~ ulgdy przcd k'!I,il' 
11\; para wodna rozpuszcza krep) lIa 

twarZ3 i lączy go z pudrem " ~po~ili) 

Illeprzyjemny. Trzeba rual!uillq,lt' l'OZ

pO~iIlynać na nowo. 
2) Nigd~ nic nakładuj I'ÓŻU tlIJ Up'l

drowunc policzki, mnsisz zm~'t' hlUI'" 

I ua nowo Ilułożyć lu'cm. 
3) Jeśli malujesz się na dzld'l, l''')' ń 

to w pełnym hłoneezuYD:J świeth', jeśli 
na wil'czór - przy jasnej duj('j lam
pie. 

4) NIc rozpoczynaj nigdy wlłqul 

łlage'u, zanim nie oczyścisz dokladnie 
twarzy. WicIe kobiet skarży się, :7. f' 
nIe możc równo narysowIli' kOlIturów 
swych ust. Pomadka jest tl'lulna do 
usnnięcia i wokoło wal'~ twor~11 sil~ 

małe czerwone kreski. NaJcży tłusz

czem jc USUUlIĆ i dopiero po tym na
łożyć pomadkę. 

5) Przed pndrowaniem lląleiy mI' 

szyję i twarz Illłłożyć krem, który bę
dzie podstawą maquiłlage'u. 

") Zaczynu,i zawszl' makl"up od .. 
tZU, a uie od \loliczków. Kicd~ przy
ciemniłaś jtli: łlOwieki, zawsze łatwiej 
ci będzie dostosować kolor policz, 
ków. 

7) Po Ilałożcniu różu na policzki l 
błękitu na powieki, pozostaw twarz 
w spokoju na klika minut. Dopiero po 
tym kontynuuj SWI! prllce. 

8} Dużym il'kkim puszkiem pudruJ 
się bardzo obficie pudrem trochę ja~· 
niejszym od skóry. Pudl'U,i równie! a
sta l powieki. 

9) Usta ry/tuj najpierw ołówł\lem 

wokoło górnej Hnll, późnie,i doplel'o 
pomadką trochę cII'JUlliI',isz,1. 

10) ~fięclllłkl! ~zczołkl, ,JrZ("UII Jlo 
twarzy i u~uń nadmJar pudru. 

lAIlosenn. sukienki 

". Z czasem stał się wachlan 
~łó~ym i nieodłącznym atry
butem eleganeji. przybierając 

COTaz to inne formy; pTzystra
j.trO ~o cennytni kamieniami i 
malowano w artY'stycme Wr<)

ry. Wiele starych kroni'k podaje 
opisy waehlarzy znakomitych 
dam, jak np. Anny Bretollskiej, 
torty -Ludwika XII, hm Ką.larzy 
ny Medycejsldej, k,!óra szczegół 
nVl11i w21gI~dami otaczała modę 
waehlarza i pro'pagowała ją u-

Jeśli sprawiamy sobie teraz 
~Llkicnkę, powinpyśmy pal11ię
tać o tym, by móc ją również 
nosić na ulic~ jJodczas cieplej
,zych lelnich dni. Pierwszy nasz 

model składa się z szarej spód· 
nic~ki i brązĆlwego żałdecika, 
a. drugi z l'zarej supelk,owatej 
wełny z przybraniept z piki w 
białe i czerwone pasy 

. siLt,ie. zakładając nawet specja.! 
ne" wlH"sztaty_ dla , wytwórców 
wachlarzy. 

Z ohwilą wkroczenia wachla-
rza do m-ady europeJskiej, po
częto używać cienkich listewek. 
pp~r:vtych perłową masą lub 
drążk6w z kości słoniowych, in
krqsłowanyeh złotem czy sreh
rem. albo ceI11nymi kamieniami. ' 
Od ' XVI w., kiedy wa.chlarz zy
s,ł\ą.l sobie pow,gzeclme prawo 
obywatels-Łwa w modzie euro
pej5k.iej, największe elegatki u
ważały go za nieodł~ZIIly rekwi 
zyt llliOQV. 

Wacltlą.rz stał się nie tyłko 
wykłą.dnikiem elegancji. ale do
brego smaku, srtuki i poezJi. -
Z1l'akon1iei malarze, jąk Wail
tea..u, Frą.ncois BOUJChe,r czy 
iLą.neret ozd.ahiali wachlarze 
swymi malawidłami. Słynna Ni 

'non de lLencIos posiadała wach 
lą.rz ozdobiony scenami ze Sta
rel!.'O Testamentu pendzla de 
Brosse. M-me Pompą.dour była 
ną.mięłiJlą koJelrejonerką mich
lany. Jej zbiór oceniano na 3 
rpUion·y liwrów. Największe ()
bed11ie zbiory dawnych wachla
rzv posiada lllU'zeum w Luw.r~e. 

MhiJna tam ~lą1:Jać wacht. z 
Boucher, .matowany dhl ielJo 

Piękne ' barwy i skromne pro
ste deaenie zdobią dzisiejszą por 
celanę i fajans. Bardzo często 
odstępuje się dzisiaj od zasady 
nakrycia stołu jednolitą za,sła
wą. Bardzo ładnie wygląda stół. 
zastawiony rozmaitymi naczy-

niami w d w M'h kolorach I .... 
nych deseniach. Naturalnie 0bo
wiązuje tutaj dobry smak I .. 
miar, aby stół nie wyglądał, ~ 
po wizycie wujaszka z kołekełł 
porcelany. 

S ...... c.n. przysł:.Wllka 

Wydrą'Źpny chleb napełnia 
się następującym farszem: uso
towane w maśle grzybki, drob
ne kawałki lllię$a, siekane ja
r~ynki, gęsty sos z masła, mąki, 
octu, pieprzu oraz soli należy 
razem wylniesz8iĆ i zaprawić ko 
rzeniami. P~ny chleb )ub 
bubkę naleiy talk wydrążyć, aJby 
prty skórce p07.ost.ał jeSZlCze 

miękisz, wysmarować WCWll:llr1 

j ze"\\o1l1ątrz dobrze nIasteJll i lI · 

piec w piecu, aż będzie ikrut'h \' 
i trze'Szczący, Następnie prz~
I!rzewamy fal'lSz i nadziewamy 
nim obie cZę-Śei chleba, posypu
jemy ta·rtym serem. i p()dn.i('m~· 
z smażonymi kaTŁo.felkuml orrlZ 
pomidorami na gorąco. 



Franciszek Molnar . .-lemn,cz, 
G(:::~em pewnego razu u 

t'rzyjaciela mojego Rado, który 
c 'enił się przed trzema laty z 
pi~kną i skromną dziewczyną· 

: . Iłoda ko: ieta b,yła wzorową go 
lvnią, ubieiała się z elegan 

cką prostotą i umiała z wielkim 
Lktem trzymać z2_:<l oczar owa 
nych jej urodą wielbicieli. 

" -l'zvia~ielu moim nic wiele 
da się powiedzieć. Był to udo
wi.ek spokojny, bez szczegól
nych ambicji, lubiący nade wszy 
s dobrze zjeść i wypić. Krót· 
ko l11.ówiąc, nie nadawał się 

absolutnie na bohatera roman
su. Pewnego dnia po obiedzie 
paru Mar gita zawołała nagle: 

_ Mój Boże, wypadł mi je. 

den kami,eń z pierścionka. 
Rado nie pl">zejął się zbytnIo 

tą wiadomością i spokojnie za· 
palił cyga'l'o. 

- Czy każesz mi wprawić in
ny? - zapytała żona. 

_ Później może, nie ma się 
czego spieszyć - odrzekł obojęt

nie mąż. 
_ Dam go więc C!oKaf - r.!e 

kła Margita, śmiejąc się - każe 
mi go z pewnością wprawi . 

Rado skinął pr,zyzwalajllcO i 
na tym skończyła si~ rozmowa. 

Gdy się 1legnałem. Mo.rgita 
zwróciła się do męta.: 

- Chodź 1!e mDli, Witly, mam 
kilka sprawunk6w do ułatwie
nia. 

- Nie teraz, m'ófe po:fnie'j --
odpowiedział leniwie mllt, roz
party wygodnie wlotelu. .. 

- Więc pójdę z Csokat· 
- Kto to jest ten Csokai? -

tapytałem % eiekawo~cią· 
- Nikt, - .odrzekł, śmiejąc 

się, Rado. 
- Lecz imię to padło JuZ kli

ko. razy. 
- Ale nie istnieje 'fa<Ien eso

kai - wyjdniła pani Margita. 
- Imię to jest jedynie sybolem, 
Hkcją. Jeżeli mój mąż jest nud
ny lub rozdrażniony, grozę mu 
tym zmyślonym Csokai, który 
posiada 'WISzystkie zalety, na ja
kich zbywa mojemu małżonlko
wi. 

- Jest to więc symbol idealne 
go męża? 

- Nie, Cso'Kai jest kawale
rem, który umie obchodzić się z 
IwbieŁami. Jeżel~ mój mąż od
mawia mi nowego kostiumu, ku 
pi mi go Csokai. Gdy Willy za
pomina o moich urodzinach, 
stawiam mu jako przykład 
Csokai, kLóry obdarzyłby mnie 
hojnie prz:! takiej okazji. Csokai 
nic jest wic:c wzorowym m~
żelll, lecz idealnym kochankiem. 
Hoześmiałem się, pani Margi

b zawtórowała mi, uczynił to 
również Willy. Następnie paili 
:\fargila ucałowała męża, który 
zdecydował się wkońcu towa
rzyszyć jej po sprawunki. 

II 
Po kilku tygodniach odwie

Jdł mnie Rado zupełnie niespo
dziewanie. 

- Przypominasz sobie zapew 
Ile, że mówiliśmy raz o jakimś 

Csokai - zaczął z ponurą miną. 
- Owszem - potwierdziłem. 

- A więc muszę się przyznać, 
że ten Csokai stoi mi już kościq 

'w gardle. . 

- Nie mów głupstw, Wtlly: 
- Zatruwa mf życie. Cokol-

wiekbym uczynił lub zaniedbał, 
stawiają mi go jako przykład. 

Gdy wychodziłem wczoraj z do
ml.J, zapomniałem pożegnać się 

z Margitą. 

- Zobaczysz, że mnie Csokai 
pocałuje - wolała za mną moja 
żona. 

Tego samego 'dnia wr'ócila 
p.óźniej ode mnie. Nigdy nie po
dejrzewałem mojej żony i nigdy 
nie pytałem się, gdzie spędziła 

popołudnie. Tym ra~em jednak 
byłem bardzo zniecierpliwiony, 
dokuczał mi bowjem głód i mu
sialem długo czekać na kolację. 

- Gdzie bawUaś . właśdwie 
tak długo? .:..- zapytałem gn~e"v
nie. 

- U Csokai - 'oapowieazialo. 
tak spokojnie, jakby chodziło o 
najbardziej zrozumiałą rzecz. 

Jestem lak · głęboko przekooa 
uy o wierności mojej żony, że go 
tów byłbym zastrzelić każdego, 
'ttoby miał na tym punkcie naj
Uejs>ze choei1!!Ż'by wątpliwo4ci. 
Pomimo to jednak spędziłem 

noc bardzo niespokojnie. O go
d.zi~~e dr~iej przebudziłem : się 
z uczuciem pr~ygnębienia, śniło 
mi się bowiem, że Csokai był w 
pO'koju i szeptał do mojej zony: 

- Cicho, kochanie, żeby się 

twój mąż nie obudził. 
Zapaliłem światło i przekona-

łem się, że Margit śpi spokoj
ni>e. Pomimo to nie mo,gę odzy
skać spokoju. 
Zrozumiałem mego przyjade 

la i nie będąc nawet wielkim 
psychologiem, przyszedłell'l do 
wniosku, że mniemany ,Csokai 
był jedynie wyrzutem sumienia 
obojętnego małżonka. Żal mi by 
lo Rado, lecz nie miałem dla nie 
go rady. Gdyby ten Csokai był 
człowiekiem z' krwi i kości, m9ż 
naby było załatwić się z nim 
prędko. W ja-ki jednak spo'sób 
można walczyć z · tworęm wy.o· 
braźni, z idealną postacią, obda 
l'loną nadludzkimi zaletami. 

Ul 

tego niejstniejącego człowieka. 
Usiłowałem ' pocieszyć ' mlodą 

kobie.tę, ;lecz przerwała mi: 
- , Co jednak jest w tej całej 

hiśtorH szcżególne to fakt, iż 
drwiny mego męża na te·J11at mo 
Jej z~ajomości z Csokai drażn~ą 
mnie ?iesłychanie. 

- Aha - pOnly,ślałem - więc 

ta-k się mają rzeczy. Mam wr·aże 

nie, że . pani Mai'gHa gotowa 
je'stpókochać o,'Yego wyśnione
go Csokai. Jest to nawet więcej, 
111Z pewne, że stanie się tak 
wkońcu. . Wyehod<'J~ bowiem z 
zało~llia, że znajdujemy prze
ważnje przeqmiot naszego gorą 
cego pożądania. 

IV 
~ koniec tej historii? 

Wkrótce po rQzmowie z Wil
ly spotkałem panją Margitę na 
wystawie sztuki. . Pewnego dnia ogarnął mego 
- - Interesują panią .ohrazy: i p~'zyjacjela 'Rado taki niepokój 
rzeźby? - spytałem ździwiony. podCzas 'pr.acy w biurze, że przy 

.Zapqeczyła temu i rumieniąc I . jechał ' dd~domu. ,Nie zastał pani 
się,~ ·oś~iadczyła .. iż przY'S2ła: 'na . ·MąrgiJY: , Ziłcąął z pośpiechem 
wystawę jedynie dla tego, że nie przetrżąsać szuflady i pudła w 
mogla już znieść w domu obec- pokoju ;' sw~ żony, aż znala,zł 
noś ci męża. kartkę z ' jakimś adresem, który 

_ Ten zmyślony Csokai nle l'ZUci'ł stoferowi ta-ks6wki, roz
daje mu. absolutnie spokoju - kazując ' jechać jaknajśpieszniej 
mówiła. - Gdy wychodzę z do- we wS'ka~anym ki~unku. Willy 
mu, zapytuje zaraz: czękał nie dłużej, niż dziesięć 

_ Czy idziesz do Csok'ai.? ' . minut w nawpM ciemnej sieni i 
Gdy wraca z miasta, pierwsze uj~zał Margitę, kt6ra przebiległa 

jego słowa brzmią: _ Czy, był .tu s'zy,bko obok niego i wsiadła do 
Csokai? , auta. Rado nie ochłonął jeszcze 

Tak często łarfowaliśmy na ze zdumienif, gdy E tych _. 
ten temat, iż ni'e motemy obec- mych.: schodów, kł.óty~ r;biegła 
nie uwolnić się od tej wyimagi- Margl~.a,za<;zął schoduć mł~y 
nowanej postad. Mój mąż jest. , ~łO:Wlek~ w któn;~, Do~n~ ~,l~' 
wciąż rO'Zdrażni'Ony, mówi tylko rowegokoleg~. ... . 

o tej ?:morze, drwi z niej bez koń 'OJ(aiało się, fe 'O'w mnycZJll) 
ca. Aczkolwiek brzmi to dziw- C'soku nazywał si'ę w rzeczywi
nie, lecz Willy jest zazdrosny' o stości Kovacs. 

l'Iaoria,· wśród ,woit:b 
Premiera "lsmodeosza" " lłordeilus 

Głośny pisarz katolicki wSipół 
czesnej Francji, FRANCOIS 
MAVRIAC, autor wystawionego 
osta,tnjo dramatu "Asmodcusz", 
pochodzi - jak wiadomo - z 
południa. Cała rodzina Mauria
ców mieszka bądź w BOrdeaux, 
bądź w okolicy, zajmując prze
różne stanowiska: profesor6w, 
księży, adwokatów itd. Mauriae 
jest - wbrew łacińs-kiemu przy 
słowiu-uznanym prOll'oJdem w 
swe.i ojczyźnie: krewni Mauria
ca i iego znajomi, a nąwet nie
znajomi, dllJmni są z ~akiego 
"krajana", przyspall'zającego glo 
rii ich deRartame.ntowi. 

To też premiera "Asmodcl1-
sza" w hordo'skim tca1rze odby
ła się nad wy.raz uroczyście: sa
me fraki, smokingi i stroje wie
czorowe mocno w)'{lekoltowa
Jlych dam. - Jean Jacques 
RROUSSON, kLóry incognito i 
bez wieczorowego wrania zja
wit się wieczorem w foyer tea
tralnym zQstał zatrzymany przez 
zgorszonego woźnego: 

t- Jluk pan śmie w takim 
dniu (premiera odbywała się . w 
tłlusty \Vltorek) bez galowe,:(o u· 
brania - zagradzał mu drog~ 
cerber. 

WkOllCU zgodził się wrpuś~ić 
biednel'.'o Bro~son.a na miejlSce, 

zaTezerwowane dla orkiestry: 
stało tam już. moc ludzi.. Cała 
sala -tysiąc dwieście miejsc od 
parteru do galerii - lśniła od 
biżuterii, deko:ltów, jedwabi, 
białydl. gorsów i paradnye.h 
mundu.rów. Brolllsson był wy
jątkiem w s~arym ubraniu i ko-
IOl'owe.i krawa~ce! . 

W loży prefekta zg,romad.ziła 
sie rodzina Mauriaców: Ray
mond, pi'szący pod pseudoni
mem d'HotLssil;an'a .powieści, 
abbe Jean Mauriac-wielki jałl
nlUlżnik liceum hordosldęgo, 
profesolT Pierre Mauriac, autor 
nallJkowych rozpraw i' ksiąJ;elt, 
oraz r.ój kobiet z rodziny Mau
l'iaców. Pa,ni Mauriac w osob
nej loiy, gdyż loża., w której za~ 
siądzie dramatur.g wraz' z przed 
f>'ltawicielami władz, będzie }or.lą. 
wybitnie męską: prezydent mia
sta, generałowie etc. 

Powszechne zainteresowanie 
wzbudza problem ubrania Mau
riaca: 

- Czy ukaże si~ w zielonynl 
fraku? - padają zew...,ząd szep
Ly? - Dlaczego nie? Biskupi 
siedzą w fioletach. oficerowie 
w mundUJrach ... 

Tymczasem Mauriac ukazuje 
się w czarnym ubraniu wieczo
rowvm, dłu~i, cbudv. nerwOWy. 
Pnedsta~ienie rqr.pQCZ)'!Da si~ 

Dramat Mauriaca to rzecz trud
na, coś 'jak Paul Valery. 

- . Słuchajcie w sku.piell1iJU 
Dowie.dziano zebranym i ~~'"c, •• 
ko częka z zapartyllll tchem. 
Nagle zńak z ' IcY.lV pcezydialnej 
- sypią się oklaski i okrzy<ki.
Są)a , entqzjazn1U.te się. PUJblicz. 
ność dyskutuje i ' a>llalizUlJe po
s!tacie i miejsca. W szys,tko to 
swo.is.kie, znane. Przecież uaJWI'e. 
tają Maurlaca, .lak jeszcze 
legium 'jezuickim ' grywał .I_'~""". 
rOle ·w ,. teatrze uczniowskim! 
Swój cdQwiek! 

, Sąsiad· Broussoll1a opowiada: 
- . Zmieniło ' się dużo od cza

sów przedwo,joonych, ale jesz. 
czc wciąż , ~jemy własnym, od
rębnym żydem: dOSiąść kooJa, 
a :nawet, jak Mazepa,- wlec się 
z ll1~ą w strzemieniu to rzecz 
zWY',':za.;na. Skończył tak jeden 
z . WTlIJjów ' MaU'riaca. 

Teatr rWJ(adal się: każdy 
woS1)Omilla coś, łączv życie ze 
sztuką., 'Mauriaca z rodzinnymi 
stronami. Akcja toczv się, pisarz 
siedzi w swej loży. A tl!wnl sIu
cha i komentuje. Po s,'.-ojeu1U: 
od strony oficyn i podwórka. 

Tak ib, wedle ooi!;u Brousso
Jla, autor pamię!łll1ejksią~ki "A
natol France . en palltoufles", 
wv~Jada bordoska pTemiera dra 
matu M-au'l'iaca. 

l. Said biu TaiUlur, sułlan Muscat .. i 
Omanu, przybył do Londynu z wiz,Ylą 
do króla angielskirgo. - 2. Orygin$l
uy drogowskaz, ldóry wskazuje na,W)l 
<ldlęgłość 15 tys. klm., znajduje się Ila 
lotnisku komunikacyjnym w Amster
damie. - 3. Odwrócony sIół kuchch
oy zaeŁępuje na Florydlie deske do 
j'tzdy po falach za łodzią. 4. ,;;:..;re ..... 
wyl>ańczal1Y właś' ie· okr~t admirulsld 

wojennej floty holenderskiej. 
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DZI' 
Nie zapol'l'linajcie o swych b'ednych braciach, Ofiary przyjmuje sekretariat F1tow, Solna 14, 
którym grozi głód podczas Ś""iąt! te}, 14;)-40, Łódzki Spółd:l. Bau1 D)::lkontuwy, 

• SkładalcIe 011 'ar" na Nosen-Lechem" Da' chleba" ł PlOtrkow,ska 43, konto 54~ - p. ~ousuI .Maks J " -" II Kon 1 p. Józef Glass, Zeromsklel:w 100. - '-' -.... , 
DLA CHORYCH 
NA RUPTURV 

(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 

(garby) llarałłżl>, gruźlice kości l różnc 
kaleeł,..'.!!! Specjalllll ortop. bandaże 
gUIIlOv.c dla mężczyzn, kobiet I dzieci 
na bardzo zastarzałe niebt:tpiecz!lc 
stany i r u p t u r y pachwiny, pępka 
i brzucha najwh:kszych rozmiaró", 
iak głowy dziecka i głowy ludzkIej, 
na "'ypad macicy. obniżenit: żołądka, 
wnętrzności, po operacji ~Jepcj kiszki, 

~iell.ie obv.isłc brzuchy i t. d .. Na plaskie bolesne stopy (platfussl 
wkładki aluminiowe. - Specjalne lecznicze gorsety ortopedyczne 
korektury) prostotrzymacze. aparaty róinych ~ystemów na skrócon(' 

nogi i wszelkie ułomności ciała. Sztuczne nogi i ręce (PROTEZY). 

J. R~~w~!O~! ~\ 
obecnie ZAWADZKA 8221.77 O" 

dawniej Wólczań5ka 10. I 

30 ' l e t n i a p r l! k t '1 k a. 

UWAGA: Dla ube.pieelon~ch w Ubezpieczelnl Społ. znaczne i spe
cjalne ulgi. - NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA: Pończocb, gumowe 

. (IDEAL) na h'laki, i formatory gum. na grube nogi. 

M ~2 

11 t HZĄD 'K,\RBOWY 
W ŁODZI 

Nr. T\' 12/15/Lc·38 
l.ódi, dnia 9 kwielnia 193ł1 roku 

Ob",j~lz(zent~ O li,gia'il 
W myśl § 83 rozp. Rady Mln. z dnia 25.Vl.1937 roku o postępowanin 

f~gzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. S'SO) 14 Urząd 
Skaroo'l\·y w Lodzi podaje do ogólnej wiadomości, że w celu uregulowania 
IW lt>illości l! Urzędu Skarbowego w Lodzi i innych wiel'Zycieli w podanych 
poniż(',j l\!rmiu3ch i pod wskazanym adresem odb~d~ie 5ię spr~edaż z licytacji 

12 kwietnI. 1938 roku .W I termInJe 
l. .I:łkubowicz Chi!, Aleksandrów, Warszaw~ka nr. 7. 

:.! paczl .. i przędzy wigoniowej, a 4 k.g. \.f'I1:1'.ta<'. 
:la tu.tiny pończoch wjgoniowy~h 
'Itół, 5 krzeseł i fotel - 7 sztuk -
Eozetl,a kryta ceratą 
Landszaft w ramie pozłaeanej 
KTPdens kuchenny 
'laszyny pończosznicze: Fussmaszyn mech.. 6 ul. 
Lengmaszyny mech., 7 sztuk 

d. 
tł. 
zł. 
zł. 
:ał. 
zł. 
zł. 
zł, 
zł. 

ao.-
23.-
60.-
25.--' 
15 ..... 
10.-

300 ....... 
525.-
50.-Spulmaszyna firmy Miller i Seidel 

13 Inv1ebd. 1938 roku. W II terminIe 
2. Fabiauowski Ignacy, Wiskitno, folw. 2: 

l\lacz gniada 
I\oń, kasztau 
7.000 sztuk cegieł wypalon. 
23.000 sztuk I;egieł wypalon. 

zł. 100 . .....; 
120.

zł. 175.
d. 420.-

21 kwietni. 1938 roka W I terminie 
:l. 'J·.vliń~ki Józef, Rzgów, kol. Gospodarz: . 

;'0.000 sztuk cegieł wypalon. 
3 wozy do wożenia cegieł na gumowych opunach 

t.ajęle przedmioty można oglądać w dnitt licylu~·ji. 

zł. 1.500.
zł. 2.400.-

KIerownik Urzędu Skarbowego: (-) ST. RADOWICKI, 

Higien a 
to zdrowlel 

Cylrlinowanie, drutowanie i fro' 
terowanie posadze.~, czys.cze
nie wystaw i okIen, sprz'\tanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek
troluxem. Renerac:je linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44, 

I:el. 202-'14. 

• 

L. JasIński Pole::łeda!hoiC:h 
prowad~onych od 1870 roku 
'Ił' Łodzi. ul. Andrzeja Nr. lO, 

telefon 168·56 
w Łęczycy, ul. Poznańska Nr. 30, 

telefon 125 
pierwllzej jako5ei: 

NASIONA rolne, traw, dnew, wa
ny,",. i Icwiał6w. 

CEBULKI i kłllc,CI kwiatowe. 
NARZĘDZIA i przJr'lIdy 0llrCldntczo

pszczelnicze. 
NAWOZY erlanie.n. i satucane (po

mocniczf') dle eel6w oarodnlcaych 
PRBPARATY j &rodki cllemlcln., 

ewado I grzybobcSjcze. 
Cenniki rozsyłam, bezpłatnie. ---"......-

DOKTÓR 

S.SZlulerman 
akuszeria i chor. kobiee. 
przeprowadZił sI" n. ul. 

6-g0 SlerPA!a 11. ~~:~2 

BIURO OCłOSZEŃ 

OGŁOSZENIA 

00 WSZYSTKICH 
PISM ŚWIATA 

KOSZTORYS Y 
PROJEKTY 
RYSUNKI 
KAMPANIE 
REKLAMOWE 

FACHOWO - snaKO - SOUDNIi 

ISTNIEJE OD 1915 R. 

DR, MED. I'ECZNICA 
lt II! W I A Z· S K I ze stałeml ł6tkaml . II n DLA CHORYCH NA 

Sp.,elł ... eh0l6b ."'.lyoIInJOfl ( USD no. gardłO 
"'Om,oh I eekaua'nrah 'd •. dd' h ........ 5 I'\. JIn J rogi o ec owe ... ..... eaa • telef. 15~ Gab\ne\ Rentgena. 

OH9tmo)e ad 80-11 rano i od.5-9 \I dla przeAwletlań I :lCSJ416 
w DI.dmle i ~Ięta od 9-tł Piotrkowska 67. tvL 121-8f 

......... e 9-3 f 5.~-8 w. pr~yjm. Dr. Z. Rakoarsłi 

Pierwsza Przychodnia __ ._8_"_fłnI8 ~a ~ato_i _. _ •• 

WBłlBROIaOlilCZ "" 
IeoIIenl. ahor. wen8"an,ch 

I ak6rn,ch 

Zlwad.ka 1. tel. 122-73 
CIIfDIl& od 8 r. do 9 wiec"" 

Porada 3 ał. 

Na sezon wiosenno-letni 
polecamy NAJNOWSZE MATERIAŁY 
WEŁNIANE d.mskie i męskie oraz 
podszewki po bardzo przystępnych 

cenach. 
ŁÓDŹ, PRZEJAZD 36, tel. 219-17 

DOKTÓR 

REICHB 
Specialista cborób skóroveb , 
wenerycznyc~ i seksualnych 

Jeuenie promieniami Roentgena 
POWRÓCIŁ 

PołudnioWI za. tal. ZOl-m; 
przyJm. od 8-11 rano i 5-8 pp. 

w nłedałele i ~wl ~ta od 9-12 ...,. 

le,znica 5fomZ

aiOlOdlczna D p"'dJmuHieOdE3-L8LwiecEc .•• DR 8nRn~IflnlWA Dr A \UOłun'sM~ 
ZE STAŁYMI ŁólKAMI r mn • u b k bl 

D ed S d k · k - li Choro, o ece --r. m • a o I e r s I e g o Sp;c. ohO:Ob wene"unyoh. ma- Ś 6d . i_ 8kkus2zgeria przeprowadzl-' SI-' II' 
Ch

' . b • k . . t' _opłolowyoh I _Ornych r mlelS a • tel. 134-90 .n 
PIOTRKOWS~'A 5$ ow, SZcz~ I Jamy TEL~J129-77. Traugutta 8. Tel. 179-89 PC w RÓCIŁA P eJ-azd 17 

p h d d P ,,"mate od 8-:-" i 4-8 włea.. p . od 10-12 i 3-8 mecz' rz • 
rzyc o nia ",.ona o god,. 9 do 12 w nledalełe I , ... :i8 od 10-1 pp. rly]m. ____________ .a~------------~ 

~!!...: Ostatnie 2 dni! Q( - 81rgka ski ~ ~ :~::.;e!~~ny " g p • O D . 
e === Film ilustrujący płomienną miłość wodzów, żołnierzy i niewolników. 
§" ~ Scypion to walka dwóch wielkich wodzów starożytności Scypiona i Hannibala 
~ ~ Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmo~an~a d~n,,:ol~ych mielso na 
e c::a...:. l.l'l'Oll1skiego 74/io, tel. 129.81: w:;zystkie SeaOtie. Z wyjątkiem sobót, niedaieł i świąt. Pocz. przedst.w dni powsz. o godz. 4, w niedZIele l SWlęta o godz. 12 
~.__ owt mm • ...,....." , 

- .. ---- 'a; Dziś i dni nastepn,ch! 'a; Dziś i dn i nastepnvch! 
- " Rewelacyjny film w naturalnych kolorach .;. Trzy wielkie asy światowej kinematografII 

: Władczyni PUSZCZY ~ RoOber1t rl,rlor •• VIt:łor Mac Laglen Mi Barbara s~wraCk 
N wg. powieści "Kraj Boga i Kobieta ~ iii S a DIB noc s Bzanc 
~ v,r r. gł. George Brent i Beverl, Roberts ~.. ,. 
Do Passe-partouts l bilefy ulgowe nieważne. Do Film, kt6ry kllzdy ogll\dac będZie z zapartym tchem . 

...... ze 

Dźwi~kowe Kino Bolesny krzyk kobiet, 
które odseparowano 

od mężczyzn p. t. KLUB KO I RAKIBTA 
Sienkiewicza 40, tel .. 141-2:J 

Dziś i dni następnych! 
w roli głównej: DANIIELLE .DAAAIEUX 
Oryginalny ciekawy i interel'!ui~oy film, osnuty na drażliwym telJ),acie. 

Początek w dni puw~r. o g. -:1" w soboty. niedziele i świetłl o g. 12 w poło Na pierwszy seans wszystk~e 




